
Uniwersytet 
Europejski 
we Frankfurcie

W p;ątek  odbyło się  uroczyste o t­
warcie U niw ersy tetu  Europejskiego 
jve F ran k fu rc ie  nad  Odrą. P laców  
*a ta  .powstaje w ścisłej w spółpra- 
c>' z Polską. P ow stan ie  nowego uni 
'yersytetu  — jak  stw ierdził p rem ier 
B randenburgii M anfred  Stolpe — 
ordzie ,;kroteiem w  k ie ru n k u  współ 
Rego dom u europejskiego”. Docelo­
wo uczelnia m a kształcić 10.000 stu  
dentóiw z różnych k ra jów , przede 
Wszystkim z Niemiec ł Polski.

(PAP)

NIEDŹW IEDZIA
PRZYSŁUGA

W czoraj w  Gorzowie odbyły stę 
Imprezy II Igrzysk „Solidarności”. 
*‘o ich zakończeniu w  hotelu „S ti­
lon” zaplanow ano konferencję  p ra ­
sową z gościem igrzysk — przew o­
dniczącym NSZZ MARIANEM
Kr z a k l e w s k i m . N iestety,
Uczestników konferencji po infor­
mowano, że przew odniczący „doce 
*>*a potęgę gorzow skiej p rasy ”, ale 
••nie byl w  stan ie  dotrzeć do Gorzo 
' '  a”. N a sali zebrali się natom iast 
Kandydaci rekom endow ani prze* 
t.S” w w yborach parlam entarnych .

1}la je j  działaczy konferencja  p ra  
sowa po igrzyskach była p ierw szą 
oltazją ustosunkow ania  się do ocen 
Jerzego W ielogórskiego, b. człon- 
jj1 ZU w yrażonych w  wyw iadzie 

"»a GL, z k tó rych  najw ażniejsza  
|)I'zm i: „w idziałem  ł sygnalizow a- 

n iejednokro tn ie  na  posiedze­
niach ZR z!ą pracę Z arządu Regio- 
jj*»> dbanie o w łasne stołki i posa­
dy, a  n ie  o in teresy  ludzi i o o r- 
S^nizaeje zakładow e, upraw ian ie  
Polityki, a  nie działalności związko 
'e j-  Szczególnie m iałem  p re tensje  
wo pracy trzech panów  — M acha- 
«*• Ostroucha i Rzepki”.

(Ciąg d a ls zy  na str. 2)

W KAŻDEJ PLO TCE...
7-s źródeł dobrze poinform ow a­

nych dowiedzieliśm y się, że. s .n a -  
"j’,r  Ziemi Legnickiej — Stanisław  
D'°crtaniec, po porażce w yborczej, 
'vrócił do p ierw otnie  lansow anej 
®rz -z siebie koncepcji zm iany osób 
n:> w ielu kluczowych stanow iskach 
'v Województwie. Od banków  przez 
“rzędy skarbow e po policję. „W 
•ym tem acie” sena to r lan su je  cy-. 
">ino kierow nictw o policji i jako 
°Wego kom endanta  widzi siebie.

(Mid)

M ORDERSTW O 
W SZPROTAWIE

w rześnia, tj. w  m iniony p iątek  
Vo«iisaria t Policji w  Szprotaw ie 
°stal poinform ow any przez tam - 
®i3Zego dyżurnego pogotow ia rą ­
b k o w e g o  o znalezieniu  zwłok męż 
2yzny w jednym  z m ieszkań szpro 

J a s k ic h .  K om isaria t w Szprola- 
? zwróci ł  się o pomoc do ppec- 
Ja.'istów k rym inalistyk i z K W P w 
,v!“)onej Górze i Kom endy Rejono 

w Żaganiu. J a k  w ynikało z 
^ęd z in , śm ierć mężczyzny n as lą -  
, a na  sku tek  zm iażdżenia czasz- 
'• Da poszukiw ań spraw cy m order 
Wa użyto psa  tropiącego, k tóry  do 

^ w a d z i ł  do miejscowości Kairto- 
D, 5- Zarządzono blokadę terenu i 
,*■ Rodziny 17 zatrzym ano podej- 
'■anego o to m orderstw o 79-łetnie- 

P  m ieszkańca Gościeszowic. W so- 
nlę, 7 w rześn ia  p ro k u ra to r rejono 

w Żaganiu w ydal decyzję o tym  
*aSo\Vym aresztow aniu  p o dejrza­
n o .  (£Ska)

P i M I l !
JACKA, PIOTRA. 

SERGIUSZA

N r  1 7 5  ( 2 3 1 )  9 1 9  w r z e ś n i a

N iektórzy tra k tu ją  Urząd Skarbo 
wy jak... ka ta . k tó ry  pastw i się nad 
niew innym i, a le  jak  niesłuszna (a 
w  każdym  razie: n iepełna) jest ta ­
ka opinia, dośw iadczyliśm y w  re ­
dakcji. Zanosi się ma to, że .nasza pu 
b likacja  i k o n stru k ty w n a  reakcja  
fiskusa mogą pomóc w ładzom  Go­
rzow a w  podjęciu decyzji, k tó ra  nie 
narazi m iasta na  ew entualne s tra ­
ty . W „GGN” mr 165 z 26 sierpnia 
,br. poiafo-rmawaJiśmy, że do Zarżą 
du  M iasta Gorzowa w płynęła ofer 
ta  przedsiębiorstw a „INTERAGRA”, 
k tó re  , „pragnie  kup ić  te ren y  m ie j­

skie przy ul. K osynierów  Gdyńskich 
(część przy leg ła  do postoju taksów ek 
v.;3 a vis hotelu „Mieszko”) by wy 
budować kom pleks m ieszkalmo-han- 
dlow y w raz  z garażam i”. S taraniem  
te j  firm y  m iałoby tam  pow stać 160 
m ieszkań, lokale handlow e oraz pię 
trow e garaże. „INTERAGRA” zapro 
posiewała jednocześnie podpisanie 
„um ów gw arancyjno-finansow ych” 
z przyszłym i użytkow nikam i i upo­
ran ie  się z robotą do połowy 1893.

Propozycja w ydaw ała  się kusząca, 
alo w iceprezydent Gorzowa Jacek  
W alkow iak podkreślił, że „trzeba

«*HR^t5SE^5SEaS33aE!*E83!S

Taise konta KPZB za granicą

l i z e n  w  G r u z j i
W sobotę w  Tbilisi — stolicy G ru 

zji odbyły  się  dw ie  m anifestacje: 
jedna przeciw ko prezydentow i re ­
publik i Zwiadowi G am sachurdii, a 
druga  na  rzecz jego poparcia po 
zerw aniu  stosunków  m iędzy G ru ­
zją i ZSRR — re lacjonu je  z T bili­
si agencja AFP.

Ok. 15 tys. osób zgrom adziło się 
w  spokoju w  cen tru m  Tbilisi n a  w e ; 
w anie opozycji żądając ustąpienia 
G am sachurdii i przeprow adzenia 
nowych w yborów prezydenckich. 
Otoczeni przez siły  porządkow e nia 
n ifestanei wznosili okrzyki porów ­
nujące p rezydenta  Ginizji z „Ceau­
sescu”.

— *  —
W południow ej Osetji znów trw a  

ją w alki. M inionej doby — in fo r­
m u je  agencja  TASS — w  okolicach 
Cchinw ali i w ioskach rejonów  zna- 
urskiego i cehinwailskiego trw a ła  in 
tensyw na strzelan ina. Zarówno

wśród ludności osetyńskiej, jak i 
gruzińskiej są zabici i ranni.

— #  —
Kom unistyczna P a rtia  Związku 

Radzieckiego w ym ieniła  co n a j­
m niej 280 m iliardów  rutoli n a  ok. 12 
m iliardów  dolarów , n ielegaln ie  prze 
rzuciła je za granicę i um ieściła na 
tajnych  kontach w bankach  zagra­
nicznych — pisze dziennik  „Komso 
molskaija P ra w d a ”.

W edług gazety, p a rtia  kom unisty  
czna z pomocą radzieckich służb spe 
cjalnyeh i B anku Państw ow ego 
ZSRR od 1990 roku  zajm ow ała się 
nielegalnym  tran sferem  pieniędzy 
za granicę. W grudniu  1390 ok. 100 
mild ru b li wym ieniono n a  5,5 m ld 
dolarów , w styczniu 1991 — 25 m ld 
rulbli, 4 m aja  1991 ro k u  — kolejne 
15 m iliardów  i w  sierpn iu  .1991 ro­
ku , dosłownie w  przeddzień puczu 
— 140 m iliardów  rubli.

(AFP, TASS)

Skończyły się czasy dia wielu komfortowe, gdy można 
było "cichym szeptem po kolacji" ponarzekać, źe oto 
znowu, dSa świętego spokoju, dia dobra dzieci i żony 
wzięło się udział w pseudodemokratycznych wybo­
rach, wrzucając do urny kartki bez ich czytania.

Honecker przenosi się do Ohin
B. przyw ódca N iem iec W schod­

nich Erich H onecker, k tó rem u po 
upadku  Związku Radzieckiego gro 
zi ekstrad y c ja  do Niemiec, może 
udać się do Chin — jednego z ostat 
nich bastionów kom unizm u, rsedał w 
niedzielę n iem iecki dziennik „Bild 
am  Sonntag”.

„Chiny są nadal d la  niego o tw ar­
te” — powiedział ad w o k at Honec­
kera, F riedrich  W olff w  w yw iadzie 
d la gazety. Stw ierdził, że jego k li­
e n t m a poważne zam iary  udania się 
do Chin. Zdaniem  W ciffa, w ładze 
radzieckie nie m aja  fo rm alnych  pod 
staw . by przeszkodzić tak iem u  kro 
kowi.

ją bardzo w nik liw ie  i w szechstron­
n ie  rozw ażyć”, co jednak  — zainspi 
row an y  naszą publikacją  — uczy­
n ił także... gorzowski U rząd S k a r­
bowy. I sw oim i usta leniam i podzie­
lił się z w ładzam i Gorzowa oraz na 
szą redakcją . Są bardzo in te resu ją ­
ce i ważne — już n ie  ty le  -w z  wiąz 
k u  z budową wis a vis „M ieszka” , 
ale także zjaw iskiem  g ry  gospodar­
czej lub  n aw et czegoś gorszego... 
Pracow nicy  U rządu Skarbowego usta 
liii p rzede wszystkim , że realizację

(C iąg d a ls zy  na s t r /  2)

Uwolnienie polskie!) 
dziennikarzy 
w Jugosławii

W sobotę rano w Hadze rozpoczę­
ła się zw ołana przez EWG konfe­
rencja  m ająca na celu przyw róce­
nie pokoju w  Jugosław ii. B iorą w 
n iej udział m inistrow ie spraw  za­
granicznych 12 państw  EWG. prezy 
denci 6 repub lik  jugosłowiańskich, 
przew odniczący prezydium  SFRJ 
Stipe Mesie i p rem ier rządu federal 
nego Aiłte M arkoric.

— #  —
W nocy z soboty na niedzielę to ­

czyły się w alki przy  autostradzie  
Zagrzeb — B elgrad w  tró jkącie  
Novska — G kuczani — Nova G ra- 
diska (ok. 260 k m  n a  zachód od Bel 
gradu) — podało w  niedzielę rano 
radio chorw ackie.

Siły chorw ackie  i w spierani przez 
arm ię federa lną  autonom iści serb­
scy w alczyli w . pobliżu m ostu w 
V rbovljani na  g łów nej szosie Jugo­
sław ii. W rejon ie  ty m  ruch na auto 
stradzie jest sparaliżow any od śro 
dy. Radio chorw ackie nie podało o 
s tra tach  w w alkach  w nocy z sobo­
ty  na. niedzielę. N atom iast w nocy 
poinform ow ało, że w sobotnich s ta r  
ciach zbrojnych w  rejonie ty m  zsi- 
neło 5 członków chorw ackiej G w ar­
dii Narokowej, zaś 15 zostało ran - 

(C iąg d a ls zy  na str . 2)

Polsks-isferaińska
konweiscia
konsularna

Polska i U kra ina  postanow iły na­
w iązać w bliskiej przyszłości sto ­
sunki dyplom atyczne. Do czasu ich 
naw iązania obydw a państw a posta­
nowiły niezwłocznie wysłać naw za 
jem  do sw oich stc lic  specja lnych  wy 
słanników  rządow ych — głosi współ 
ny  kom unikat podpisany 8 bm, przez 
m inistrów  sp raw  zagranicznych Pol 
ski i U kra iny ,

M inistrow ie K rzysztof Skubiszew 
ski i A natolij Z łenko podpisali rów 
nież polsko-ukraińską konw encję 
kon su la rn ą  oraz p rotokoł o konsu l­
tacjach  pom iędzy MSZ obydw u 
państw . (PAP)

6 0 0  z ł
Sobota na Wiejskiej
® DYSKUSJA O  RZĄDO ­

W YCH DEKRETACH 
WE WTOREK

© PRZYJĘTO U5TAWĘ O 
O ŚW IACIE

@ JAK PŁACIMY ZA LE- 
1(1?

Q  CYW IL MINISTREM 
O BRO NY N ARO DO ­
WEJ

Rządowy p ro jek t ustaw y konsty­
tucy jne j o w ydaw aniu przez Iiadę 
M inistrów  rozporządzeń z mocą 
ustaw y, k tórego uzasadnienie przed  
staw ił 0 bm. p rem ier J a n  K rzysztof 
Bielecki, tra fił w  sobotę do 54-oso- 
bowej kom isji nadzw yczajnej, po ­
w ołanej przez Sejm . Na in au g u ru ­
jącym  posiedzeniu kom isji, k tó rej 
przewodniczącym  został pos. A n ­
drzej B ratkow ski (niezrzeszony), 
postanowiono, że dyskusja m e~vto-v 
czna odbędzie się we w torek , 10, 
w rześnia. _ t ■

(Ciąg d a lszy  na str. 2)

Solenizantom 
I obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego

Słońce
wzeszło dziś •
0 5.59 
zajdzie 
o 19.07 
Do końca roku 
pozostało 
120 dni

Z a c h m u r z e n i e  Ł * ł e  
o k r e s a m i  d u ż e ,  
m o ż l i w e  o p a d y .  
T e m p e r a t u r a :  
m a x «  1 6 - 1 8  s t .  

m i n .  1 2 - 1 0  s t .

Subaru” za 95 tys. zl

Fot. M A R E K  W O Z N IA K
M A R ZE N A  B A R T O S Z  b y ła  n a jszczęś liw szą  z  w id zó w  sule- 

ch o w sk ieg o  fe s tyn u , k tó ry  o d b y ł się w  sobotę , b o w iem  w ró c i­
ła do  dom u p ra w te  n o w y m  „S u b a ru ”, głów n ą  nagrodą rozloso ­
w an ą  w śró d  liczn ie  zg ro m adzon ej publiczności w  A m fite a tr ze  • 
O środka  K u ltu ry . O rg a n iza to rzy  im p rezy : F ran k -ln tern a tio n a l 
D iuision , Su lech o iosk i O środek  K u ltu ry  oraz R adio T e lew iz ja  
R T S W ro A ero  p rzyg o to w a li m ieszk a ń co m  m ia sta  uciechy, ja ­
k ich  m ało. C iek a w e  w y s tę p y  na p a rk o w e j e stra d zie , ja rm a rk  
l k ierm a sz oraz w ieczo rn y  k a bare ton  s ta n o w iły  program , w  k tó  
ry m  k a żd y  m ógł zn aleźć  coś d la  siebie. Całe ro d zin y  b a w iły  się  
do  późnego w ieczora .

S zerze j o fe s tyn ie  n ap iszem y w  ju tr z e js z y m  w yd a n iu  g a '? tr .
(ze t)
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Jerzy
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1 1 %
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8 %

raz kolejny instytut Badania Opinii i Rynku "Pentor" na zlecenie tygodnika "Wprost" przygotował listę rankingową polityków. Respondenci odpo­
wiadali na pytanie; czy chcesz, aby przedstawieni politycy odgrywali w przyszłości większą rolę w życiu publicznym kraju.



M Z M M K W A :
NR 175 (231) 9.09.1991

U s t a w a
z  28 lipca 1991 r. 
o p o d a tk u  
d o c h o d o w y m

A rt. 33.

1. R oln icze  spó łd z ie ln ie  p ro d u k ­
cy jn e  o ra z  in n e  spó łdz ie ln ie  
z a jm u ją ce  się  p ro d u k c ją  ro ln ą  
s ą  o b o w iązan e  jak o  p ła tn icy  po 
b ie ra ć  w  c iąg u  ro k u  zaliczk i 
n a  p o d a te k  dochodow y od do ­
k o n y w a n y c h  n a  rzecz człon­
k ó w  spó łd z ie ln i w y p ła t z ty tu ­
łu  d n ió w ek  o b rach u n k o w y ch , 
u d z ia łu  w  dochodzie  po d z ie l- 
n y m  spó łdz ie ln i, a  ta k ż e  uzys 
k iw a n y c h  od sp ó łdz ie ln i p rz ez  
je j  cz łonków  in n y ch  dochodów , 
o k re ś lo n y c h  w  a r t .  13 p k t  7 i 8 
o ra z  zas iłk ó w  p ien iężn y ch  z 
ub ezp ieczen ia  społecznego.

2. Z aliczka, o k tó re j  m ow a w  ust. 
1, za m iesiące  od s ty czn ia  do 
lis to p a d a , a  jeżeli spó łd z ie ln ia  
n ie  je s t  o b o w ią za n a  cio <Jokona 
n ia  roczn eg o  ob liczen ia  p o d a t­
k u  — ró w n ie ż  za g ru d z ień , w y 
n o si 20 p ro c . d o ch o d u  u z y sk a ­
nego  w  d a n y m  m iesiącu  m i­
n u s  72 000 zł.

3. D la  ob liczen ia  zaliczki od w y ­
p ła t  z ty tu łu  d n ió w ek  o b ra ­
ch u n k o w y ch  w yłącza  się z opo 
d a tk o w a n ia  ich część p rz y p a ­
d a ją c ą  n a  d z ia ła ln o ść  ro ln iczą  
o k re ś lo n ą  w a r t.  12 ust. 6 w  ta  
k im  s to su n k u  p ro cen to w y m , w 
ja k im  p o zo staw ał w  ro k u  po­
p rz e d z a ją c y m  ro k  p o d a tk o w y  
u d z ia ł dochodu  z te j  d z ia ła ln o ś 
ści w ogólnym  dochodzie  p o - 
d z ie ln y m  spółdz ie ln i.

A rt. 34.

1. O rg an y  re n to w e  są zobow iąza 
ne  jak o  p ła tn icy  p o b ie rać  za­
liczki m iesięczne  od w y p ła ca ­
n y c h  b ezp o śred n io  p rzez  te  o r ­
g a n y  e m e ry tu r  i r e n t  c ra z  za 
siłk ó w  pie- iężnych  z u b ezp ie ­
czen ia  społecznego.

2. Z aliczka, ó k tó re j m ow a w ust. 
1, od e m e ry tu r  i r e n t  za m ie ­
siące  od s ty c zn ia  do  lis to p ad a , 
a  jeżeli o rg a n  re n to w y  n ie  je s t  
o b o w ią za n y  do d o k o n an ia  rocz 
n eg o  o b liczen ia  p o d a tk u  — ró  
w n ież  za g ru d z ień , w ynosi 20 
p roc . w y p łaco n e j e m e ry tu ry  
lu b  re n ty  m in u s  72 000 zł.

3. Z aliczka, o k tó re j m ow a w ust. 
1, od zas iłk ó w  z u b ezp ieczen ia  
spo łecznego  w yp łaco n y ch  bez 
p o śred n io  przez o rg an  re n to ­
w y  w ynosi 20 proc. k w o ty  za 
siłków .

4. Z a liczkę  ob liczoną  w  sposób 
o k re ślo n y  w ust. 3 zm n ie jsza  
się  o 72 000 zł, jeżeli

1) w y p ła ta  zasiłków  do tyczy  
o k re su  pełnego  m iesiąca  k a  
len d a rzo w eg o  i zw iązan a  
je s t  z p o zo staw an iam  w  sto 
su n k u  służbow ym , w s to ­
su n k u  p racy , p racy  n a k ła d ­
czej lu b  spó łdz ie lczym  s to ­
su n k u  p ra cy  o raz

2) łączn ie  z d o k u m en ta c ją  uza 
s a d n ia ją c ą  w y p ła tę  zasiłków  
o rg an o w i re n to w e m u  złożo­
n e  zo stan ie  p rzez  zas iłk o - 
b io rcę  ośw iad czen ie  w ed ług  
u sta lo n eg o  w zoru , w  k tó -

/  ry m  s tw ie r d z i , . że w  o k re ­
sie  zas iłk o w y m :

a) nie o trzy m u je  e m e ry tu ­
ry  lu b  re n ty ,

b) n ie  o siąga  in n y ch  docho 
dów  poża dochodam i uzy 
sk iw a n y m i w zak ład z ie  
p ra cy , w k tó ry m  ubezpie  
czen ie  z ty tu łu  z a tru d n ię  
n ia  je s t  p o d s ta w ą  p o w sta  
w a n ia . p ra w a  do zas iłk u ,

c) zak ład  p racy , o k tó ry m  
m ow a pod lit. b, ob licza  
zaliczk i od dochodów  p ra  
co w n ik a  w sposób o k re ­
ślony  w a r t .  32 ust. 3,

d) n ie  o trz y m u je  zasiłku  od 
o rg a n u  z a tru d n im ia .

P rzep is  a r t.  32 ust. 4 s to su je  się
odpow iedn io .

5. O rg a n v  re n to w e  d o k o n u jąc  be*
• p o śred n io  w y p ła ty  zas iłk ó w  z 

ub ezp ieczen ia  społecznego, zw ią 
zanych  z p o zo staw an iem  w  sto 

su n k u  służbow ym , s to su n k u  p ra  
cy, p ra cy  n a k ła d cz e j lu b  spól 
d sie lczym  s to su n k u  p ra cy , obo 
w iązan e  są  w  te rm in ie  do d n ia  
20 m iesiąca  n a s tęp u jąc e g o  po 
m iesiącu , w k tó ry m  d o k o n a ły  
w y p ła ty  zas iłk u , p rz ek a za ć  in ­
fo rm a c ję  w ed łu g  u s ta lo n y ch  
w zorów  p o d a tn ik o w i o raz  za­
tru d n ia ją c e m u  go zak ładow i 
p ra cy  o w ysokości w yp łaco n e  
go zas iłk u  o raz  w ysokości po ­
b ra n e j  zaliczk i' n a  p o d a tek .

6. W  p rz y p a d k u  w y p ła ty  zasił­
k ó w  b e zp o śred n io  p rzez  o rg an  
re n to w y  po u s ta n iu  z a tru d n ie ­
n ia  zasad y  o k re ś lo n e  w  ust. 3 
i 4 o raz  w  a r t .  32 u st. 3 sto su  
je  się  o d p o w iedn io .

A rt. 35.

1. O rg an y  z a tru d n ie n ia  są  obo­
w ią za n e  ja k o  p ła tn icy  po b ie ­
ra ć  zaliczk i m iesięczne  od w y 
p łaco n y ch  p rzez  n ie  zasiłków .

2. Z aliczk a , o k tó re j  m o w a  w 
u st. 1 za poszczególne m desią 
ce ro k u  p o d a tk o w eg o  w ynosi 
20 proc. k w o ty  zas iłk u  m in u s 
72.000 z ło tych.

A rt. 36.

W  sto su n k u  do p o d a tn ik ó w  
o k reś lo n y ch  w  a r t. 31, 33, 34 i 35, 
k tó rz y  poza d o chodem  u zy sk iw a  
n y m  od  p ła tn ik a  n ie  o s iąg a ją  żad  
n y ch  in n y ch  dochodów , p rzy  u s ta  
len iu  zaliczk i o ra z  d o k o n y w an iu  
o b liczen ia  rocznego  sto su je  się  od 
po w ied n io  p rzep is  a r t.  27 u st. 2, 
z ty m , że zaliczkę u s ta la  się  w  
w ysokośc i n a d w y żk i p o n ad  1/12 
k w o ty  o k re ś lo n e j sto sow nie  do 
tego p rzep isu .

A rt. 37.
1. Je ż e li p ra co w n ik , członek  r o l ­

n icze j sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n e j lu b  in n e j sp ó łd z ie ln i z a j­
m u ją c e j się  p ro d u k c ją  ro ln ą , 
e m e ry t lu b  re n c is ta  a lbo  oso­
b a  p o b ie ra ją c a  zasiłek  złoży 
p o d a tń ik o w i w y m ien io n em u  w 
a r t.  31, 33 lu b  34 p rzed  dn iem  
31 g ru d n ia  ro k u  po d a tk o w eg o  
o św iad czen ie  spo rząd zo n e  w e­
d łu g  u sta lo n eg o  w zoru , k tó re  
t r a k tu je  się  n a  ró w n i z zezn a ­
n iem , że:
1) n ie  k o rz y s ta  z m ożliw ości 

łącznego  o p o d a tk o w an ia  je ­
go dochodów  z dochodam i 
m ałżo n k a ,

2) poza d o chodam i u zy sk a n y ­
m i od p ła tn ik a  n ie  u zy sk a ł 
in n y ch  dochodów , z w y ją t­
k iem :
— zasiłków  z ub ezp ieczen ia  

spo łecznego  p o z o s ta ją ­
cych w  zw iązk u  z z a tru  
d n ien iem  u p ła tn ik a  o raz

— dochodów  o k re ślo n y ch  w 
a r t .  28, 30 i 41 ust. 3,

3) n ie  ponosi w y d a tk ó w  podle  
g a ją cy c h  o d liczen iu  od do ­
chodu  (a rt. 26), p ła tn ik  jes t 
obo w iązan y  d o k onać  roczne 
go ob liczen ia  p o d a tk u  w e­
d ług  zasad  o k reślo n y ch  w 
a r t .  27 od  d o chodu  u z y sk a ­
nego  p rzez  p o d a tn ik a  za ca 
ły  rok . P o d a tek  w y n ik a ją cy  
z ob liczen ia  rocznego  jes t 
p o d a tk ie m  dochodow ym  n a  
leżn y m  od p o d a tn ik a  za  da  
n y  rok .

2. W p rz y p a d k u  u z y sk a n ia  w  cią 
gu  ro k u  p o d a tk o w eg o  przez 
p ra co w n ik a , cz łonka  ro ln icze j 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j lu b  
in n e j sp ó łd z ie ln i z a jm u ją ce j się 
p ro d u k c ją  ro ln ą , o k tó ry m  m o 
w a w  ust. 1, dochodu  z ty tu ­
łu  zasiłków  z ub ezp ieczen ia  
spo łecznego , w y p łaco n y ch  bez 
p o śred n io  p rzez  o rg an  re n to ­
w y  w  zw iązku  z z a tru d n ie n ie m  
u  n ła tn ik a  — p ła tn ik  p rzy  do 
k o n y w a n iu  rocznego ob liczen ia  
p o d a tk u , o k tó ry m  m ow a w  
u st. 1, o b o w iązany  je s t  u w ­
zg lędn ić  uzy sk an y  p rzez  p r a ­
co w n ik a  (członka) cjochód z 
ty tu łu  zasiłków  o raz  p o b ra n e  
p rzez  o rg a n  re n to w y  zaliczk i 
n a  p o d a tek  w w ysokości w yni 
k a ją c e j  z o trzy m an e j, zgodnie 
z  a r t.  34 u st. 5, in fo rm a c ji  te  
go o rg an u .
(Cią d a lszy  ju tro  na str. 4)

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń
G A Z E T Y  N O W E J

-A-:**#* z a p r a s z a

Z ie lo n a  Góra 7 1 0 -7 7 , 
G ło g ó w  3 3 2 - 9 1 1

Niedźwiedzia przysługa
(Ciąg d a lszy  ze  s tr . 1) .

Wszyscy oni oraz Zbigniew Bod- 
n a r — także członek prezydium  ZR, 
a jednocześnie przew odniczący Ko­
m isji Zakładow ej w „S tilon ie" — 
przedstaw ili na konferencji p raso ­
wej sw oje opinie o wypow iedziach 
Jerzego W ielogórskiego

Członkowie prezydium  ZR nie re 
plikow ali na poszczególne zarzuty  
J . W ielogórskiego (np. „...p. M achaj 
otrzym a! spraw y behapow skie, ale 
nic n ie robił, a jego robotę w yko­
nyw ały K om isje Zakładow e...” czy 
„...p. O strouch m ial w ażną funkcję 
sek reta rza  Zarządu Regionu, ale  za 
ją l się fundacją  gospodarczą, więc 
spraw y związkowe odłożył całkowi 
cie...”). S tw ierdzono natom iast, że

zapew ne J . W ielogórski czuł się  za 
wiedziony tym , iż jego rezygnacja 
z funkcji w Zarządzie Regionu nie 
n ab rała  w iększego rozgłosu, więc 

. sform ułow ał te zarzu ty , aby „za­
istnieć, pokazać się...”. Poinform o­
wano także, iż na jednym  z o s ta t­
nich posiedzeń Z arządu Regionu 
przeprow adzono sondażowe, ta jn e  
głosowanie w eryfiku jące  opinie o 
członkach jego prezydium , zaś wy­
niki były dla prezydium  pom yślne.

Je rzy  W ielogórski zapowiedział, 
że o niepraw idłow ościach, które za 
sygnalizował w w yw iadzie p raso ­
wym, chce porozm aw iać z przewód 
niczącym NSZZ „Solidarność” M a­
rianem  K rzaklew skim  w  Gorzowie, 
8 w rześnia. Przew odniczący jednak  
n ie  p rzyjechał. (jana)

M im ie  pelskic!) 
dziennikarzy

(C iąg d a ls zy  z e  str. 1) 
nych. W niedzielę, w  godzinach ran 
nych sam oloty w ojskow e ostrzelały 
rak ie tam i lotnisko w. Osi jęku  głów 
nym  m ieście Sławonii (wschodnia 
Chorwacja).

12 ra k ie t spadło na hangary  lo t­
niska, położonego w południow ej 
części m iasta i w ykorzystyw anego 
głów nie przez sam oloty rolnicze.

— #  —
D w aj polscy dzienn ikarze  — M a­

ciej M aciejew ski i M arcin K ow al­
czyk — specjalni w ysłannicy „Dzień 
nika Łódzkiego” zostali w sobotę 
uw olnieni po potw ierdzeniu ich toż 
samości przez Am basadę Polską w 
Belgradzie.

(R euter, AFP)

Rozczarowanie 
polskiego rządu

„Rząd polski z rozczarow aniem  do 
w iedział się, że na posiedzeniu Ra­
dy Wspólnot Europejskich 6 bm. 
nie osiągnięto porozum ienia w spra 
w ie rozszerzenia m andatu  negocja­
cyjnego W spólnot w rokow aniach 
nad um ow ą o stow arzyszeniu z Pol 
ską, Czecho-Słowacją i Węgra,mi" — 
ośw iadczył w  sobotę rzecznik p ra ­
sow y rządu  A ndrzej Zarębski.

Rozczarow anie jest tym  większe 
— pow iedział rzecznik — iż pań ­
stw a członkowskie W spólnoty osta t 
nio zapow iedziały przyspieszenie za 
kończenia rokow ań. Polska spodzie­
wa się zgodności m iędzy dek la rac ja  
mi dobrej woli, a konkre tnym i de ­
cyzjam i w ykonawczym i w sferze go 
spodarczej. (PAP)

GAZETA
Zarząd Regionu NSZZ „Solidar­

ność” zaprasza czionków i sym paty  
kćfw do wzięcia udziału w orgańizo 
w anej do Częstochowy Pielgrzym ce 
Ludzi Św iata Pracy, k tó ra  odbę­
dzie się w dniach 14—15 września 
br. Szczegółowe inform acje i zapisy 
chętnych w Zarządzie Regionu. Licz 
ba m iejsc ograniczona.

«!nteragra»
n a ...

(C iąg d a lszy  ze  str . 1)
tego dużego przedsięwzięcia pragnie 
się podjąć firm a zarejestrow ana w 
sądzie rejonow ym  zaledw ie k ilka  
dni przed złożeniem  o ferty  w ła­
dzom  Gorzowa. To oczywiście w  ni­
czym nie podważa jej w iarygodnoś 
ci, jednak  sk łan ia  do zastanow ienia. 
A w arto  to uczynić, jeśli wiadomo, 
że „INTERAGRA” jest form alnym  
„dzieckiem ” „ZYTY” , k tó ra  powsta 
ła w  1988 r., prow adziła znikom ą 
działalność gospodarczą, zaś sta ła  się 
„INTERAGRĄ” po przy jęciu  now e­
go wspólnika, k tó ry  — m ówiąc po­
tocznie — nie  postaw ił jej na nogi, 
skoro k ap ita ł zakładow y wynosi... 
100 tys. zł, H enryk W oźniak, dyrek  
tor U rzędu Skarbowego poinform o­
w ał „GGN” i Zarząd M iasta także
0 tym . że „współw łaściciele spółki 
„INTERAGRA” w Gorzowie są rów  
nocześnie współw łaścicielam i i człon 
kam i zarządów  innych snółek. tj. 
„M atex” — spółka z o.o. Gorzów, 
ul. Boh. W esterp la tte  9/14 i P rzed­
siębiorstw a „In terkoop” Gorzów, ul. 
Czereśniowa 6” , przy czym ..spółka 
„M atex” zawiesiła działalność go­
spodarczą z dniem  1.01.1990 r„ na­
tom iast spółka „In terkoop” z dniem 
1.08.1991 r. — na czas nieokreślony”. 
D yrek tor H. W oźniak dodał jeszcze, 
że „ In terkoop” zanotow ał s tra ty  
oraz „nie posiadał zdolności p ła tn i­
czej”, ponaeważ „stan zobowiazań 
przew yższał znacznie stan  należnoś 
di”, a  Urząd Skarbow y „prowadzi 
w stosunku do spółki postępow anie 
podatkow e”.

„INTERAGRA”. „ZYTA”, „MA­
T EK ”, „INTERKOOP” — firm y  
stw orzone przez tę sam ą grupkę lu 
dzi i żyjące tylko... na papierze. In ­
form ację, o tym , że „INTERAGRA” 
chce budow ać m ieszkania opatrzy­
liśm y n ad ty tu łem : „Zarząd Miasta 
rozważa o fe rtę”, a le  ustalenia Urzę 
du Skarbow ego w skazują, że r o z ­
w a ż a n a  decyzja może być ty l­
ko jedna... G eneraln ie  zaV. przystę­
pując do gospodarczej g r y  w arto  
wiedzieć co ew en tua lny  p a rtn e r ma 
w k a rtach  — nie ty lko  tych  z talii
1 z rękaw a, ale  także złożonych w 
sądzie i Urzędzie Podatkow ym .

JANUSZ AMPUŁA

K o m u n i k a t
W dniu 30.08.1991 r. .na łące leśnej 

w  p o b liżu 'Z ie lo n ej Góry znalezio­
no zwłoki nieznanego mężczyzny.

R y s o p i s :  w iek z w yglądu oko 
ło  50—55 lat. w zrost 173 cm, szczu­
p łe j budowy ciała, w łosy szpako­
w ate, proste, czesane do góry. N o- 
sił w ąsy i brodę (tzw. „kozią bród- 

I  k ę ”). zarost rzadki.
V b r a n y :  m arynarka  i spodnie 

koloru brązowego, koszula koloru 
kawowego (kawa z m lekiem ) w 
brązow e paski, czarne buty.

Osoby mogące przyczynić się do 
z identyfikow ania  zwłok, proszone 
są  o skontaktow anie się  z KRP w 
Z ielonej Górze, ul. Partyzantów  40, 
tel. 616-16 wew. 762, 277 i 977 lub 
z najbliższą jednostką  policji.

S o b o ta  n a  W ie js k ie j
(C iąg d a lszy  ze  str . 1)

W sobotę Sejm  p rzy ją ł (236 gło­
sów „za”, 41 „przeciw nych” i 5 
„w strzym ujących się”) ustaw ę o sy 
stem ie ośw iaty w w ersji kom prom i 
sow ej, k tó ra  w kom isjach przeszła 
w iększością tylko jednego głosu, 
K ontrow ersyjne zdanie pream buły 
ustaw y b rzm i: „N auczanie i wycho 
w anie — respek tu jąc  chrześcijańs­
ki system  w artości — za podstaw ę 
przy jm uje  uniw ersalne  zasady e ty ­
k i” . Nie przy ję to  zatem  ani propo 
zycji Senatu  — poparte j przez zna 
czną grupę posłów  (głównie OKP), 
by zdanie to przenieść ze w stępu do 
art. 1 ustaw y (co oznaczałoby n a ­
dan ie  m u rangi norm y praw nej), 
ani też w niosku posłów PKLD, by 
w ogóle skreślić  z ustaw y w zm ian­
kę o chrześcijańskim  system ie w ar­
tości.

D rugą sporną kw estię  rozstrzyg­
n i e  o, zap isu jąc  w ustaw ie, że szko 
ły organizują — a nie jak  propono 
w ała m niejszość „tw orzą w aru n k i” 
— naukę religii. Szkoły podstaw o­
we organ izu ją  ją  n a  życzenie ro ­
dziców, ponadpodstaw ow e — na iy  
czenie bądź rodziców, bądź sam ych 
uczniów, a sam i uczniowie będą mo 
gli decydować o pobieraniu  nauki 
religii dopiero po osiągnięciu peł- 
noletności. T aką w ersję  propono­
w ał Senat. W arunki i sposób w yko­
nyw ania tych zadań m in iste r edu­
kacji narodow ej m a określić  „w  po­
rozum ieniu”, a nie „po zasięgnię­
ciu opinii” w ładz Kościoła katolic 
kiego i polskiego autokefalicznego 
Kościoła praw osław nego oraz in­
nych Kościołów i zw iązków wyzna 
niowych.

Uchwalono ustaw ę o odpłatno?* 
ci za leki i a rty k u ły  san ita rne , kto 
re u jednolicą dostęp do leków wszy 
stk ich  upraw nionych i znosi, P°za 
honorow ym i krw iodaw cam i, przy* 
w ileje um ożliw iające bezpłatny za­
kup farm aceutyków . Zgodnie z us* 
taw ą — m inister zdrowia i 
ki społecznej usta la  w ykaz leków 
podstaw ow ych, które chory będzw 
mógł kupić po w niesieniu opłaty 
ryczałtow ej (3 tys. zł) i uzupełnia­
jących — za częściową odpłatnoś­
cią w wysokości 30 proc. ceny j e* 
ku. Pozostałe farm aceu tyk i wyda* 
w ane będą za pe łną  odpłatnością. 
W przypadku chorych na schorze­
n ia p rzew lek le  lekarz  będzie m0°  
w ystaw ić receptę upraw niającą  
nabycia leku po w niesieniu optatT 
ryczałtow ej rów nież z lM y  uzupe* 
n ia jące j. Od 1992 r. wprowadzony 
będzie ustaw ow o obow iązek zakia 
d an ia  chorym  książeczek iekarskicn. 
co zobow iąże lekarzy  do adnotacji 
o przepisyw anych lekach.

Do kom isji obrony narodowej 
oraz ustaw odaw czej przekazano rzą 
dowy p ro jek t ustaw y o zmianacn 
w działalności m in istra  obrony na­
rodowej oraz zasad kierow ania > 
dowodzenia silam i zbrojnym i 
P ro jek t p rzew idu je  m .in.. że resor” 
tem  kierow ać ma osoba c y w i l n a ,  na 
tom iast dowodzenie siłam i zbrojny 
mi należeć będzie do szefa Sztacu 
G eneralnego WP — generalnego W* 
spek to ra  sił zbrojnych, osoby za'  
wodowo zw iązanej z w ojskiem .

Ogłoszono, że następne posiedze­
n ie Sejm u odbędzie się od 12”  
w rześnia. (PAP#

l i n i i  postkom unizm u
N adzw yczajne pełnom ocnictw a dla rządu liberałów  ju i  i  sam ej de­

finicji są paradoksem . Ale w idm o postkom unizm u — czyli krajobrazu 
po bitw ie bez w roga — zajrzało  w oczy rządzącym . W ymowną UuS'  
trac ją  tego była posłanka W iesława Ziółkowska w  roli H erkulesa oba* 
łająca  rząd Bieleckiego. Chudy budżet — z k tórego chciałyby dla sie­
bie w yszarpać co tylko m ożliwe różne grupy in te resu  — m ożna oczy* 
w iście powiększyć poprzez nadgodziny pracow ników  państw ow ej men­
nicy. A le chyba n ie o to chodzi?

Przekształcenie tego państw a wlecze się jak  — n ie  przym ierzają 
— krew  z nosa, w parlam encie  zatory  legislacyjne n ie  pozw alają n 
tw orzenie nowego praw a. A ludzi przyciska coraz w iększa bieda i zle 
obarczają — bo kogóż innego — rządzących.

O spec-upraw nien ia  niektórzy  dom agali się już dla rządu Maz°w*f^' 
kiego. Lecz ciągle ta  sp raw a przysychała z różnych zresztą  pow odo"’ 
Chyba z jednego zasadniczego było to niem ożliw e; brakow ało w mi 
rę  spójnej w izji państw a. Gdy upadła  praw icow a koncepcja rządu J 
na O lszewskiego, p rezyden t zdecydow ał się ster adm inistrow ania  kr 
jem  przekazać liberałom .

Z początku cichy p rem ier Bielecki m ia ł być ustaw iony w  „przecią­
gu h isto rii” , ale  nie w yw iało go jednak  i forsow anie w izji gospodarki 
rynkow ej, w  k tó rej dom inow ałaby w łasność p ryw atna, przejaw iać 
zaczęło w  pro jek tach  ustaw  rządowych. Te jednak  w pracach Sejm11 
n a tra fia ły  na coraz w iększą o b strukcję  i stało  się... B udżet n ie sp°* 
dobał się  parlam entariuszom  „kontraktow ego” chowu. A jeszcze na ' 
darzyła się okazja to i owo w ygryw ać w  rozpoczętej przecież kampam* 
przedw yborczej.

Ja k  w yglądały ku lisy  w an trakcie  podania się do dym isji rządu i n*e 
przyjeciem  iei przez Sejm , jest na razie tajem nicą. Można podejrzę* 
wać, źe prezydent mógł pogrozić rozw iązaniem  Niższej Izby Parlamen* 
tu. co doprow adziłoby jednak  do stanu praw nego nieco bardziej skoffl' 
p likow anego niż obecnie m am y.

y*r sobotę co p raw da parlam en t n ie zdobył się na przyznanie rząó° 
wi nadzw yczajnych pełnom ocnictw , ale praw em  Salomonowym Ją 
z pustego w próżne” i w niektórych dziedzinach pozwolił, aby rM 
podejm ow ał decyzje z mocą ustaw y, zastrzegając  się jednak  przy tymi 
że mogą one być anulow ane.

Może sytuacja  nie jest natow a. ale  jed n ak  m a znam iona stresu dla
rządu. Posłanka Ziółkowska w  kpżdej chwili moż^ w yw ołać widm® 
postkom unizm u, które k rąży  jed n ak  po Europie Środkow ej.

WALDEMAR MY^TKOW S#1

B ia ły sto k
Głodówka 
w namiotach

Niedziela, 8 bm. była p iątym  
dniem  s tra jk u  głodowego, p row a­
dzonego przez 18 kierow ców i m e­
chaników  przed główną bram ą 
MPK w B iałym stoku. W m iejscu 
tym , w  jednym  nam iocie przeby­
w ają  s tra jk u jący , a  w siedm iu in ­
nych — w spom agający ich koledzy.

S tra jku jących  odw iedzają rodzi­
ny oraz przedstaw iciele innych za­
kładów . Od załóg fabryki p rzy rzą­
dów i uchw ytów  „B ison-B ial” , „Fa 
dom ” i PK S pro testu jący  otrzym ali 
w sparcie m oralne  i pieniężne.

SUPEHMPRESS
SPRZEDAM pół b liźniaka. 3 poko­
je  z k u c h n ią . 100 m  kw . c.o.. g a ­
raż, działka. K rosno O drzańskie, 
ul. Kościuszki 14. Po godzinie 17.00.

Kr-33

PO K Ó J z kuchnią  do w ynajęcia. 
Z ielona G óra, S trom a 9/4. 1093-Z

GAZA ciężarowego — w yw rotka — 
SDrzedam. Gorzów, ul. Roweckiego 
21/7. 324-GG

N IEM IECKI — Zielona Góra, tel. 
630-53. 1097-Z

DOM, zabudow ania gospodarcze w 
K ożuchowie nadające  się na  dzia­
łalność gospodarczą piln ie sprze­
dam , zam ienię na m ieszkanie. No­
wa Sól, ul. Głogowska 26, tel. 31-14, 
po 15.00. 1098-Z

ZUKA blaszaka — ZG., tel. 66-669.
1100-Z

AGENCJA „USŁUGA” prow adzi 
bank wolnych m iejsc w w yjazdach 
za granicę. Zielona Góra, tel. 
608-31, do 22.00. 1101-Z

ETZ 250, kocher, kaski — sprzedam . 
Międzyrzecz, os. C entrum  2a/2.

323-GG

SILNIK 2500 fiata , diesel — sprze­
dam . Strzelce, tel. 583. 321-GG

KIOSK w Nowej Soli nadający  się 
na każdą działalność sprzedam . No­
w a Sól, ul. W ojska Polskiego 13 8.

63-NS

UŻYWANĄ kserokopiarkę typu  
AGFA, cena 3,5 m in  — łprzedam . 
Gorzów, tel. 243-55. 322-GG

ZAINTERESOWANYCH ogłosze­
niem  AK-1144, zamieszczonym w 
dzisiejszym  num erze naszej gazety 
n a  str . 5 in form ujem y, że jes t ono 
n ieak tualne. BO.

FrzeilsiąliiorsSwo
Handiawe

i r l  B .  S,

L u b in , ul. K ościuszk i 14 c
te le x  0782548, tel. 426-245

o f e r u j e

GUM Ę DO ŻUCIA 
„TURTLES”
PO CENiE 

PROM OCYJNEJ
Z ap ra sz am y  odbiorców  

z całego k ra ju .
2833-L

D U tĄ  PRZYCZEPĘ 
Z O PO Ń CZĄ

K U P IĘ  LU B  Z A M IE N IĘ  

. za p rzy czep ę  D-83 —

r w y w ro tk a  o ład o w n o śc i 10 ton 
i lu b  za sam o ch ó d  ciężarow y 
1 S c a n ia  141, V8. 400 KM  1981 U  

sk rzy n io w a  t  opończą.
Z ie lona  G óra . tel. 609-90 po 2®'

1102-Z^
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R ó b c ie  s o b ie
s w o j e  l o d y !

Na zdjęciu: lngve £?.&***• j 1 ■— 
Zielonej Góry  
)

1 ln g v c  S a m u a is s o h  z  J o e n k o e ­
ping w Szw ecji ja s t c d  około dw óch 
lat n ieom al sta łym  byw alcem  Zieio- 
naj Góry. Z au ro czo n y  m iastem  i 
ludźm i, których tu  p o zn ał w ciągnął 
s ię  w o rg an izo w an ie  kontaktów  ofi­
cjalnych i tu rystycznych  m iędzy obu 
p ia s ta m i, b a rd zo  jeg o  zd an iem  do  
s ieb ie  podobnym i. Jo e n k o e p in g  i 
Z ie lona  G ó ra  m a ją -p o d o b n ą  liczbę 
m ieszk ań có w , o b a  s ą  m iastam i 
W ojewódzkimi. I tu  i tam  m ieszk a ją  
ludzie, którzy c h c ą  p o z n a ć  s ię  bli­
żej. P rzed  d z ie s ięc io m a  m iesiącam i 
lngve p o m ag a ł o rg an izo w ać  w izytę 
w  sw oim  o k ręg u  d e leg ac ji w ładz 
W ojew ództw a z ie lo nogórsk iego  i 
p ia s ta .  P rz e d  p a ro m a  dniam i przy­
je c h a ł do  Polski z  bu rm istrzem  sw o ­
jeg o  m ias ta  L e n n a r te m  H o lm em  i 
g ru p ą  Szw edów , którzy p ra g n ą  n a ­
w ią za ć  z Po lakam i w sp ó łp ra cę  w  
lu źn y ch  d z ied z in ach . Tym razem  
W śród g o śc i zn aleź li s ię  głów nie 
P rzedstaw ic ie la  zw iązków  m łodzie­
ż y  i o rgan izac ji, za jm ujących  s ię  w 
Jo e n k o e p in g  o rgan izo w an iem  c z a ­
su  w o lnego  m łodym  lu d z io m ..P re ­
z y d en t Z ielonej Góry i burm istrz Jo - 
Gnkoeping mieli o kazję , ż eb y  p o ro z ­
m aw iać o  tym , co  zrobić, ż eb y  kon­
takty  p o lsk o -sz w e d zk ie  n ie n a le ż a ­
ły tylko do  okazjonalnych  i sp o ra d y ­
cznych . M ocno z aa n g aż o w a ło  się  w 
P rzygotow yw anie sp o tk ań  z e  s z w e ­
dzkim i gośćm i w Z ielonej G órze  T o ­
w arzystw o P o lsk o -S zw ed z k ie , a  w 
sz c ze g ó ln o śc i jego  se k re ta rz  S ta n  i- 
s ła w  B ro ż y n a , który sp ie sz y  z ję z y ­
kow ą p o m o cą , a  tak ż e  s ta ra  się , aby 
S zw edzi zobaczyli u  n a s  to , co  n a j­
c iek aw sze .
_Jngve  S a m u e lsso n , sz e f  Biura 
'k ry ty cz n eg o  w Jo e n k o ep in g  p o ­

dzielił s ię  z  nam i sw oim i w rażen iam i
2 pobytu  w  P o lsc e  po  roku. P ow ie­
dział, ż e  z  p raw d ziw ą  ra d o śc ią  o b ­
se rw u je  zm iany  w  n a sz e j rzeczyw i­
sto śc i. —  W szystko , co  og ląda  s ię  
Sołym  okiem  u  w a s  m a z  p e w n o śc ią  
s woją “drugą stron ę  m edalu"—  mó»

' ' '-Wm na spotkaniu u  prezyoen ta

F o t . M a re k  W oźn iak

wi lngve — J e d n a k i to, co  na w ierz­
chu je s t  p r z e c ie ż  b a rd zo  w a żn e  n a  
p o c zą tek . W idzę, ź e  niewielu z  w as 
ogląda  s ię  z a  sieb ie , próbu jec ie  n a ­
to m ia st w a lc zy ć  o  sw o ją  p r z y ­
s z ło ś ć  i to s ię  c zu je  n a  k a żd y m  
kroku.

Twierdzi, ż e  tym razem , po  roku, 
p rzy jecha ł do  zu pełn ie  nowej Pol­
ski. Ż e w szystko  było now e: drogi 
były lep sze , przy s z o sa c h  w isie b a ­
rów, kiosków, now e dom y i ludzie, 
którzy p racu ją , ż e b y  ich dom y były 
ład n ie jsze , kolorow e.

"IV S z w e c j i  m a te r ia ln y  s ta n d a r d  
lu d z i j e s t  o c z y w iś c ie  z n a c z n ie  
w y ż s z y ,  n iż  w  P o ls c e ,  w  te j  k w e ­
s t i i  p ra k ty c z n ie  b ra k  p o ró w n a n ia , 
j e d n a k  tu  w  w ielu  d z ie d z in a c h  
ż y c ia  w id a ć  w ie le  z a p a łu ,  k tó r y  
lu d z ie  w k ła d a ją  w  tw o r z e n ie  
n o w e g o  ż y c ia ."

J e s t  co ś, c o  zaskoczy ło  jed n a k  In- 
g v e  i jeg o  k o lsg ó w  z ę  Szw ecji. To 
m a s a  im pprtow anej żyw ności. Z a ­
raz  po  zejśc iu  z p rom u mogli w Pol­
s c e  kupić szw edzk ie  lody. Po tem  po 
d ro d z e  n iem ieckie sło d y cze , napo je  
z  Holandii i inne frykasy z  zag ran icy .

—  P o s ta ra jc ie  s ię  ja k  n a jp rę d z e j  
z a c z ą ć  ro b ić  s o b ie  s w o je  w fa sn e  
lo d y  —  rnówi lngve —  Nie b ra k u je  
w a m  p r z e c ie ż  s u r o w c ó w  d o  p ro ­
d u k c ji  ż y w n o śc i ,  m u s ic ie  k o n ie ­
c z n ie  z a c z ą ć  k o rz y s ta ć  z  te g o ,  c o  
u p ra w ia  s ię  n a  m ie js c u  i p rz e tw a ­
r z a ć  to . K iedy  p rz y je d z ie m y  tu  n a ­
s tę p n y m  ra zo m  b a rd z o  c h c ie l ib y ­
ś m y  z o b a c z y ć  jak  n a jw ię c e j p o l­
s k ic h  p ro d u k tó w  n a  p o lsk im  ry n ­
k u . Z a c h o w a jc ie  w ła s n a  tra d y c ja  
w  ż y w ie n iu , w y s ta rc z y  je  ty lk o  
n ie c o  z m o d y fik o w a ć . N ie o g lą ­
d a jc ie  s i ę  ta k  m o c n o  n a  Z a c h ó d . 
D o c s r tc ie  to ,  c o  m a c ie .

Anna Bułat-Raczyńska

Na przekór

Stary towar 
w nowym opakowaniu
Bardzo głośno i dobitnie dom agam y się  wejścia do  Europy. Dajem y wiele 

przykładów na to, ja cy  to je s te śm y  lepsi o d  innych nacji. W  każd e j dziedzinie. 
Dopiero k iedy k to ś nam utrze nosa, pokorniejemy, ale na krótko. Nie chcem y  
bądź nie um iem y w yciągać wniosków z  lekcji, jaką otrzymaliśmy.

P odzielam  pogląd , ż e  je ś li  k to ś  pracu je  na w łasn y rachunek, bardzie j  
s ię  stara. Ma b ow iem  św ia d o m o ść , iż  o d  tych starań z a le ż y  je g o  byt. 
D latego w ielkie n a d zie je  sp o ra  grupa sp o łe c zeń s tw a  w ią że  z  p ryw a ty­
zacją . Je j przedsm ak^ tak zw a n ą  m ałą pryw atyzację' ju ż  m am y. W  
pryw atne rę c e  p r z e s z e d ł  w  w ięk szo śc i handel. C zy  d zięk i tem u  je s t  
topiej? W  p e w n y m  stopniu  tak. S k oń czyła  s ię  sierm iężn ość . N ie brakuje  
P raktyczn ie ża d n ych  towarów, ch o ć  akurat w ią że  s ię  to z  za so b n o śc ią  
n a szych  portfeli. P rzyb yw a  sk le p ó w  o c iekaw ym  wystroju, z  dobrym i 
artykułami. W szystk o  b y ło b y  dobrze, g d y b y  nie obsługa.

J u ż  kilka- lat tem u  sk o ń czyła  s ię  epoka , k ied y  p a n i eksped ien tka  
łaskaw ie p o k a zyw a ła  nam  ja k iś  ciuch, lub w ybierała ładny kaw ałek  
Wołowiny z  kością . O becn ie  tow ar szu k a  klienta i trzeb a  um ieć g o  
sp rzed a ć . C z y  w  Berlinie, Londynie a lbo Istam bule je s t  d o  pom yślen ia , 
b y  sp r ze d a w c a  za m ia s t za jm o w a ć  s ię  klientem  rozm aw ia ł so b ie  z  
ko leg ą ?  B y odpow iada ł na za d a n e  m u pyta n ie  m ię d zy  jed n ym  a drugim  
łykiem  k a w y?  Tam, g d y  k to ś  p o ja w i s ię  w  drzwiach, s ły s z y  “d zień  dobry", 
a  za r a z  p o  tym  “c zym  m o g ę  s łu ż y ć ”. U nas j e s z c z e  b a rd zo  c zę s to  
eksp ed ien tk a  nie od p o w ia d a  na dzień  dobry klienta!

S ta re  'wzorce obow iązu ją  ta k że  p rzy  pakow aniu  towaru. Byle jak, 
najlepiej ż e b y  z  obu  k o ń p ęw  papieru  w ystaw ał kaw ałek  k iełbasy. R ze c ­
kich m o żn a  p o lic zy ć  na p a lcach  jed n e j ręki. Wiem, najtrudniej zm ien ić  
p rzyzw ycza jen ia . J ed n a k  najm odn iejszy  n a w e t m akijaż i superciuch nie 
za s tą p ią  dobrych m anier i so lidnej pracy. Na razie  w  pryw atnym  handlu  
n a jc zę śc ie j m a m y  d o  czyn ien ia  z e  s ta rym  tow arem  w  now ym  opak o w a ­
niu!

E w a  T w o ro w sk a -C h w a lib ó g

D ylem aty zie lo no g ó rsk ieg o  w yb o rcy

N a  k o g o  o d d a m  s w ó j  j e d e n  g ł o s ?
Waldemar Mystkowski

W szystkich kandydatów jest 177 na 28 listach, a ja do 
dyspozycji mam jeden krzyżyk, swój głos. Oczywiście 
dzisiaj optymistycznie oceniam swoje chęci, czyli 

uwzględniam, że jednak do urny wrzucę jedną z list, gdyż 
jakieś tam sympatie polityczne jeszcze mam. Ale przecież to i 
owo drażni mnie. Rozumiem — bieda, rozumiem — politycy 
uwijają się jak mogą, nikt jeszczetakiego gigantycznego prze­
kształcenia na świecie nie przeprowadzał, ci nasi poiitycy to 
może jeszcze nie Herkuiesi, a!e ludzie zahartowani w bojach 
z  komuną. Wierzę im, ale coraz mniej.

Spyta ktoś, a  jakie ja  m am  poglądy?
Św iatopogląd? Czy widzę się  n a  lewi­
cy, a  m oże n a  prawicy? Może jed n ak  
wybrać centrum , bo bezpieczniej?.
C zasam i wydaja mi się, że  wiem. Bo
chciałbym, aby ten  kraj byl norm alny/ 
aby nie było tyle nienawiści. W ięc jed ­
nego dn ia  podoba  mi się  M ichnik, a  
n astępnego  M aziarski, bo to  zd ecy ­
dowany człowiek. B ielecki także  z  
dnia na  dzień je s t  coraz  bardziej p rze­
konywający. Którego z  nich swoim 
jednym  głosem  poprzeć?

Nie wszystkich znam , a le  tych kilku 
w paru słowach m ogę opisać. A więc 
po kolei przebiegam  listy wyborcze.. 
S o ju sz  Lew icy D em okratycznej, toż 
to  SdR P. Na pierwszym  miejscu T a -, 
d e u sz  B iliński, aktualny poseł, to ten 
facet, który w filmie BBC pokazany był 
jak p rz esp a łc s ta tn iz jaz d “naszej"par- 
tii. Inni to nie znani mi lekarze, je s t 
naw et kobieta inżynier, mioda, bo 35 
letnia.,No, dobra, poczekajm y.

“Z d ro w a  P o lsk a ” —  S o ju sz  E ko­
lo g iczny . Ładnie brzmi, lecz w szy­
scy z wojew ództw a leszczyńskiego, 
jes t w śród nich naw et rusznikarz z 
W arszawy.

P o ro zu m ien ie  O b y w ate lsk ie  C en ­
trum . Oho, kupa znanych ludzi. Ro­
m an B a rto szc ze  —  ten  który urato-. 
wał ZSL przed politycznym niebytem, 
a le  tak  kiepsko wypadł w kampanii 
prezydenckiej, a  potem  dostał “kopa”. 
R om uald  S zerem ie tiew  n a  drugiej 
pozycji, w 1981 roku K iszczaktrzym ał 
go w “pudle" z a  to, ż e  uparł się, iż ten. 
kraj nie je s t suw erenny, dobry czło­
wiek, ęzytalo się  tu i ówdzie j6go e se ja  
polityczne, np. w paryskiej “Kulturze”. 
Na 3 pozycji w iceprezydent Zielonej 
Góry, E dw ard  M incer, p isze  zdecy­
dow ane felietony “P raw ą marsz".

Oto i czw arta lista “U nia W ielkopo­
la n ”, szkoda  że  nie Lubuszan. Nazwi­

ska nic mi nie m ówią i nie m ogę ich 
jakoś bliżej umiejscowić, i

“W yborczy Blok M iejszości” . Mi­
ch ał Kowalski z Bytomia faktycznie 
m oże być, jak n a to  wskazuje nazwisko: 
Żydem, Litwinem, Ukr aińcem, ale chy­
ba-najbardziej Polakiem.

Na liśc ie  PSL sam i ro ln icy  o p ró c z  
lid e ra , który “wygryzł" B artoszcze, 
mianowicie Jó z e f  Z ych, radca  praw­
ny. To ten  poseł, który w parlam encie 
gardłował przeciw liberalnemu rząd o ­
wi J a n a  Krzysztofa Bieleckiego. Ale 
bez  uprzedzeń.

Mamy oto listę “W yborczej Akcji 
K atolickiej", ni mniej, ni więcej 
Z C hN -u. Je d y n i, k tó rzy  d o s ta li n a ­
m asz c z e n ie  K ośc io ła . P ierw sza n ie­
spodzianka to  n a  pierwszej pozycji 
M arok Ju re k , historyk z Poznania. J e ­
den z najbardziej aktywnych w o b e c ­
nym Sejmie posłów, ostoja OKP. C zę­
sto  ten  dobry m ów cajednak skupia się 
n a  nieistotnych imponderabiiiach i tak 
zażarc ie  walczy z  pornografią. Na 
czwartej pozycji widnieje dobry znajo­
my S te fan  Mikuła, pełnom ocnik Ko­
mitetu W yborczego Lecha W ałęsy, 
usunięty z  PC. Na jednej z pozycji jest 
tak że  m alarz a riysta  zielonogórski 
Z y g m u n t P ra n g a .

W reszcie folRior: P o lsk a  P artia  
P rzy jac ió ł P iw a. C hoć sam  sobie nie 
odm aw iam , to i z  teg o  powodu nie 
m am  zaufan ia  do konsum entów  tego 
z łocistego napoju, który uwielbia mój 
ulubiony p isarz  Bohumii Hrabal. 3 
kandydatów  jed n ak  je s t  zam iejsco­
wych, bo z W arszaw y i G dańska.

I wreszcie e n d eq a , S tronnictw o Na­
rodow e, k tó re  p roponow ało  kandy­
d o w an ie  m iędzy innym i Zbigniew o­
wi Ryndekow i. Widać lubią pisarzy, 
gdyż n a  liście odnajdujemy wcale inte­
resującego p isarza byłego zielonogó- 
rzanina Z ygm unta  Trziszkę, lat 55.

„List otwarty do narkomanów”
Był taki dziwny czas, kiedy podobno 

Was nie byio, a ja  pamiętam dotóadnie jak 
wchodziliście do “Gabinetów lekarskich".

Wy młodzi narkom ani, zbuntowani i 
kpiący, że  “W Polsce zjawisko narko­
manii nie istnieje". W tedy wiedziałom, 
że  jesteśc ie . Wiele czasu  minęło nim 
doszed łem  do "prawdy” o W as. Dla­
czego  tak  bardzo jes teśc ie  nieufni? 
D laczego tak  trudno do trzeć do W a­
szego  w nętrza?

Oszukuje W as ta  śm iertelna choro­
ba. C oraz częściej słyszę, czytam: 
“Ja c ek  na oddziale intensywnej te ra ­
pii", "Baśka, siódm a n ieudana próba 
leczenia", i w reszcie osta tn ia  w iado­
m ość —  “G osia nie żyje".

Myślę wtedy: Mój Boże, przecież to 
niemożliwe, d laczego im nie pom o­
głem ? Przecież oni mówili, że  nie chcą  
ćpać. Napraw dę zrozum iałem  to te ­
raz. Po tylu latach, ż e  to  tylko ja  nie 
chciałem  abyście nie ćpali.

T eraz wiem, że  gdy tylko ''terapeuta" 
chce, to  Wy nie m acie naw et cienia 
szansy . P a rę  lat tem u, pracow ałem  w 
pewnym  Ośrodku Resocjalizacji Nar­
kom anów. By! tam  ćpun, któremu z a ­
ufałem n a  100% , a  on wyszedł na 
chwilę i ukradł mi kożuch i torbę. W te­
dy zastanow iłem  się czego  chcę?

Ż ebyście byli uczciwi i lojalni w obec 
m nie?

A niby z a  co m acie  być uczciwi i 
lojalni w obec  m nie? A niby z a  co?.

Dla kogo? Zrozumiałem wtedy, w ten 
zimo wy wieczór 1937 reku jakim je ­
stem  egocentrykiem, jak  wiele buduję 
na  pobożnych życzeniach, nie biorąc 
pod uw agę W aszych możliwości — 
niem ożności zabrania  mi "kożucha i 
to rb y ”.

To myślenie, rozmyślanie, to — kat- 
harsis, mnie zmieniło. Nauczyło nie 
dzielenia ludzi uzależnionych n a  do- 

.brych i złych. To Wy nauczyliście mnie 
przyznaw ania się do popełnionych 
błędów. To również Wy nauczyliście 
mnie pokory do tego co robię.

A jak ja s t dziś w 1991 roku?
Branie narkotyków oddzieliło się bez­

powrotnie od ideologii: “Hipisowskiej”, 
“Rynkowskiej", czy ostatnio “Satanisty­
cznej". Dziś Wy narkomani żyjecie w 
koszmarnych, hermetycznych gettach, 
piwnicach —  sami dla siebie.

Jedyną szan są  dla W as, dzisiejsi nar­
komani jest kompleksowe leczenie.

C zas trwania takiego leczenia trwa 
ok. 2 lat.

Ośrodków w Polsce jest już ok. 50 i 
wciąż pow stają nowe. J e s t  W as coraz 
więcej i coraz więcej będzie nosicieli 
w irusa HIV oraz chorych na AIDS.

Życzę W am z całej duszy, byście 
w reszcie sam i dokonali wyboru. J a ­
kiego? Zapytajcie — ŻYCIE LUB 
ŚMIERĆ.

Ireneusz Kałamaja 
66-212 Cibórz

Z wizytą u krośnieńskich energetyków
Energetycy, to dziś jedna z najmniej 

zestresowanych grup zawodowych. 
Można dojść do takiego wniosku cho­
ciażby w Rejonie Energetycznym w 
Krośnie.

Średnia p łaca 135 osobow ej załogi 
wynosi tu 1 .803.000 zł i jes t najw yższa 
w mieście. Zm ora nowych czasów  — 
zwolnienia grupow e — energetykom  
nie grożą, ale czeka  ich z a  to restru ­
kturyzacja, ktpra zapew nić m a m.in. 
w iększą sam odzielność i przejście dó 
taryf hurtowych.

Ciekawe co 'to  ozn acza  d la naszych 
k ieszeni? W każdym  razie już w naj­
bliższym czasie  odbiorcy energii ob­
sługiwani b ę d ą  bardzo now ocześnie, 
bo za  pom ocą komputerów. P rze­
szkoleni jużludzie, o czek u jąn ad o sta- 
wę sp rz ę ta

Z związku ze  zwyżką cen energii, 
znacznie wzrosło zainteresow anie 
tzw. II taryfą, którą przez wiele lat “z a ­
łatwiało się" różnymi m etodami. 
O becnie w Krośnie, chętnych n a  jej 
zainstalow anie jes t około 250 osób.

Od 6 maja, tj. od czasu  gdy to “załat­
wianie" stało się  zbędne , 28 g o spo­
darstw  domowych pobiera energię na 
nowych zasad ach . Przewiduję się, że 
w szyscy dotychczas zapisani otrzy­
m ują odpowiedni licznik do końca 
pierw szego kwartału przyszłego roku.

Z astęp ca  dyrektora Rejonu Ja n  Gór- 
niaczyk zas trzeg a  jednak, że  na  p rze­
szkodzie s tan ąć  m oże z a  m ala liczba 
zegarów . W ażne jes t także przygoto­
wanie przez odbiorców odpow iednie­
go m iejsca n a  zainstalow anie licznika.

(miech)

Obok niego widnieje nazwisko stu­
d en ta  z  W arszawy.

R uch  C h rz eśc ija ń sk o -S p o łc c zn y  
“ P rzym ierze”. Aż dwóch nauczycieli 
akademickich, Jo a c h im  B enyskio- 
w icz, autochton, znaw ca problem aty­
ki polsko-niem ieckiej i F ran c iszek  
M incer, nawiedzony historyk.

G rupa  K andydatów  N iezależnych 
to podejrzew am  tacy, którzy nie po­
mieścili się na  pozostałych listach, a  
ambicje ich nie opuściły. Jednym  z 
kandydatów jest “szeryf” Drzonkowa 
Z bigniew  M ajewski.

K andydaci P a rtii W o ln o śc i,  
o n eg d aj So lidarności W alczące j, to 
ci, którzy n je m ogą się  pogodzić  — 
jak  ich lider, K o rn e l M o raw ieck i — 
ż e  w pew nym  e tap ie  nie załapali się 
do władzy.

Na liście Koalicji Partii Zielonych i 
Ekologicznej sami młodzi ludzie, wśród 
nich nikomu nie znany dziennikarz z Zie­
lonej Góry Jacek  Hartowski.

I oto S o lid a rn o ść . Kręci się Iza w 
okui tyleż niespełnionych nadziei.Tyl­
ko 3 kandydatury. E lżbieta  D rew k a- 
D o b erste in , bardzo aktywna w Z a­
rządzie Regionu, M aciej Ja n k o w sk i 
z  Kożuchowa i Wit S ze lo ch , geofizyk.

“ C rześcijań 3 k a  D em okrac ja” , zle­
pek chadeckich partii z “PAX”-e m  na 
czele. R yszard  D yderski z C hrześci­
jańskiej Partii Pracy i Karol Irm ler, 
miejscowy spadkobierca Bolesława 
Piaseckiego.

Li3ta KPN zaw iera aż  11 nazwisk. I 
poza tym trudno cokolwiek więcej na 
ich tem at powiedzieć.

P artia .C hrześcijańsk ich  D em okra­
tów prezentuje kilka znaczących na­
zwisk. Andrzej Gabryszewski, aktual­
nie poseł solidarnościowy, Franciszek 
W erner, przewodniczący Związku Gmin 
Zachodnich i przewodniczący Rady Mia­
sta  Zelonej Góry.

N iespodziankąjest lista Unii D em o­
kra tycznej, otóż kandyduje z niej tyl­
ko 9 osób, nie znajdują się  n a  niej 
wcześniej awizowani ludzie, którzy z 
niewiadom ych powodów zrezygno­
wali. Na szóstej pozycji widnieje n a ­
zwisko Ig n a ce g o  D ryjartsk iego, 
“Igora", przew odniczącego Komitetu 
Obywatelskiego z najbardziej heroi­
cznego okresu, to znaczy z czasów  

i wyborów w 1989 roku.
Polski Z w iązek Z ach o d n i jes t po­

pierany przez R uch P o lsk ich  Kre­
só w  Z ach o d n ich  i czterech kandyda-

tósy je s t tak  sam o  enigm atycznych jak  
pow yższe dwie nazwy.

K o n g re s  L ib era in o -D em o k re ty - 
c zn y  wystawia co praw da tylko pięciu 
kandydatów, ale  zńaczących. N a pi er­
w szym  m iejscu A ndrzej Z aręb sk i, 
n a s tęp ca  Małgorzaty Niezabłtowskiej, 
rzecznik prasow y rządu. Jako  drugi do 
poselskiego przedstaw icielstw a przy­
m ierzany jest A ndrzej Buck. naczel­
ny G azety Nowej, więc skrom nie tylko 
sygnalizuję. Na trzeciej pozycji Krzy­
sz to f  C hm ielnik, p rezes Lubuskiej Iz­
by Przem ysłow o-H andlow ej. •

Blok L u d o w c -C h rz e śc ija ń sk i je­
szcze  jedno chadeckie  ugrupowanie. 
Podobnie jak P a rtia  E ko lo g iczn a  —  
Zieloni — to nam nożone byty ponad 
potrzebę. P o ro zu m ien ia  L udow e też  
wyczerpuje chłopską alternatywę par­
tii wiejskich.

K om itet W yborczy  P re z e sa  Z big­
n iew a  M oraw sk iego  chce wypromo­
w ać sa m a  p rezesa , jak  i ekonom istę 
J ó z e fa  M iałkow skiego  i A ndrzeja  
M ilczarkiew icza, znanego  wcześniej 
dzia łacza ROAD.

W “S o lid a rn o śc i P ra c y ” spotyka­
my takie postaci jak  W iesław  M ysz- 
k iew icz, znany  działacz PPS , Wło­
dz im ierz  W oźniak, który wcześniej 
dał się  p oznać  w KPN.

S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty czn e  n a  
pierw szym  m iejscu prom uje P io tra  
D o lnego , m łodego polityka lat 32 , 
inni kandydaci też  s ą  młodzi, w któ­
rych to stronnictwo szuka  ratunku d la 
w łasnej egzystencji, choć już m eże 
być z a  późno.

W reszc ie  P a r t ia  “X” . N azw iska  
nikom u nie z n a n e  o p rócz  jed n e g o , 
Z d z is ła w a  P io tro w s k ie g o , fa c e ta  
w kon tu szu , w którym  to ub io rze  
c z ę s to  m o żn a  sp o tk a ć  go n a  z ielo­
nogórsk im  d ep tak u . Ale czy  polityk 
m usi śm ieszy ć .

I o sta tn ia  lista do wyboru Unia P o ­
lityki R e a ln e j, lecz  d la  z ie lonogó­
rz an  n iep rzy d a tn a , bo  w szy scy  
kandydaci p o c h o d zą  z w ojew ódz­
tw a  le szczy ń sk ieg o .

D ylem at, n a  ko g o  o d d a m  sw ój 
g ło s , o czy w iśc ie  n ie  je s t  tylko m o ­
im, a la  k ażd eg o , k to  zd ec y d u ją  s ię ' 
u d a ć  d o  u rny  w je s ie n n y c h  w y b o ­
ra c h , p o  raz  p ierw szy  d e m o k ra ty c z ­
n y ch . Ale b e z  tan ie j p ro p a g a n d y , 
k tó rej, m am  n ad zieję , n ie  u p raw ia ­
łem  w  tym  p o b ieżn y m  o p isie .

Ostrożność nie zaszkodzi
Jak  poinformował n a s  Wojewódzki 

Kom endant Straży Pożarnej w Zielo­
nej Górze, od początku roku do końca 
sierpnia odnotowano na terenie woj. 
zielonogórskiego 1640 pożarów.

Straty oblicza się szacunkow o na  15 
mld zł. W wyniku interwencji straży 
pożarnej uraiowano mienie w wyso­
kości 1 biliona zł. Najwięcej pożarów 
odnotowano w lasach — 476. Łącznie 
spłonęło 100 ha. Główne przyczyny 
powstałych pożarów to: nieostrożność 
osób dorosłych, podpalenia, oraz nie­
spraw ne urządzenia elektryczne

W lipcu o d n o to w an o  364 pożary  co  
up lasow ało  n a sz  region n a  pierw ­
szym  m iejscu  w kraju. W sierpniu ko­
lejny rekord — odnotowano aż 4C0 po­
żarów! 137 w lasach i 124 w rolnictwie.

C zęstą  przyczyną pożarów  jes t wy­
palanie ściernisk i słomy pozostaw io­
nej n a  polach. M ożna to robić, aie przy 
zachow aniu pewnych warunków. N a­
leży to zgłosić dzień w cześniej do stra ­
ży pożarnej i nadleśnictw a. W ypalanie 
m oże odbyw ać się  przy nadzorze i 
tylko w godzinach porannych.

P  M

D W U T Y G O D N I K  m  U N IA ,

n o w e  s ł o w o
WYDAWCA
UNIAs*

Interesująco prezentuje się  6 num er żag ań sk o -żarsk ieg o  dwutygodnika, 
głównie dzięki zwięzłym tekstom  publicystyczno-informacyjnym , pośw ięco­
nym przede wszystkim lokalnej tem atyce, jak  i nowej offsetowej technice  druku 
i atrakcyjnej szacie  graficznej. R edakcja korzysta z w yposażen ia  kom putero­
wego naszej firmy.

W num erze m.in. teksty o ludziach przedsiębiorczych ze  Spółki “Unitech-lm- 
pex" oraz Wytwórni “Hart SM", którzy przyczyniają się  do ożywienia ‘naszej 
gospodarki, rozmowa z nadkom isarzem  Jó z e fe m  G ow dą, kom endantem  
rejonowym policji w Żaganiu, ciąg dalszy opisan ia  afery zwanej “M odernbud- 
gate", wywiad z A lek san d rem  B um bulem , kierownikiem terenow ej placówki 
PKS w Żaganiu i cztonkiem Komisji Rewizyjnej Z arządu Regionu NSZZ 
“Solidarność" na tem at aktualnej sytuacji w związku, w reszcie —"prezentacja 
ciekawej inicjatywy radnego Jó z e fa  T arn io w eg o  z Żar n a  tem at łagodzenia  
skutków bezrobocia. Ponadto w num erze teksty o rosnących kosztach  nauki, 
o społecznej i wychowawczej roli OHP oraz o narkomanii wśród młodzieży. 
Nie zabrakło tematyki rolnej, stałych kronik z Łużyc i ze Ś ląska, w iadomości 
sportowych oraz listów do redakcji i odpowiedzi n a  krytykę. Szczególnie 
sym patyczne jes t przypomnienie sylwetki nieżyjącego już p isarza  z Żagania, 
doktora weterynarii Paw ła  W ikto rsk iego  —  człowieka wielkiego formatu i 
bogatych dośw iadczeń życiowych. Pożyteczna jest now a rybryka “Z redakcyj­
nego dyżuru”, odnotowująca b ieżące w ydarzenia regionu. Poza  tym — sporo 
zdjęć, drobnych informacji i przyciągające uw agę oka re k la m y -

tt.uk.)
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Mai: S M r e g o  
przyniśsf punkt? 
Niepowodzenie Stilonu

Ze zm iennym  szczęściem piłkarze  Chrobrego i Stilonu grali w  m e­
c za ch  ósm ej serii m istrzostw  II  ligi. G łogowianie odpraw ili bez p u n k ­
tów  C hem ika Police, natom iast gorzow ianom  nie uda ła  się w ypraw a 
do N aprzodu B ydułtow y. L ider — Lechia Gdańsk w y gra ł ko lejny  
m ecz, natom iast nie popisali się p ijan i kibice te j drużyny, w yw ołując 
pożar w pociągu re lacji G dańsk — W rocław . Policja zatrzym ała  ponad 
20 osób, s tra ty  szacuje się na  ok. pół m iliarda  złotych.

chodzącem u na czystą pozycję Cze- 
snakow skiem u, k tó ry  n ie zm arno­
w ał stuprocentow ej sytuacji. W 74 
m in. ponow nie na  listę  strzelców 
w pisał się M irosław  Czesnakowski, 
k tć ry  będąc na polu k a rn y m  .ptrzy 
m ał p recyzyjne podanie od W aide 
m ara  W anata i u sta lił w ynik  spot­
kania.

CHROBRY GŁOGÓW — 
CHEMIK POLICE 

2:1 (9:0)
0:1 — M ieczysław B ajdalsk i (46 

min.)
1:1 — M irosław  Czesnakowski (57 

min.)
2:1 — M irosław  Czesnakowski (74 

min.)
CHROBRY: C uper — Małuefci, 

B ukow ski, W a n a t,. P ietruszko, 
P rzybyłow ski, Jasińsk i, G ałka, 
Czesnakowski, Pyc, Popek (od 
88 m in. Cackowski).

CHEMIK: K am iński — Dąbro 
w ski, Rembisz, Sładkiewicz, 
Adam kiew icz (od 60 m in. Bla- 
sius). Kęsy, B iałas, O strow ski, 
Szm it, B ajdalski, Gwlzuń.

Sędziował Eugeniusz Koczar 
(Bielsko-Biała). W idzów ok. 2,5 
tys. Ż ółta  k a r tk a  — P io tr  B la- 
Sius.

JANUSZ CIEŚLIK

W  pierw szej połowie „więcej z 
g ry ” m ieli p iłkarze  gości, k tó rzy  do 
m inow ali w środku  pola. Gospoda 
rz e  za to stw orzyli więcej sy tuacji 
podbram kow ych i m ogli uzyskać 
prow adzenie. D ruga połowa m iała 
jak b y  dw ie odsłony. W ,pierw szej 
zdecydow aną przew agę zdobyli goś­
cie (trw ała  około 8 min), następn ie  
lepsi byli gospodarze. P iłk arze  Che 
m ik a  g ra li wzm ocnioną defensyw ą 
licząc na ko n tra tak i w  w ykonaniu  
D ariusza Kęsego i M ieczysław a Baj 
dalskiego. C hrobry  w idział końcowy 
sukces w grze ofensyw nej i tak ą  
ta k ty k ę  realizow ał.

W 46 m in. prow adzenie d la gości 
zdobył M ieczysław B ajdalski. W mi 
r u t ę  później mogło być już 0:2. Kie 
d y  o iłkarze  C hrobrego nie o trząsnę 
l i  się jeszcze po u - a c ie  b ram ki, go 
ście przeprow adzili k o le jn y  a tak . 
B ajdalsk i m iną ł daleko do przodu 
■wysuniętych obrońców, szarżując na 
b ram k ę  zm usił S ław om ira C upera 
do wyjścia daleko przed pole karne, 
m inął go i oddał strzał, po k tó rym  
p iłk a  odbiła sie od praw ego słup 
k a . Po ty m  ostrzeżeniu C hrobry 
ostro  ruszy ł do przodu, opanow ał 
środek pola, uzyskał znaczną p rze­
w agę i w 57 m in. doprow adził do 
w yrów nania. P iłk ę  na  p raw e  skrzy  
d ło  o trzym ał Jasińsk i, podał ją  do 
P rz y  było wskiego, t e n ' oddał ją  w y

Marek Cieślak
i Zbigniew Majewski 
proszą o kontakt

K andydat do Sejm u z lis ty  Unii 
D em okratycznej, M arek Cieślak, 
znany  tren e r zapasów i w ychow aw  
ca, prosi o k o n tak t p rzy jació ł i wy 
chow anków  skłonnych zaangażować 
się w  kam panii wyborczej (Zielona 
Góra, tel. 720-73 w godz. od 8 do 15).

Z podobnym  apelem  do sw ych 
sym patyków  w ystępu je  drzonkow - 
sk i „Szeryf” Zbigniew  M ajew ski, 
prosząc o k o n tak t w Drzonkowie.

NAPP.ZÓD RYDUŁTOWY —
s t i l o n  o c a z ó w  

2:1 (i:#)
1:0 — Grzegorz B craw ski (9 min.) 
2:0 — Koman Bielaczek (63 m in.

— rzu t karny)
2:1 — Zenon B urzaw a (83 min.)

NAPRZÓD: M atusiak — Stasss 
czyk, Bielaczek, Leśnik, Woch- 
nik — Pow ieeko, M asłowski, K ał 
ka, Dybieo — Pacer (od 84 min. 
Nikiel), Boraw ski,

STILON: Stróżyński — Du- 
dziee, K rysiński, L udniew ski (od 
69 m in. Filas), Bisaga — Jan - 
czylik, Dragon, Drożdż, Osiecki
— Cieślewicz, B urzaw a. 

Sędzio7;ał B. H clik  (Opole).
W idzów ok. 1 tys. Żółte k a rtk i
— J in u sz  P ancer (Naprzód), Ja ro  
sław  Stróżyński, R yszard  Drożdż 
i Zdzisław Dudziec (Stilon).

(3:0), Moto Jelcz O ław a — Lechia 
G dańsk 2:3 (0:1), B a łty k  Gdynia — 
Polonia Bytom  2:2 (1:1), Miedź L e­
gnica — Pogoń Szczecin 1:1 (1:3), 
G órnik W ałbrzych — O dra Wodzi­
sław  3:2 (0:0).

TABELA
Lechia 8 13 11: 6
Miedź 8 11 13: 4
Szom bierki 8 11 19:11
Polonia B. 8 11 11: 4
R aków  8 10 14: 8
S tilon 8 8 13:10
Moto Jelcz 8 8 10: 8
Pogoń 8 8 8: 6
Z agłębia 8 8 8: 8
C hrobry  8 8 7:13
G órnik  P . 8 7 10:10
G órnik  W. . \ 8 7 9:13
N aprzód , 8 7 7:11
B ałtyk  8 6 10:13
C hem ik P. 8 6 6: 9
W arta  8 6 8:14
O dra 8 •>
Slęza 8 4 4:17

W meczach g r u p y / I I :  Polonia 
W arszaw a — W isłoka Dębica 2:2 
(1:0), Chem ik Bydgoszcz — GKS Beł 
chatów  0:0, S iarka Tarnobrzeg — 
Resovia 1:0 (0:0), O lim pia E lbląg — 
— Jag iellon ia  B iałystok  1:1 (0:0), 
W i' U Płock — K orona Kielce 2:1 
(1:1), B łęk itn i K ielce — Stom il O l­
sztyn 4:0 (1:0), S ta l Rzeszów — C ra- 
co łia  5:0 (3:0), B oru ta  Zgierz — 
Sandecja N ow y Sącz 1:1 (1:0), A-via 
Św idnik — G w ard ia  W arszaw a 1:1 
(0:0).

TABELA

Gorzowianie, k tó rzy  p rzy jechali 
na  Ś ląsk z postanow ieniem  w yw ie­
zienia p rzynajm nie j jednego p u n k ­
tu , rozpoczęli z dużym  anim uszem . 
Ju ż  w 3 m inucie, czołowy snajper 
I I  ligi Zenon B urzaw a, t ra f i ł  w po 
przeczkę. R iposta N aprzodu była 
jed n ak  natychm iastow a i w 9 m inu 
cie, po indyw idualnej akcji G rze­
gorza Borawskiego, prow adzenie 
objęli gospodarze. Zawodnicy N a­
przodu, k tó rzy  po siedm iu rundach  
zajm ow ali p rzedosta tn ie  m iejsce w 
tabeli, w pierw szej połowie zagrali 
z „zębem ” i b ram karz  Stilonu J a ­
rosław  Stróżyński oraz defensyw a 
gości w ystaw ien i zostali na  ciężką 
próbę.

Losy spotkania  rozstrzygnęły  si? 
w  63 m inucie. Józef L udniew ski 
sfanlow ał na  polu k a rn y m  Janusza  
P ancera, a  gola z jedenastk i uzy­
skał obrońca Rom an Bielaczek. Wy 
nik m eczu usta lił n a  7 m in u t przed 
końcowym  gwizdkies i Zenon B urz 
w a, k tó ry  uw olnił się spod opieki 
Tadeusza Leśnika. Obrońca Naprzo 
du, przez całe spotkanie b v ł',,an io ­
łem  stróżem ” k ap itan a  S tilonu, do 
brze w yw iązał się ze swoich obo­
wiązków.

W zw ycięskim  zespole obok Leś 
n ika, tren e r  R yszard K am iński (grał 
przed la ty  w  ROW -ie R ybnik) w y­
różnił tąkże  Borawskiego.

MAREK STANISZEW SKI

W pozostałych meczach g ru p y  I: 
Raków Częstochowa — G órnik 
Pszów 1:0 (0:0), W arta  P cznań  — Za 
głębie W ałbrzych 0:3 (0:2), Szom bier 
ki Bytom  — Ślęza W rocław  6:1

Chem ik B.
Polonia W.
Jagiellonia
S iarka
B łęk itn i
G w ardia
GKS Bełchatów
W isła P .
Resovia
Avia
Stal Rz.
W isłoka
B oruta
Stom il
O lim pia E.
Korona
Sandecja
Cracovia

8 13 15: 3
8 11 15: 8
8 11 15: 9
8 11 9: 5
8 10 11: 6
8 9 12:12
8 9 7: 7
8 8 10: 7
8 8 11:12
8 8 7: 8
8 7 10: 9
8 7 9: 9
8 7 8: 9
8 7 30:19
8 6 9:12
7 4 5: 7
8 4 6:11
7 2 5:18

TRAFIŁEŚ? SI
DUŻY LOTEK 

Losowanie I: 4, 22, 29, 32, 34, 49 
Losowanie U : 7, 15, 17, 29, 38, 43 

ZAKŁADY PIŁK A R SK IE 
Z estaw  I  (liga polska) — 1:0, 0:1, 

1:0, 1:1, 0:0, 1:2, 2:0, 2:1, 2:2, 2:1, 0:3, 
1:1, 2:L

Z estaw  f l  (liga angielska) — 1:2, 
0:0, 2:2, 3:0, S:0, 1:2, 2:1, 2:2, 2:1, 1:1, 
3:0, 0:0, 3:2.

P P  T ota lizator sportow y zaw ia­
dam ia, że w  zak ładach  n a  dzień 
4.09.1991 w g w stępnych  danych 
stw ierdzono:

E xpress Lotek  — k w ota  n a  w y ­
b ra n e  1.207.643.350 zł.

9 rozw. z 5 tra fien iam i — w ygra  
ne po ok. 67.000.000 zł; 1.768 rozw. 
z 4 tra f . — w ygr. po ok. 135.000 zł; 
59.384 rozw . z 3 tra f . — w ygr. po 
ok. 6.100 zł.

Snper Lotek  — kw ota  n a  w y g ra ­
ne 1.997.229.750 zł.

16 rozw. z 6 t ra f . — w ygr. po ok. 
31.000.000 zł; 952 rozw. z 5 tra f .  — 
w ygr. po ok. 520.000 zł; 25.025 rozw. 
z 4 tra f .  — w ygr. po ok. 39.000 zł.

G l E i s D A
SAM O CH O D O W A

Sobotnio-niedzielne giełdy samochodowe tym  razem  zgrom adziły wie 
lu  m iłośników  m otoryzacji. W L ubinie było aż 2340 pojazdów, a spisa­
no 413 um ów. Na n iedzielnej giełdzie w  Zielonej Górze odnotowano 
także Vekord frekw encji.

A  oto jak  przedstaw iały  się ceny wyw oławcze:
ZIELONA GÓRA

F ia t 126p: 1990 — 25 m in złotych, 
1900 (składak) -  21.5, 19U9 — 22, 
198<i — 14,5, 1984 -  10,7, 1983 — 
10.8. 1980 — 7,5, 1979 -  6,7, 1978 — - 
6.5, 1976 — 4,9; FSO 1500: 1986 — 
17.5; polonez: 1989 — 42.

Sam ochody zagraniczne: rń ia u lt  
18: 1982 -  33; ren au lt 5: 1984 — 44; 
m ercedes 190: 1983 — 98; m ercedes 
200 D: 1977 -  29; m ercedes 240 D: 
1976 — 23; VW golf: 1990 — 110, 
1980 — 30; audi 80: 1981 -  34, 1980
— 29; audi 100: 1979 — 16; opel k a ­
d e tt: 1984 — 57, 1982 -  31—34; opel 
om ega: 1988 — 13; ford escort: 1984
— 54, 1982 — 35; ford taunus: 1979
— 12; skoda: 1978 — 5,5; skoda fa- 
v o rit: 1991 — 67,5; dacia: 1991 — 44.

Sam ochody dostawcze: nysa: 1988
— 30. ‘ M.S.

GŁOGÓW
F ia t 126p (lifting): 1987 — 15; fia t 

12óp: 1982 — 10,5, 1981 — 9; FSO 
1500: 1980 — 6,5, 1976 — 4.

Samochody zagraniczne: w a r t­
b u rg : 1982 — 12; skoda 100 S: 1976
— ,1\ zastava: 1981 — 13,5, 1979 — 
9; m itsubishi: 1983 — 30; m azda 626: 
1983 — 44; VW golf: 1978 — 25; VW 
golf (diesel); 1979 — 30; VW passat: 
1979 — 15.

Z samochodów dostaw czych m .in.: 
nysa: 1977 — 14,5. M.S.

LUBIN
F ia t 126p (lifting): 1991 — 27—29, 

1990 — 22—28. 1989 — 20—23, 1988
— 18—21, 1887 — 16—19, 1986 — 15 
—18, fia t 126p (bis): 1983 — 21, fia t

126p (standard): 1986 — 14—16, 1985
— 11—15, 1984 — 10—12; 1982 — 3— 
10, 1931 — 7—9, 1980 — 7—8, FSO 
1500: 1990 — 33-35, 1988 — 23-26, 
1987 — 20—22, 1988 — 18—20, 1985
— 15—17, 1983 — 12—13, 1981 — 10 
—12, 1980 — 8—11, polonez (caro): 
1991 — 65, polonez: 1990 — 42—50,
1989 — 39—42, 1988 — 34—36, 1986 — 
26—28, 1934 — 20—22, 1982 — 16— 
18. 1980 — 12—16.
, Sam ochody zagraniczne: skoda 

105S: 1986 — 27, 1983 — 15, skoda 
120L: 1987 — 33, 1984 — 27, skoda 
favorit: 1991 — 60, 1900 — 58, 1989
— 53, ład a  sam ara : 1991 — 63, łada 
1580: 1991 — 56, 1990 — 51, w a rt­
bu rg  (sil. golfa): 1990 — 40, dacia:
1990 — 44, m ercedes 220D: 1985 — 
150, 1983 — 120, 1978 — 30, 300D: 1987
— 250, 190D: 1983 — 170, 1986 — 135, 
1984 — 110, 1983 — 107, 240D: 1984 — 
240, VW golf: 1989 — 85, 1988 — 82 
—84, 1987 — 78, 1986 — 75, 1984 — 56, 
passat: 1989 — 145—148, 1988 — 135r 
1983 — 41, 1980 — 26, polo: 1988 — 
91, 1983 — 40, je tta : 1981 — 31, 1980
— 31, 1980 — 27, opel omega: 1989
— 125, 1988 — 110, combi: 1987 — 
100. corsa: 1988 — 88, ascona: 1985
— 65, kad ett 1,8: 1985 — 67, kadett 
1,3: 1984 — 39, senator: 1984 — 73, 
record: 1983 — 47, ascona: 1981 — 
40, audi 80: 1991 — 240, 1987 — 87, 
1986 — 78, ford sie rra : 1990 — 119, 
fiesta: 1989 — 78, orion: 1988 — 120, 
seorpio: 1987 — 97. m ercury : 1986 — 
88, orion: 1985 — 59, escort 1,6: 1985 — 
59, escort 1,3: 1984 — 48, sie rra  2,0 1: 
1983 — 50, fiat tipo: 1931 — 115, 1990
— 110, 1939 — 105, uno 1988 — 62,

lancia: 1987 — 71, f ia t: uno: 1986 — 
50, regata: 1935 — 43, ritm o: 1981 — 
20 ren au lt 19: 1990 — 115, 1989 — 
113, 21: 1987 ~  98, 9: 1987 — 59, 25: 
1936 — 84, 5: 1984 — 31, 18: 1984 — 
52, peugeot 205: 1991 — 90, 
1990 — 100, 405: 1989 — 105, citroen  
CX: 1988 — 91, citroen  BX: 1985 .— 
55, visa: 1982 — 32, m azda 323: 1987
— 80, 626: 1986 — 75, 1983 — 46, 
toyota cam ry: 1990 —• 140, 1983 — 
110, corolla: 1986 — 70, n issan  sunny: 
1987 — 83, 1982 — 32, honda: 1991 — 
135, honda in tegralle: 1986 — 63, 
pontiac: 1991 — 200, suzuki: 1991 — 
110.

Sam ochody dostawcze: nysa: 1990
— 33—35, 1989 — 27, 1986 — 20, żuk: 
1990 — 36, 1987 — 20, 1985 — 19. 
m ercedes 207D: 1987 — 130, s ta r  200: 
1990 — 90, ta rp an : 1983 — 17, liaz:
1990 — 190, VW: 1988 — 99, 1986 — 
7.9, 1984 — 50, 1981 — 45, ford: 1989
— 115 1987 — 97, 1985 — 65, peu-

Z.G.geot: 1985 — 82.
GORZÓW

Fiat 126p: 1991 — 26—30, 1990 — 
23, 1989 — 19,5, 1986 — 16, 1985 — 
12,4—15. 1984 — 10,5—12,8, 1983 — 
8—11, 1932 — 8,5, 1978 — 6,5, FSO 
1500: 1988 — 25, 1984 — 23, 1983 —
12.5. 1980 — 6. 1977 — 5, polonez:
1991 — 49,9, 1985 — 26.

Sam ochody zagraniczne: opel k a ­
d ett: 1984 — 49, 1981 — 29, 1980 — 
20, corsa: 1984 — 43, volkswagen 
je tta : 1986 — 58, 1980 — 27, golf 1,6D: 
1986 — 65, GTI: 1978 — 23, derby GL: 
1982 — 48, 1981 — 21, polo: 1981 — 
35. BMW 318: 1983 — 80, audi 100: 
1979 — 15, 80: 1978 — 20,5, 1977 —
16.5. ford s ie rra  2.3D: 1984 — 60, 1983
— 57, ritm o  105 TC: 1982 — 26, fie ­
sta: 1980 — 22, tau n u s: 1979 — 21, 
chevrolet b e retta : 1991 — 23 tys. 
USD, lum ina: 1990 — 21 tys.'U SD , 
daihatsu cuore: 1988 — 60. m azda 
626: 1936 — 63. fiat uno DS 1300: 1985
— 41, panda: 1982 — 22. ren au lt 9C: 
1985 — 48. 11: 1984 — 49. fuego: 1931
— 31. m ercedes benz 230E: 1982 - r 
45, 200 diesel: 1978 r -  31. simca m i ­
tra  1980 —* 26, m itsubishi colt: 1980
— 24, łada 1500: 1978 — 7. (maz)

r a  ■ Śląsk lepszy w „wymianie ciosów” 
c 4 i  m  insi karayeh w Lepisy
P iłk arze  ręczni ekstrak lasy  rozpoczęli sezon 1591/92. Po sobotnich me 

czach w  grup ie  „X ” pierw szym  liderem  jest W ybrzeże G dańsk, k tóre 
w  K ielcach wysoko w ygrało  z Isk rą . Zagłębie L ubin  po dram atycznym  
boju  przegrało  z zaliczanym  do faw orytów  rozgryw ek Śląskiem  W ro­
cław . W grup ie  „Y” n a  czele pierw szej tabe li jest m ielecka Stal, le ­
psza o pifjć b ram ek  od Fabloku Chrzanów. Podziałem  punk tów  zakoń­
czył się w Legnicy mecz Miedzi z gorzowskim  Sokołem.

zapew ne posunięciem  najko rzystn ie j 
szym. Po serii b łędów  goście w y ­
gryw ali w  45 m in. 26:23, znakom ity  
w  ty m  meczu W iesław  W oźniak 
sparow ał p iłk ę  po k ilk u  soczystych 
strzałach  i Zagłębie w yrów nało. Do 
końca meczu trw a ła  tw a rd a  (ale 
bez w zajem nej złośliwości) w a lk a  
o zwycięstwo. Szczęście uśm iechnę­
ło się do w rocław ian . N a 7 sek. 
przed końcow ym  sygnałem  M isztak 
w ykorzystał rzu t k a rn y  i Śląsk w y 
g rał, choć łjardziej spraw ied liw y 
by łby  rem is.

ZAGŁĘBIE L . — ŚLĄSK 
31:32 (15:12)

ZAGŁĘBIE: W ożniak, Dębkow 
ski — B obrek 1, B aczyński 6, 
Zieliński 3, G linka 2, A brga- 
n ian  4, Ordonow ski 4, Czaja 0, 
Sm urzyński 2, F au stm an a  1, B i- 
duszenko 8. W ykluczenia 6 min.

SLĄSK: Strzelec — Tobolew- 
sk i.2 , Dudzic 3, Oszczanowski 0, 
F rąckow iak  7, Szymczak 5, Przy 
becki 5, Oleksiul; 4, M istek 6.
W ykluczenia: 4 m in.

Sędziowali: Z tig n iew  Uszyński 
i A ndrzej D utka  (Szczecin). Wi­
dzów ok. 250.

W praw dzie lubińscy kibice nieco za 
w iedzeni opuszczali halę przy  ul. Le 
gnickiej, jednak  w  aspekcie w idow i­
ska sportowego inauguracja  by ła  na 
de r udana. Ś ląsk p rzy jechał po zw y­
cięstwo i p lan y  zrealizow ał, jednak  
na końcowy sukces m usiał ciężko 
pracować. M iejscow a d rużyna g ra ­
ła  dobrze, chw ilam i wręcz znakom i 
cie w  pierw szej połowie meczu, m a 
jąe silne p u n k ty  m .in. w obu skrzy 
dlowych — W iatzeslaw ie Diduszen 
ce i A rm enie A brganianie, sku te­
cznych ,w kon tra tak ach , a le  także  w  
a ta k u  pozycyjnym . Nieźle m iejscowi 
rad z ili.so b ie  w grze na  kolę w yka 
żując sporo in icjatyw y.

Sądzę, że b łędem  tre n e ra  by ły  
roszady w składzie w ystaw ionym  
do d rug iej części m eczu —- czyli 
„w ym iany ciosów”. W rocław ianie 
szybko odrobili s tra ty  i już  w  33 
min. oni w ygryw ali 17;16. Pow rót 
do początkow ego ustaw ien ia: Woż 
n iak  — Baczyński, Z ieliński, A brga 
nian, Ordonow ski i Diduszenko, był

MIEDŹ — SOKÓŁ 
28:2S (10:15)

MIEDZ: K orny, Pieniążezak — 
Sobczak 10, "Skolozdży 6, W ałen 
(iziak 4, P a te ra  3, Cygan 3, Gaw 
da 1, K ołodziejski 1, K ozubski 0, 
P łudow ski 0, B ędzikowski 0. Wy 
kluczenia: 10 miń.

SOKÓŁ: Kozielski, G ajda — 
Robak 8, K aniow ski 8, Czubak 
5, G um iński 2, O rluk  1. R ata jew  
sk i 1, Z iom kowski 3, G ołębiow­
ski 0, B alanda 0, W arzybok 0. 
W ykluczenia: 10 min.

Sędziowali: Paw eł Franczak i 
W ojciech M ichalik (Kraków). Wi 
dzów ok. 350.

Również to  spo tkan ie  zadowoliło 
sym patyków  p iłk i ręcznej, jednak  
rem isow y rezu lta t zapew ne bardziej 
zadowolił zaw odników  Miedzi. Dość 
wspomnieć, że aż jedenastokro tn ie  
legniezanie w ykonyw ali rzu ty  k a r ­
ne  (trzy obronił M arek Kozielski, 
w szystkie w  pierw szej połowie), pod 
czas gdy gorzow ianie — dw a (wy­
korzystane).

W tym  in te resu jącym , prowadza 
nym  w niezłym  tem pie  meczu, / . 
wodnicy oau zespołów wykaz 
przyk ładną  wolę w alk;, g ra jąc  p w  
ty m  rozsądnie, dojrzale, co dow> 
rok u je  w  p rzy p ad k u  naszpikoj. 

młodzieżą d rużyny  Sokoła. W lt> m - 
goście w ygryw ali 5:2, w 27 
w i doprow adzili do rem isu  10-i > 
końcówce gorzow ianie zagrał* je 
n a k  szczególnie skutecznie i 
p rzerw ę zeszli z przew agą P1? 
bram ek.

M niej udana by ła  pierw sza faza 
spo tkan ia  po zm ianie stron 
a dw ie b ram k i stracone z rzuto 
karn y ch  sy tuację  skom plikował}- 
Indyw idualn ie  k ry ty  M arian  Roba 
n ie  m iał już  swobody, a mimo to 
w  38 m in. p rzew aga Sokoła -W ?0'  
sła  do sześciu b ram ek  (19:13). K r?  
zys rozpoczął się w  43 m in. i trw a 
przez osiem m in u t (Miedź zdoby ® 
sześć b ram ek, a Sokół — jedną).
50 m in. m iejscow a d rużyna  dopr° 
w adziła  do rem isu  23:23, później, 
przy  żyw iołow ym  dopingu W y ­
prow adziła  26:24 (Sokół g ra  bez W* 
kluczonego na  2 m in u ty  P aw ła  Ka­
niowskiego), a le  w  56 m inucie, j u 
w  pełnym  składzie gorzowianie v. 
rów nują , a na  m in u tę  przed  koń­
cem w y g ry w ają  28:27. W ykorzys 3 
ny  rzu t k a rn y  M iedzi i końcoWJ 
sygnał n astępu je  przy  rezultacie r» 
misowym .

Pozostałe w ynik i w  grup ie  
G runw ald  R uda Śl. — U nia Tarnów 
34:24 (16:9), Isk ra  Kielce — W ybrU 
że G dańsk 18:29 (9:12), Pogoń Za­
brze — Pogoń Szczecin 21:25 (10

Pozostałe w y n ik i w  g rup ie  ' 
S ta l Mielec — Fablok  C hrzan*^ 
24:19 (10:6), W arszaw ianka — 
nik  K raków  23:22 (8:9), G runw al 
Poznań — W isła Płock 23:21 (12:9)' 

ROMAN SIUDA

Pewne zwycięstwo 
s z c z y p M s t e k  Za g ię ła

U danie rozpoczęły sezon p iłk a rk i ręczne Z agłębia L ubin  w ygryw ając  
w sobotę w e w łasnej sali z deb iu tu jącą  w najw yższej klasie  rozgryw ek 
drużyną JK S  Jarosław . Na czele pierw szej tab e li w  grup ie  „X ” są 
w rocław skie akadem iczki, k tó re  z bagażem  24 bram ek  odpraw iły  Ani 
lanę.

Ten egzamin lepiej zdały  , !ZC?L  
p io rn is tk i Zagłębia. W 55 m in. w  
g ry w ały  24:17 i p rak tyczn ie  by 
już  „po spraw ie”. M iejscowy 
by ł lepszy pod każdym  wzg)ędel“< 
a w  uzyskaniu  w iększej ilości bra 
m ek lubiniankom  przeszkodziła zn 
kom icie broniąca E lżbieta Szuba.

Pozostałe w yniki w grupie , ,X”<

ZAGŁĘBIE LUBIN —
JK S JAROSŁAW  

25:20 (14:11)
ZAGŁĘBIE: K ąkol — Perzyń- 

ska 4, Tyszka 5, Frąszczak 3, Su 
szek 2, G ródecka 1, Sawczina 3, 
Chom iczewska 3, Ź ukiel 4. Wy­
kluczenia: 16 m in.

JK S  JAROSŁAW : Szuba, P ra  
tw a r  — Z arzycka 4. M ajgier 0, 
Jarosz 2, F iałek  0, G ilarska 0, 
W ielgus 0, Sykała 1, K riw orucz- 
ko 5, Siczkowa 8. W ykluczenia: 
4 m in. »

Sędziowali Ja rosław  i M ariusz 
Szynklorzowie, W idzów ok. 150.

znaczące] przew agi i w  te j sy tuacji 
losy m eczu m iała rozstrzygnąć sku 
teczniejsza g ra  w  drug iej części, już 
z założenia w ym agająca dużej dy­
nam iki.

AZS AW F W rocław  — Auilan* 
Łódź 42:18 (18:9). P io trcovia — R uc‘ 
Chorzów 33:17 ((11:7), Pogoń Szcze 
ein — S ta rt Gdańsk 35:23 (21:l-0>- 

G ru p a  „Y” : AKS Chorzów — y*B 
covia 23:16 (11:6), AZS AW F GdajW* 
— B ałtyk  G dynia 24:17 (8:7), SWJJ 
W arszaw a — Zgoda Bielszowice 21--. 
(9:9). S ta rt E lbląg  — Sośnica GU** 
ce 25:19 (12:8). (flS)

r r
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t i l  J

G rając  , w praw dzie bez chorej 
W iktorii G urliow ej, ale  z A łłą Saw 
cziną podopieczne tre n e ra  Rom ana 
Jezierskiego tra fiły  na  znaczny, 
opór ryw alek . M ając w  składzie 
dw ie groźne R osjanki — Sw ietłanę 
K riw oruczko i T atianę Siczkową, 
drużyna z Jarosław ia  ani m yślała  
zostawić p u n k ty  w  Lubinie. W praw  
dzie p ierw sza bram kę sezonu zdoby 
ła  E w a T yszka (dopiero na  począt­
ku  7 m inuty), a  k ilk a  m in u t póź 
niej Zagłębie w ygryw ało  3:1, jed 
nak w 13 min. było 4:3 d la JK S. Do 
końca pierw szej połow y m iejscowe 
m u zespołowi n ie  udało się uzyskać

i tP iłk a rk i Z agłębia  (od lew e j):  J a dw iga  P erzyń sk a  (nr 3). Ren^-- 
S u szek  (8), A łła  S aw czin a  (10) i K a ta rzy n a  F rąszczak  (51 n ieźle  Sr 
ły  w  obranie, ale po ty m  rzucie T a tia n y  S ło ik o w e j n ie zd o ła ły  * 
p cb iec  u tra s ie  bram ki. r,r

Fot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Z Y fiS * 1

Juniorzy Lumelu w drodze 
do Barcelon’/

Ju tro  w  Barcelonie rozpoczną się 
trzydniow e m istrzostw a św iata ju 
niorów  w  pięcioboju nowoczesnym. 
Do osta tn ie j chw ili n ie  było pew ne 
czy działacze PZPNow. w ynegocju­
ją w  resorcie k u ltu ry  fizycznej zgo 
dę na  udzia ł po lsk iej ekipy. Pienią 
dze się  znalazły, a s ta r t  naszych 
juniorów  jest ważnym , rekonesan­
sem  przed przyszłorocznym i Igrzys 
kam i O lim pijskim i. W program ie 
m istrzostw  nie m a ostatecznie rów  
nież zawodów sztafet gdyż n ie bę­
dzie ich w  IO.

U kład  sił w  polskim  pięcioboju 
w skazuje n a  zdecydow aną przew agę

zaw odników  zielonogórskiego L u­
m elu  i z tego w zględu również eki 
pę juniorów  tw orzą w yłącznie za­
w odnicy tego k lu b u : A ndrzej Ste­
fanek, P io tr M ąkowski, A ndrzej 
Giżyński i Grzegorz Sądel. Dwaj 
pierw si są pew niakam i, natom iast 
o sta rc ie  któregoś z dw óch pozosta 
łych  tre n e r  Ireneusz D alecki zade 
cyduje tu ż  przed zaw odam i. W ek i­
p ie  jest rów nież przewodniczący 
Kom isji R ew izyjnej PZPN ew ., płk . 
Miel czarek. (RS)

„Sześciodniówks”
zakończona

W Povazskiej B ystricy  (C SR ^ 
kończyła się m otocyklow a „Szet® j 
dn iów ka”. C enny sukces zanotor.'- , 
Polacy. Ju n io rzy  zajęli trzecie 
sce w  k lasy fikacji „S rebrnej "i 
zy”. a skład ek ipy  tw orzy li: W i k i .  
Iw ański, Bogdan W archoł j
AZM Głogów), M ariusz Czachor 
W ojciech Rencz. W ygrał z e s p ó ł , 
przed Holandią. W ryw alizacją 
niorów  pierw sze m iejsce zajęła  ' j 
c ja  przed N iem cam i i F rancją . 
ska zajęła  szóste miejsce. Indy*  . 
dualn ie  w  k lasie  80 ccm zw yci^-S 
V lad im ir Bus (CSRF), p iąty  
A ndrzej Tomiczek (Polska), a dz‘ , 
sią ty  — W. Iw ański, w kl. 125 c 
w y g ra ł P a u l Edmondson (W. 
tania), a  28 m  za ją ł Bogdan ' ł ’  - 
choł.

a skłac 
4 ha 4 
Dewinó 
m »ześc 
dzenie 
nej z tj

w a r u :

1. Wad 
Zach 
Urzę
O fer 
adre:
Otw< 

§! n ia 
K od d<

L

SS 4. Wad
8  ję ta

»  5. Żarz: 
§  ty  er

Infor
chite!
t e ,

vza

§SS PR Z

I§  1. b lac h
«  o b u s t
N  2. boaze

^  3. odzie:
SS (w zm
N  sk ó rz
^  4. skute:

ś s s s s s z a s

UZIU

Pr o g r a m
'3.35—16 Tele’ 

francui 
k iecki (2); 14. 
5-30 Uniwer: 
rezentacje; : 

^ d i o  7 proi 
nasto latk i 

^ '3° Rock-e 
, D°rt; 18.05 

N agrody 
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°sif Brodsk 
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'G niew ska i 
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Polska, 1

\



«55<S5g%525V S S S A '/S /S sY /& X X rS /y^ ^ ^

ZARZĄD MIASTA ŻARY 
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p r z e t a r g  p i s e m n y  
n i e o g r a n i c z o n y
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na: sprzedaż i zagospodarow anie nieruchom ości położonej 

w  cen tru m  m iasta Żary,

1 I
& a sk ładającej się z dz ia łek  n r  322, 323 i 325 łącznego obszaru ^1
»  4 ha  4 a 30 m  kw . w raz z budynkam i zabytkow ym i tj.  zam kiem  ®  
{V Dewinów i pałacem  Prom nitzów  o łącznej kub a tu rze  ok. 66 tys. '  !S
u  m »ześc., w celu w yrem ontow ania  opisanych budynków  i prow a- §
SS dzenie w  nich  działalności hotelow ej, gastronom icznej i zw iąza- SS
N  nej z ty m  działalności k u ltu ra ln e j i rozryw kow ej. K

<V W ARUNKI PRZETARGU: K
V  ^1. W adium  wynosi 100 m in zł i należy wpłacić n a  konto B anku  Si
KS Zachodniego we W rocław iu Oddział Ż ary  n r  389639-677-133
Vi U rzędu M iasta w Ż arach  w term in ie  up ływ u  sk ładan ia  ofert. }<
v ’ • O fe rty  należy  składać w  ciągu 14 dni od da ty  ogłoszenia na  5S 

adres Urząd M iasta Ż ary , pl. M archlew skiego 1. S5
I. O tw arcie  o fert nastąp i w  3 dniu po up ływ ie term inu  sk łada- jS 

Hia ofert, a  rozstrzygnięcie p rzetarg u  będzie w ciągu 14 dni Sł 
od d a ty  ogłoszenia.

I. W adium  p rzepada jeżeli oferent, k tórego oferta  zostanie p rzy- §5 
ję ta  uchyli się od zaw arcia um ow y kupna. SS

I. Z arząd M iasta zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru ofcr K  
ty  e ra*  p raw o uniew ażnienia  p rze targ u  bez podania przyczyn.

L In fo rm acji n a  tem a t obiektów  udziela W ydział Geodezji i A r- Sj
vi ch itek tu ry  U rzędu M iejskiego w Żarach, pl. M archlewskiego 1
&  tel. 35-08 w ew . 222 Ż ary . S

AK-1144 |

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P R O D U K C Y JN O -U S Ł U G O W E  

„S O L  I  D U S ”

Z ie lo n a  G ó ra , u l. K rę ta  5, te ł. 615-97 w. 254

^  in fo rm u je , ż*

|  p o s i a d a  w  s p r z e d a ż y
NS !• b la c h ę  n isk o -tra p e z o w ą  w  a rk u sz a c h  1035x6000 m m  
SS o b u s tro n n ie  m a lo w a n ą  (w  ró żn y ch  k o lo rach );
^  2. b o aze rię  św ie rk o w ą ;

NS 3, odzież ro b o ezą  b ia ią  o ra z  o c iep lan ą , rę k a w ic a  o c h ro n n a  
(w zm acn ian e  sk ó rą , g u m o w e k w aso o d p o rn e ), n a s tę p n ik i 

N  sk ó rz an e  d la  spaw aczy , k o m b in ezo n y  d la  k iero w có w ;

w

Z b ig n iew  W aw rzy n iak  
S te fa n  Ju szczy k  
S y lw e s te r  B łangiew ic*  
Z b ig n iew  M ajew sk i

1081-Z

1

Podziękowanie
W szystk im , k tó rzy  sk ła d a ją c  po d p isy  p o p a rc ia

Grupie Kandydatów Niezależnych
§{ u m o żliw ili ty m  sam y m  z łam an ie  p a r ty jn e g o  „m onopolu" 
w  w y b o ra ch  d o  S e jm u  E P  — sk ła d am y  tą  d ro g ą
«  se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie .

I
r s /y s s s j

's s /r /y s /y y /r /r /r /r ^ ^ ^

KUPNO
DZIAŁKĘ, dom  nad jeziorem  — k u  
pię. O ferty  z ceną: „G azeta Now a”, 
Gorzów, Chrobrego 31 dla 319-GG.

319-GG

MEDYCZNE

8
P R Z E D SIĘ B IO R S T W O  H A N D LO W E „H  E M  A R ’ ^

H E N R Y K  M A Ł U S Z K A  

L ip k i W ielk ie , u i. S zosow a 9G (B aza GS)

®f©ff*gs|e
I

dorosłych i dzieci 
Zielona Cora ul.Krośnieńska 17A/41, 

tel. 637-08,
Rejestracja: w godz. 12.00 • 18.00. 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, piersi, 

ginekologiczno-położnicze, 
gruczołu krokowego jader, serca , 

Gabinet Ginekologiczny • USG, 
710-Z cytologia

B ś g z b l k a  « # ©  & m i  |

1
§ t & S i S Ś Ę £ F & B M M

o po j. 100 g, 150 g, 200 g.
C EN Y  K O N K U R E N C Y JN E .

L ipki W ielkie, tel. 123-68, 123-18.

I
1

%

I
i
i

USŁUGI
SPRZEDAM rocznego lia za z p rzy­
czepą, oplandekow any, stan  bardzo 
dobry. W iadomość: Głogów, tel. 
33-57-39. 3166-C

L ek . m ed. 

B A R B A R A  JA N K O W S K A  

—  sp e c ja lis ta  chorób  w e w n ę ­
trz n y c h  oraz  cu k rzy cy  

i ta rczy cy
p rz y jm u je  p ry w a tn ie  

w  G łogow ie 
w to re k  1 c zw a rtek  17.00—18.00 

w  P rzy ch o d n i, 
ul. Ś w ierczew sk iego , pok. 18 

3467-C

PRZEWOZY m ikrobusem  — N orym  SPRZEDAM cpel-senator, 3,0 1 — 180
berga, M onachium , S tu ttg a r t i oko- p Si 1979, cały autom atik , w  bardzo
lice. Głogów, tel. 33-51-51. dobrym  stanie. Nowa Sól, tel. 46-23

3454-C p 0 17.00. 3462

matrymonialni

VIDEOFILMOW ANIE. Zielona Gó-
ra , tel 665-34. 924-Z JELCZA z przyczepą 
__________________ ___________1---------  m ana z naczepą

38 m in,' ro- 
48 min — sprze

NAPRAW A telew izorów  (p rzestre ja  dam . Gorzów, Siedlieka 29, po 16.00. 
nie). Zielona Góra, tel. 30-73, 608-65. 317-GG

104S-Z

ZGUBI RÓŻNE

6 4 - 2 0 0  W O L S Z T Y N  
IE * -  U  ~7

OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 
FOYOKATALOGI 

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI 
ZAPAMIĘTAJ TEN ADRESI 

law* NAPISZ KONIECZNIE!

M-2 — kupię. Z ielona Góra, telefo ii 
72-992. 1067-3

W YNAJM Ę dom jednorodzinny w ra* 
z telefonem  w  Głogowie, n a jch ę t­
n ie j na  b iuro  lub  hurtow nię. Wiacio 
mość: Szczyglice 12 k . Głogowa, tel. 
33-30-32. 3468-C

FIRM A w ynajm ie pomieszczenie pr® 
dukcyjne pow. 60-100 m  kw. wys. 
350 m. O fe rty  z ceną: „G azeta No­
w a” , Gorzów, Chrobrego 31 d la 
318-GG. 318-GG

MIESZKANIE kom fortow o w  Gorzo
w ie 70 m kw . z garażem , ogrodem, 
z telefonem . Możliwość prow adzenia 
działalności handlow ej i produkcyj 
nej. Gorzów, teł. 74-870. _ ,316-GG

EXPHESS
PIW IARNIĘ, sm ażalnię — sprzedam . 
L ipinki Łużyckie, G łówna 2.

1087-Z

JA M N IK I długowłose m in iatury , 
szczenięta (suczki) — sprzedam . Zie­
lona Góra, ul. Braci G ierym skich 
13. 1089-Z

SPRZEDAM tanio duży dom  — Zie­
lona Góra. O fe rty  „G azeta Now a” 
d la  1090-Z. 1090-Z

DOMEK letn iskow y nad j. S ław s­
kim  w Radzyniu oraz żaglów kę k ia  
sy Omega — sprzedam . N ow a Sól, 
W andy 7 m. 3. 61-NS

KIOSK w Nowej Soli nadający  sią 
na  każdą działalność — sprzedam . 
Nowa Sól, W ojska Polskiego 13 m. 8.

63-NS

TANIO, dyskretn ie, a trak cy jn e  ofer 
ty  m atrym onialne p rzy jm u je  SAN­
DRA — Nowa Sól, Botaniczna 22 
m. 2, rów nież osobiście. 66-NS

POSZUKUJĘ m ieszkania d la  rodzi­
ny  w zam ian za opiekę. O fe rty  Od 
dział B iura Ogłoszeń „G azety No­
w ej” Nowa Sól, Moniuszki 3.

64-N3

v> Ula B tw n a u ; ,  r. v 11 j L/ .; i u .tl siE iU w ^uw ;

N  i .  s k u te ry  jed n oosobow e u ży w an a  (ro k  —  3 la ta )  jap o ń sk ie . ^

AK-1124 ^

F IR M A  S

I

Z DNIEM 19.08.1991 r. uniew ażnia 
się p ieczątkę o treści: H urtow nia  A r PRKLAMOW E tab lice  św ietlne, ru
tykuiów  Przem ysłow ych Im port-E ks chome napisy, g rafika , k law ia tu ra

D o m —H u r t
p @ 8 @ c a

u z n an e  w  E u ro p ie , n iezaw o d n e , ła tw e  w  obsłudze

wózki hydrauliczne 
unoszące do palet

N iezastąp io n e  w  h u r to w n ia c h  i m ag azy n ach .

Z A PE W N IA M Y  SE R W IS.
S u lechów , te ł. 22-42.

I

______________________________________________________________________ I

87-SG

port G rażyna Jan iak , 66-100 Sule­
chów, os. Zacisze 4c m. 24.

1080-Z

SPUZEDAZ
SPRZEDAM działkę o pow. 0,76 ha 
uzbrojoną (woda, prąd, możliwość 
podłączenia gazu) w raz  z npwyrni 
budynkam i produkcyjno-m agazyno- 
wym i o pow. 280 m kw.. 1 km  od 
W olsztyna lub  inne propozycje. Kon 
tak t: W olsztyn, tel. 646 w  godz. 8.00 
—14.00. 211-P

KONIA — sprzedam . Podm okle lVIa 
łe 57. ________________  1074-Z

URSUS C 360 — sprzedam , lu b  za­
m ienią n a  sam ochód osobowy. N iet- 
kowice 3. 1082-Z

AUTO-MOTO
EUROSKODA fav o rit — ciągła sprze 
daż, na tychm iastow y odbiór, ulgi po 
datkow e i celne, gw arancja. E lto r- 
Pol, Zielona Góra, al. Z jednoczenia 
106, tel. 621-79. 620-56, Szprotaw a, ul. 
Przejazdow a 4, tel. 33-15, Sulęcin, 
ul. Dudka 15, tel. 20-95. AK-1132

poleca V-Electronics, Zielona Gó 
ra , ul. Sucharskiego 17, tel. 66-755.

1026-Z

TAPICERKA drzw i, zam ki, żaluzje, 
Gorzów, tel. 320-165. 712-Zb

ZAMKI, tap icerka , b lokady przeciw  
w yw ażeniowe. Głogów, 33-01-34.

3420

MONTAŻ żaluzji alum iniow ych, ko 
lorow ych. Zielona Góra, tel. 30-36.

602-Z

SK UP — sprzedaż skór n u trii  p ro ­
w adzi g a rb arn ia  W olsztyn, P rusa  5, 
p ła tn e  gotówką. - 913-Z

DEZYNSEKCJA — rew elacy jne 
zwalczanie wszelkiego robactwa." Zie 
lona Góra, tel. 615-42. 909-Z

OKAZJA!!! A kw izycja tow arów  za 
granicznych. Zarobek w m arkach. 
Wiadomość: kop erta  zw ro tna plus 
10.000 zł, p łaca od 5 do 15 proc. w ar 
tości sprzedanego tow aru . Nowa Sól, 
skr. poczt. 94, 212-P

ŻALUZJE, drzw i rozsuw ane, ta p i­
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992.

1065-Z

LOKALE

DYMA 8, fia t 123 — na części — 
sprzedam . Sulechów, tel. 21-47.

88-SCł

WAGĘ uchylna, odw ażniki — sprze­
dam. Zielona Góra, 1 M aja 11 m. 1 
po 16.00. 1091-Z

POSZUKUJĘ lokalu  na ik lep  odzie­
żowy w  Głogowie lub  Lubinie. Lesz 
no, ul. K osynierów  5, teł. 20-50-72 
lub  20-91-46. 3424

PILN IE  tanio  sprzedam  M-4, 62 m 
kw ., I p iętro  w Przem kow ie, ul. 
R ybna 9 B m. 14. 3460-C

M-3 własnościowe na osiedlu Łużyc. 
k im  zam ienię na w iększe. Zielona 
Góra, tel. 66-476. 1052-Z

AGENCJA K raw czak — nierucho­
mości — bez przedpłat, bez p raw a 
wyłączności. Zielona Góra, K ró tka 
9, tel. 59-77, 67-265. 920-Z

SPRZEDAM dom  jednorodzinny w 
Lesznie, kom fortow o wyposażony, 
c.o. gazowe, cena: 400 m in złotych 
lub  zam ienię na zachodni samochód 
z dopłatą, Leszno, ul. Kosynierów 
5, tel. 20-50-72 lu b  20-91-46. 3423

DOMY na wsi — kupię. Agencja 
K raw czak, Zielona Góra, K ró tka  9, 
tel. 59-77, 67-265. 887-Z

■nTamĆS 
Ewaeo ty j

D y re k c ji, p raco w n ik o m  K P K S  
w  N ow ej Soli o raz  w szy stk im , 
k tó rzy  o k aza li pom oc, w sp ó ł­
czucie  i u czestn iczy li w  o s ta t ­
n ie j d ro d ze  trag icz n ie  Z m arłeg o

Adama
Książek

sk ła d am y  p o d z ięk o w an ia

żo n a  z có rk ą  i ro d z in ą

62-NS

TELEW IZJA
\

PROGRAM I: 13.25 Wiadomości; 
J-35—iq Telew izja edukacyjna; 13.55 

JJ^yk francusk i (2); 14.15 Język nie 
^ ieck i (2); 14.50 Języ k  angielski (2); 
^°-30 U niw ersy tet nauczycielski — 

r®zentacje; 16 P rogram  dnia; 16.05 
' tudio 7 proponuje...; 16.15 LUZ — 
.,?■ nasto la tków ; 17.15 Teleexpress; 
^ '3o R ock-express; 17.55 Studio 
j D°rt; 18.05 „A lf” -  serial USA; 
^■30 Nagrody, k ra je , w ydarzenia — 
, “respondenci — Związek Radziec 

*; 19.15 Dobranoc: „R eksio” ; 19.30 
' adomości; 20.05 T ea tr  Telew izji:ty

^°sif B rodski „D em okracja” , reż. 
^®'‘ks Falk , w yk.: Je rzy  S tuh r, Ewa 

Gniewska i in.: 21 ABC ekonomii; 
 ̂ '0 Studio Sport — ME w siatków  

ttiężczyzn, mecz: Polska — Szwe
22 Studio W yborcze: Polska

Ch,
*r tia Ekologiczna Zieloni, P a r tia  
■rześcijańskich D em okratów , Zdro 

Polska, M niejszość N iem iecka;

23 Wiadomości wieczorne; 23.20 W ier 
sze na dzień powszedni — dzień pia 
ty — pr. A. Bardiniego; 23.25 BBC
— W orld Serviee.

PROGRAM  II: 16.30 Panoram a;
16.40 Pow itanie; 17 Studio Sport — 
M agazyn p iłkarsk i; 17.30 „Lekarz 
też człow iek" — serial kom ediowy 
ang.: 18 Program  lokalny; 18.30 Oj 
czyzna — polszczyzna; 18.45 Seans 
film ow y — pr. E. Banaszkiew icz;
19.25 Zapraszam y do „D w ójki” ; 19.30 
M uzyczny św iat Shina M iyashity  — 
xvirtuoza g ry  na koto; 20 Pół godzi 
ny  „Nowoczesności” ; 20.30 K opalnia 
„Ś ląsk” — rep.: 21 Panoram a; 21.20 
Z dziejów  p a rlam en tary zm u  — Naj 
sta rszy  pa rlam en t: 21.35 „M arie w 
błęk itnym  m undurze” — serial 
franc.; 22.55 Sport; 23.05 „E k stra”
(1) — mag. dok.; 24 Panoram a.

TELEW IZJA SATELITARNA

R TL PLUS: 8.35 i U  Show -La­
den; 9.25 Porw anie  m isia Yogi w 
kosmos; 11.30 Dzika róża; 12.10 i 18 
Ih r  A u ftr itt  Al M undy; 13.10 M łotek;
13.35 C alifom ia Clan; 14.25 Spring­
field  S tory; 15.10 Wilcze stado; 15.55 
Chips; 16.45 R iskan t; 17.10 Der P reis 
ist heiss: 17.45 S te rn ta le r; 19.15 A- 
Team ; 20.15 Szef; 21.15 Film ; 22.50 
10 vor 11; 23.30 M agazyn d la panów; 
0.15 F ilm . .

FILM  NET: T he Judgem en t at 
N urem berg; 11 Porw an ie  — film  Di 
sneya; 13 M anxm ouse — kresków ki; 
15 The Silencers — film  szpiegów 
ski; 17 Św iadek oskarżenia — h or­
ror: 19 B etty  Blue — d ram at; 21 
C nild 's P la y  — h o rro r: 23 F u li 
Moon in  B lue W ater — kom ediodra 
m at; 0.45 W alk  P roud  — rom ans;

2.30 The Satin  Slipper — dram at;
4.35 Cud na lodzie — d ram a t doku­
m entalny .

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 i
14.25 Szpital; 9.50 i 15.35 Tele-sklep;
10.10 Mój szkolny kolega — film  
niem .; 12.05 i 19.15 Koło szczęścia;
12.45 G iełda telew izyjna; 14 W ird 
N achgereicht!; 15.50 Daniel Boone;
16.45 i 23.55 Cagney and Lacey;
17.50 T rzy dziewczyny i trzech  chłop 
ców; 18.15 Bingo; 20 i 0.30 T rap p e r 
Jo h n  MD; 21 D aleka droga — film  
niem .; 22.50 News and Stories; 0.25 
P u n k t w idzenia.

SKY ONE: 7 i 16.45 Kot DJ; 9.'40 
M rs Pepperpot; 9.55 P layabou t; 10.10 
K resków ki; 10.30 M ister Ed; 11 L u ­
cy Show ; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
The Bold and th e  B eau tifu l; 12.30 
Młody i niecierpliw y; 13.30 B arna­
by Jones; 14.30 Inny  św iat; 15.20 
San ta  B arbara ; 15.45 Żona tygod­
nia: 16.15 The B rady Bunch; 18.30 
Czarownice; 19 Więzy rodzinne; 19.30 
Sprzedaż stu lecia; 20 i 23 Miłość od 
pierw szego w ejrzen ia; 20.30 A lf; 21 
Daleki k ra j  — film  fab u la rn y ; 23.30 
W szystko d la pieniędzy; 24 Poste­
ru n ek  przy  H ill S treet; 1 T he Ou- 
te r  L im its; 2 Skytext.

PRO 7: 8.35, 15.05 i 18.35 T rick  7;
9.20 R ichm ond H ill: 10.10 Der Ma­
gier; 11.05 Sheriff Cade;- 11.50 P e r­
fect stran g er; 12.15 Bill Cosby Show;
12.40 H art aber herzlich; 13.30 Hei 
sse W are — kom edia USA; 16.10 Der 
Ju n g ę  vom  anderen  S tern : 17.05 
Chaos hoeh zehn; 17.45 E in Colt 
fu e r Faelle : 20.15 Das haben die 
M aedchen gern — m uzyczny film

austriack i; 22 D er N&chfalke; 22.55 
Die G eldhaie — film  krym . au stra  
lijsk i: 0.40 Ulice San Francisco; 1.30 
Mc Q *- schlaegt zu — film  krym . 
USA; 3.20 H itchhiker.

EUROSPORT; 16 Hippika, Pun- 
chestow n; 17.30 S ia tków ka mężczyzn 
ME Niem czech, Niemcy — G re­
cja; 19.30 E urosport News; 20 Moto 
sport News; 20.30 L ekka a tle tyka  
lub  wyścigi m otocyklowe — G rand 
P rix  B razylii; 22.30 Zapasy; 23.30 
E urosport News*

RADIO
PROGRAM I: 6.02, 6.30. 8, 9.02,

10.02, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wia 
domości; 5.20 G im nastyka poranna;
6— 8 Sygnały dnia; 7.55 K om unika­
ty ; 8 W iadomości i przegląd prasy;
8.13 Tu radio A rte l; 8.15 Radio Biz­
nes; _ 8.20 Lekcja języka — special 
english; 8.30 Radio Biznes; 9—
10.30 C ztery  pory roku; 10.40 P rze­
boje non stop; 12.05 i 19 Z k ra ju  i 
ze św iata; 12.33 Radio kierowców; 
13.08 T ańce m inionej epoki; 13.35 
Rolnicza antena; 14.05 M agazyn mu 
zyczny' „Ryt.m” ; 16.10 Aktualności;
17.15 Dziennik Radia W atykańskie­
go; 17.30 Radio Sat.; 19.30 Radio 
dzieciom; 20.15 K oncert życzeń; 20.45 
A ndrzej Chciuk „A tlan tyda”: 21.03 
K ronika sportow a; 21.30 M uzyka 
wśród przyjació ł — W illis Conover;
22.15 Liszt w operze; 23.15 P an o ra ­
m a św iata; 23.30 Poetyckie prezen­
tacje.

PROGRAM II: 7, U . 14, 21.20, 24
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzyt”  
na; 8 i 22.45 „Tchórzę” — odc.; 8.20 
Czas na jazz; 8.45 i 17.50 „Przyznaję 
się do w iny” — odc.; 9 Radio na j­
m łodszych; 10 K oncerty  z dedyka­
cją; 11.05 R adio k o n tak t (44-72-75);

13 M uzyczny a tlas Polski: Istebna;
13.20 „Pam iętam  jak  dziś”; 13.40 Al­
bum operowy; 14.05 Zapiski ze 
współczesności; 14.20 Chóralna estra 
da m łodych; 14.50 Pam iętn ik i i 
wspom nienia; 15 R epetytorium ;
15.30 M ała encyklopedia m uzyki;
15.45 Szkoła współczesna; 16 Etnicz 
ne podróże muzyczne; 16.30 W ielkie 
dzieła, w ielcy w ykonaw cy; 18 Re­
ne Clem ent i jego sztuka; 19 W itry 
na sztuk  wszelkich; 19.30 Wieczór 
w filharm onii; 20.40 X X V I M iędzy­
narodow y Festiw al Oratoryjn® -Kan 
tatow y V ratislavia Cant ans — re­
portaż; 21.25 „Lady Ł azarz” (1) — 
słuch.; 22 Czas na jazz; 23.05 Kon­
cert polski; 24.05 Musica notturna.

PROGRAM III: 5, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14. 15, 16, 17, 18, 19, 20,
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — serw is T ró j­
ki; 6—9.05 Zapraszam y do T ró jk i;
8.30 i 13 „Ostatni bastion" — odc.;
8.55 Business news; 9.05—15 Słuchaj 
razem  z nam i; 10.05 Codziennie po­
wieść w w ydaniu  dźw iękow ym : 
E lisabeth Dored — „K ochałam  T y- 
beriusza”; 12.05'W  tonacji T rójk i;
14.10 T rochę sw inga; 15.05 Brum ; 
16—19.05 Zapraszam y do Trójk i;
18.10 In form acje  sportowe: 19.15 Mu 
zycz-a poczta UKF; 23—24.05 Trójka ' 
Bis; ?0 10 Niecałe trzy  kw adranse 
jazzu: 20.50 Spotkania o zm roku;
21.05 Punctus contra punctum ; 22.10 
Bielszy odcień bluesa; 22.40 Myśląc

inaczej; 23.05 Nie ty lko  d la  melo­
m anów; 23.50 J. Skyorecky „Lw iąt 
ko” ; 0.05—2 T ró jk a  pod księżycem.

PROGRAM IV: 6. 6.30. 7, 7.30, 7.55,
12.30, 17, 13, 19. 1P.20, 20.' 23.30, 21,
22, 23, 23.55 — wiadomości; 6— 8 Ra­
dio' Wolna E uropa; 8 i 16.35 Muzy 
ka i języki obce; 8.30 Sygnały św ia 
ta  — mag. dla niew idom ych; 9 Ra­
dio Najmłodszych; 10 Św iat m uzyki;
10.30 Dziś pytanie, dziś odpowiedź;
11.20 E tniczne podróże m uzyczne; 12 
Nowy Testam ent; 12.35 W idnokrąg;
12.50 A lfa b e t. piosenki: 13 Z arch i­
wum  Czwórki; 13.30 W galerii m u  
zyki; 14.30 Gorąca p laneta; 15 Re­
pety torium ; 15.30 Mala encyklope­
dia m uzyki: 15.45 Szkoła współczes 
na; 16 K w adrans słuchaczy; 16.35 
U niw ersy tet o tw arty ; 17—24 Radio 
Wolna E uropa; 18.10 Sportow e ży­
cie: 18.30 Co nowego na W schodzie;
19.10 Nowa E urona: 1P.30 W ieczor­
ne spotkania: 21.30 Droga przez 
wieś; 22.10 Fak ty , w ydarzenia, opi­
nie; 23.10 Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon I; 10—14 P rzerw a konser­
w acyjna; 14 R eklam a na telefon II; 
15 To d la  Ciebie gram y; 16 BBC +  
w iad. lokal. +  Region „S” Zielona 
Góra; 16.20 M agazyn K u ltu ra ln y  — 
C. Galek; 17.10 H ity  z kom pakt pły 
ty  — C. G alek: 18 P rogram  BBC;
13.30 Gorzowskie studio; 19 EKO — 
powt.; 20—22 Radiow ieczór — J . 
G rodzki; 22 P rogram  BBC; 23 Mu­
zyka do poduszki; 23.45 Seans usyp. 
re laks; 23.53 M uzyka -I- zak. prog.
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Z g a d za m y  się, że  b ile ty  a u ­
tobu sow e są b ardzo  m ałe  i tru  
dno ce ln ie  rzucić  n im i d o  ko  
szy  na śm iec i s to ją cych  na 
P rzystan kach  M Z K . Jeśli j e d ­
nak z  ta k ieg o  za ło żen ia  w ych o  
d z i w ięk szo ść  m ieszk a ń có w  na. 
szego m ia s ta , to  nic d z iw n e ­
go, że  n iek tó re  z  nich d o slo w  
nie toną  w  p o w o d z i ty s ię c y  m a  
łych  p a p ierk ó w . T a k  je s t  na 
P rzyk ład  p r z y  u l, W a ryń sk ie ­
go, obok  szp ita la . K to  to p o ­
sprzą ta?  (j p)

He k o sz tu ją  u słu g i k o m u n a ln e?  
^ a jn o w sz e  o p raco w an ie  W US za- 
>.Vlj r a . ,lipcow e c en y w y b ra n y c h  

odzajów  u sług , w  sześciu  m ia ­
n a c h  n aszego  w o je w ó d z tw a : Z ie- 
onej G órze, G u b in ie , N ow ej Soli, 

Św iebodzinie , W olsztyn ie  i w  Ż a ­
rach.

W ie jsk a  k o m u n ik a c ja  au to b u so -
a — jed n o ra zo w y  b ile t  n o rm a l-

■*y n a jd ro ż sz y  je s t  w  Z ie lo n e j G ó-
*e . — 1-800 zł, a  n a jta ń sz y  w  N o-

,® J Soli - - 850. Z ie lo n o g ó rzan in ,
* Ł° ry  co d zien n ie  k o rz y s ta ł z b ile -
u m iesięcznego , w y d a ł n a  jed en

P jzejazd ty le  sam o, ile  zap łac iłb y
a Jed norazow y  b ile t  n o rm a ln y  w
arach  — 1.200 zł. D la  p o ró w n n -

2-a w  G u b in ie  — 1.000 zł, a w
Św iebodzinie i W olsztyn ie  n ie  m a
'" -s jsk ie j K om unikac ji a u to b u so ­wej.

p rze jazd  ta k só w k ą  osobow ą 
d n iu po w szed n im  po 5 k ilo m e- 

ach trz e b a  by ło  w lipcu  z ap ła -  
xfc ^1 ty s. — w  Z ie lo n ej G órze, 

°Wej Solii i Ś w ieb o d z in ie . O 3 
,^ s- ta n ie j  b y ło  w Ż arach , w  G u- 
vAn' e — 19.400, n a jd ro ż e j zaś w 
h o lsz ty n ie  — 25 tys. 
s M ieszkańcy  Z ie lo n e j G ó ry  i W -l 
8> yna za  w odę p i tn ą  z m ie jsk ie j 
*eci p łac ili n a jw ię c e j — 100 m e- 
r°w  sześć, ko sz to w ało  170 ty s. W 

^'Jbiniie — n a jm n ie j  — 120 tys.
Za, o d p ro w ad zen ie  śc iek ó w  (100 

.. sześc.) do  m ie jsk ie j  k a n a liz a -  
ll< n a jm n ie j zap łac ił w łaśc ic ie l 

p ry w a tn e j po sesji z Z ie lo n ej G ó- 
J . ~~ 45 tys., z Ż a r  — 63 tys.; n a j  

lĘcej — z W o lszty n a  i S w ieb o - 
5 13 (300 i 260 tys.).

^ T a k ż e  w  Z ie lo n ej G órze n a j ta -  
, lei k o sz tu je  w yw óz 1 m  sześć. 
J ^ e c i  w  p o je m n ik a c h  — 28 tys.; 

aid roże j w  G u b in ie  — 56,9 tys.

j -Miesięczna ś re d n ia  o p la ta  za 
lo ?  *SW' P °vv‘crzc*,n i u ż y tk o w e j w 

kału sp ó łdz ie lczym  (bez k ósz- 
. w dźw igu , CO, CW  i sp ła ty  k re  
ytów) — w Z ie lo n e j G órze w y - 
®iła 3.240 zł, n a jm n ie j w N ow ej 

i W o lsztyn ie  — 1.200. N a to - 
‘ ast w  lo k alu  k w a te ru n k o w y m  

z w c , łaz ien k ą  i CO; bez o p ła ty  
Q - CO i CW ): 2.224 w Z ie lo n ej 
v.°rze, w  G u b in ie , N ow ej Soli, 
j Olsztynie i Ż a ra c h  — 1.320, a 
■yO w  Ś w ieb o d z in ie .

.. jeszcze o p ie rw sze j po śm ie r- 
^słudze : ty lk o  w y k u p ien ie  m ie j 
a n a  g rób , p o ch ó w ek  i u fo rm o - 

, anie m ogiły  kosz to w ało  w  Z ie- 
j.^ e j G órze 341 ty s .; w  Ż a ra c h  — 
Ig® tys. (n a jw ięce j), w  G u b in ie  — 

tys. (n a jm n ie j) . (ew)

„C h ro n isz  la sy  z b ie ra ją c  m ak u  
la tu r ę ” — to h asło  w id n ia ło  na  
zeszy tach  szk o ln y ch  la t tem u  dw a 
d z ieśc ia  i w ięce j. N iek tó rzy  z ów 
czesnych  uczn iów  szybko  zapom  
n ie li te n  slogan. In n i  z ap a m ię ta ­
li go n a  całe życie, g ro m ad ząc  
c ie rp liw ie  s ta re  g aze ty , p ap ie ro w e  
o p a k o w an ia  i u rz ą d z a ją c  ra z  n a  
ja k iś  czas w y p ra w y  do p u n k tó w  
sk u p u .

Dziś p ra w d z iw y c h  zb ie raczy  już  
p ra w ie  n ie  m a. M a k u la tu rę  zoie 
r a ją  p rzed e  w szy s tk im  ci, k tó ­
ry m  choć w  n a jm n ie jsz y m  s to p ­
n iu  śro d k i z  je j  sp rzed aży  w zbo 
g a ca ją  lichy , d om ow y b u d żet. 
G łów nie  ludzi s ta rs i, em ery ci. O 
ile je d n a k  za  sp rz e d a n e  b u te lk i 
m o żn a  to i owo kup ić , to  ceny 
m a k u la tu ry  zaw sze b y ły  i są  d a ­
lek o  w  ty le . N a jw y ższa  n ie  p rz e ­
k ro czy ła  200 zło tych  za k ilo g ram . 
W  Z ie lo n e j G órze jeszcze k ilk a  
m iesięcy  ten iu  p łaco n o  100 zło­
ty ch . T era z , aż o 80 zł w ięcej. 
J e ś li  w ięc  k to ś  w iezie  p rzez  m ia  
s to  a u to b u sem  M Z K  10 k ilo g ra ­
m ó w  s ta ry c h  g azs t, o trzy m a  zań  
1800 z ło tych , czyli d o k ład n ie  ty le  
ile  pó ł g odziny  w cześn ie j zap łac ił 
za b ile t au to b u so w y . Je g o  zysk

ró w n a  się  w  ty m  p rz y p a d k u  ze­
ru !

T a k i p rz y k ła d  po d a ł n a m  Z y ­
g m u n t Sosińslii, p.o. d y re k to ra  
O kręgow ego  P rz e d s ię b io rs tw a  Su 
ro w có w  W tó rn y ch  vv Z ie io n e j Gó 
rze. N ieb aw em  ogłoszony zo stan ie  
k o n k u rs  n a  d y re k to ra  teg o  p rzed  
s ięb io rs tw a . T ru d n o  je d n a k  uw ie  
rz y ć  w  to, że p rzy sz łem u  szefow i 
u d a  się w ie le  zm ienić, n a  p rz y ­
k ła d  śc iąg n ąć  od d łu żn ik ó w  p o ­
n a d  3 m il ia rd y  z ło tych , k tó re  w in  
n e  są z ie lo n o g ó rsk ie j f i rm ie  za ­
k ła d y  p rzem y sło w e  w  k ra ju .  C e  
g ie lsk i z P o zn an ia , sto licy  re g io n u  
zn an eg o  z oszczędności i H u ta  
S ta lo w a  W ola n ie  z ap łac iły  za 
czyściw o. S p o ro  p ien ięd zy  w in n e  
są  też  p o z n ań sk a  D O K P  i Z ak ła  
dy P a p ie rn icz e  w  Sw iec iu . T en  
o s ta tn i  d łu żn ik  zaleg łości sp łacać  
będzie... p a p ie rem  to a le to w y m . 
O PSW  o tw o rzy  n ieb a w e m  sk lep ik , 
w  k tó ry m  będ zie  go m o żn a  k u p ić  
po n iższe j cenie.

W p raw d z ie  p u n k ty  sk u p u  w  
m ieśc ie  n a d a l  p rz y jm u ją  su ro w ­
ce w tó rn e , w p ra w d z ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  s ta w ia  p o w oli k o le jn e  
p ry w a ty z a c y jn e  k ro k i  k o rz y stn e  
d la  sw o ich  a je n tó w , to  je d n a k  po 
do bn ie  ja k  co raz  m n ie j osób  m a

chęć je zb ierać , ta k  n iew ie lu  chce 
je  p rzy jm o w ać . O sobom  p ro w a ­
dzącym  p u n k ty  te n  in te re s  co raz  
b a rd z ie j p rz e s ta je  się  o p łacać . Im  
m n ie j k ilo g ra m ó w  sku p ią , ty m  
m n ie j z ło tów ek  zaro b ią . A k i l ­
k a se t ty sięcy  z ło tych  czy n a w e t 
m ilio n  z ad o w a la  m ało  kogo. S tąd  
też  częste zm ian y  „ k ad ro w e ”, szu 
k a n ie  n o w y ch  p raco w n ik ó w , a w  
zw iązk u  z ty m  k łó d k i w  d rzw iach  
n ieczy n n y ch  p u n k tó w . B ardzo  
k ró tk o  d z ia ła ł w  Z ie lo n e j G órze 
obw oźny  p u n k t sk u p u  m ieszczą­
cy się  w  zd eze lo w an y m  a u to b u ­
sie. K o szt e k sp lo a tac ji, chociażby  
b en zy n y  p rz e k ra c z a ł zysk i; b a r ­
dzo n iew ie lu  lud z i o d d a w a ło *  tu  
m a k u la tu rę  i szm aty , m im o, że 
p rzec ież  a u to b u s  k ilk a  godzin  
s ta ł  w  ró żn y ch  m ie jscach  m ias ta , 
d o słow nie  p a rę  k ro k ó w  od osie 
d lo w y ch  b u d y n k ó w . W re zu lta c ie  
p u n k t z lik w id o w an o , a  p o jazd  tra  
f i ł  n a  złom .

J a k  n as  p o in fo rm o w ał Z. Sosiń  
sk i pozosta łe  p lacó w k i is tn ie ją  n a  
d a l i p rz y jm u ją  k ażd ą  ilość m a 
ku latu r.y . W  Z ie lo n e j G órze m ie 
szczą się  p rzy  ul. D ąb ro w sk iego , 
B em a, F ra n c u sk ie j ,  W ro c ław sk ie j 
i n a  o sied lu  P o m o rsk im .

(jp)

„C o  robić?”
W zw iązku z p u b likac ją  pod tym  

ty tu łem  („GN” z dn. 28 sierpnia), po 
lecam  redak torow i (Law) lek tu rę  
w łasnej gazety (już w  czerw cu w 
„Prosto z ra tusza" w y jaśn iałem  ip ra  
wę św ietlicy TK K F p rzy  ul. Z am ­
kowej) oraz „ABC d z ienn ikarstw a” 
(każdy żółtodziób wie, iż p rezen tu ­
jąc k o n flik t, należy zapoznać czytel 
ników z racjam i obu stron).

N ajkrócej: przeniesienie św ietlicy 
związane jest z da tu jącym i się od 
dziewięciu la t skargam i m ieszkań­
ców b u dynku  na dochodzące z niej 
hałasy. O statnio skarg i k ierow ane 
już by ły  do prezyden ta  W ałęsy i 
rzecznika p raw  obyw atelsk ich . Obe 
cne w ładze m iejskie w ykazały  m ak ­
sim um  dobrej woli — znaleźliśm y 
lokal zastępczy, zaoferow aliśm y po 
moc finansow ą p rzy  jego zagospo­
darow aniu . O czekujem y jednak  na 
m inim um  zaangażow ania TK K F i 
osobiście p. O lechnowicza. Trudno 
w ym agać, by  to pracow nicy U rzędu 
M iejskiego zała tw ia li w szelkie spra 
w y organizacyjne, uzgadniali z fa­
chowcam i niezbędne przeróbki, pod 
p isyw ali um ow y z ZGKiM i Z ak ła­
dem  Energetycznym  itd., itp . T ru d ­
no w ym agać, by to m iasto ponosi­
ło w szystkie koszty zw iązane z dzia 
łalnością ogniska TK K F (ciekaw ost­
ka — dotychczas za zużyw any p rąd  
płacili... lokatorzy, poniew aż lokal 
nie posiadał w łasnego licznika). Z 
podobnym i żądaniam i m ogłoby w y ­
stąpić z ira z  k ilkadziesiąt innych or 
ganizseji i in sty tu c ji społecznych, 
Cierpiących na b rak  funduszy.

Zastępca prezydenta  
E dw ard M incer

Od r-fl.: Odpowiedz au to ra  zamieś 
cim y ju tro .

Słoń ce je s s u t i  gr:"-c...
F et. L E SZE K  K R U T U L SK I-K R E C H O W IC Z

Złotówki
ważne

C zy te ln icy  in fo rm o w a li nas, że 
w w ie lu  z ie lo n o g ó rsk ich  sk lep ach , 
lo k a la ch  g a s tro n o m iczn y ch , k a sa ch  
ró żn y ch  u rzęd ó w  itd . n ie  p rz y jm u  
je  się  n a jd ro b n ie jsz e g o  b ilo n u  — 
u ż y w an y c h  od la t  z ło tów ek  alum i 
n io w ych .

T y m czasem  sporo  osób je  jesz ­
cze m a , zw łaszcza, że z d a rz a ją  się 
n a d a l ró żn e  o p ła ty  i ceny  z k o ń ­
ców ką 6, 7 czy 10 z ło tych. O w y ­
ja śn ie n ie  p o p ro siliśm y  W iesław a 
K a ń d u łę , d y re k to ra  I I  O ddziału  
PK O  w  Z ie lo n e j G órze. W y jaśn ił 
n am , że m o n e ty  te  są n a d a l  p ra w  
n y m  śro d k ie m  p ła tn icz y m  i w szy 
s tk ie  k a sy  p o w in n y  je  p rz y jm o ­
w ać. D o d a ł jed n a k , że z ło tów ki 
a lu m in io w e  nr'e w ra c a ją  już  do 
k o le jn eg o  ob iegu ; są  stopn iow o  
w y co fy w an e . (jp)

F 1* I__E 3  I iE »  « I E E
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l i H l Su u k  i

WYSTAWA MALARSTWA 
L E S Z K A  K U B IA K A

We w torek, 10 bin. o godz. 17.
B iuro W ystaw  A rtystycznych w 
Zielonej Górze zaprasza na o tw ar­
cie w ystaw y prac  i spotkanie z ich 
au torem  — Leszkiem  K ubiakiem  z 
Torunia. Jego płótna „naw iązują do 
abstrak c ji a luzy jnej, przekazującej 
pewne pozaliterackie treści, nad któ 
rym i zastanow ić się mogą przedsta­
wiciele dyscyplin ścisłych. W d/zie- 
łach tych  wyczuw a się w strzem ięź­
liwość — spoicój i pięikno” — p i­
sze w e w stępie do kata logu An­
drzej Sciepuro.

DYŻUR RADCY PRAWNEGO

Czytelnikom , k tórzy  chcieliby, za­
sięgnąć porady p raw nej przypom i­
nam y, że w każdy poniedziałek od 
godz. 16 w siedzibie naszej red ak ­
cji mogą otrzym ać ją  bezpłatnie.

DANE O GŁOSUJĄCYM: Imię i Nazwisko 
He ma lat? Ile lat w Z. Górze? Adres

NAZWA OBIEKTU ADRES OBIEKTU
TYPY
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1
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o 2

Ł
pkt.
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TYPY
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1

2

1 3

pkt. 4

5

T o w arzy stw o  M iło śn ik ó w  T rad y c ji, czyli Z d zisław  P io tro w sk i r 
p rzy jac ió łm i, ogłosiło pod h o n o ro w y m  p a tro n a te m  zas tęp cy  p rezy ­
d e n ta  E d w a rd a  M in c e ra  p leb iscy t m ieszczan  pod h as łem  „12 p e re ł 
Z ie lo n e j G ó ry ”. P o w y że j zam ieszczam y k u p o n , w  k tó ry m  n a le ży  w p i 
sać  n azw y  m in im u m  7 n a jła d n ie js z y c h  o b iek tó w  (b u d y n ek , p lac , 
zespół b u d y n k ó w , okazy  p rz y ro d y  itp .). W lo so w an iu  n ag ró d  łącz ­
n e j w a rto śc i ok. 3 m ilio n ó w  zło tych, w ezm ą k u p o n y  w y p e łn io n e  
czy te ln ie . P o n a d to  szan sę  n a  n a g ro d y  sp e c ja ln e , w  ty m  ró w n ież  
k siążk i u fu n d o w a n e  p rzez  n aszą  re d a k c ję , m a ją  oi u czestn icy  p le ­
b iscy tu , k tó rzy  zechcą sw o ją  o p in ię  poszerzyć  w  d o w o ln e j fo rm ie  
(np. ry su n e k , a lb u m , opis, w iersz , p lak a t). K u p o n y  m o żn a  sk ład ać  
do 25 w rześn ia  b r . w  re ce p c ja ch  z ie lo n o g ó rsk ich  h o te li, w  nasze j 
re d a k c ji  lu b  też  o d dać  Z dzisław ow i P io tro w sk ie m u , sp o tk a n em u  
p rz y p ad k iem  n a  d e p ta k u . (ew )

^  a zach o d n im  sk ra ju  s ta reg o  
i^ asta , n a  d a w n y m  p lac u  S z k la r  
ty.1*! (obecny  p lac  P o w stań có w  
ly‘elkopo lsk ich ), w znosi się ok aza  
i i^ se u d o g o ty c k i b u d y n e k , w 
t0(, °n °g ó rsk im  n a ze w n ic tw ie  po- 
c%)t£-e z w a n y m  ..E lż b ie tan k i”. Po 
cztp 1 ,ie g °  s ię g a ją  po łow y la t  

^ rd z ie s ty c h  19 s tu lec ia .
ro!i;u 18,52 s io s tra  zak o n n a  

f y ^ a  M a rk e t z żeńsk iego  z.gro- 
Sie n ia  św . F ra n c is z k a  w  N y - 
Ij,.. P ło ż y ła  n o w ą  k o n g re g ac ję  re  

pod n a zw ą  „ Z g ro m ad za ­
ją S zarych  S ió s tr  św . E lżb ie ty ”. 

k;,n ,°n k ą  Z g ro m a d ze n ia  zo sta ła  
% Jj^ izo w an a  w  ro k u  1235 E l-  
sij; ta - có rk a  A n d rz e ja  I I  W ęgier 
tlj i G e r tru d y  z M c ran , ro -  
■tyjj,. i s io stry  n a sz e j ś lą sk ie j J a d  
i b f i  U rodzona  w  ro k u  1207 E l-  
Ijj ‘a zo sta ła  w  w iek u  c z te rn a s tu  
’rU r^y d a n a  za za .landgrafa , 
t^ .^ h g ii L u d w ik a . P o  sześciu  la 

m a łż eń stw a  zo sta ła  w dow ą. 
I w ^ z o n a  p rzez  sw ego  szw ag ra  

r yka z z am k u  W a rtb u rg  zna 
bę'® sch ro n ien ie  u b isk u p a  b am  

^ ego R u d o lfa , a n a s tę p n ie  
Co, ^Worze K o n ra d a  M a rb u rsk ie -  

T u ta j, w  M a rb u rg u , z m a rła

19 lis to p a d a  1231 ro k u  w  u fu n d o  
w an y m  p rz ez  sieb ie  sz p ita lu , ju ż  
za życia  o toczona a u re o lą  św ię ­
tości.

N iem al ca łe  sw o je  k ró tk ie  ży­
cie E lż b ie ta  p o św ięc iła  p ie lę g n a ­
c ji c h o ry ch  i d z ia ła ln o śc i c h a ry ­
ta ty w n e j. B y ła  p o sta c ią  w śró d  lu  
d u  n iez w y k łe  p o p u la rn ą . Ju ż  w 
ro k u  1289 p o w s ta ła  p ie rw sza  b io ­
g ra f ia  św ię te j — V ita  S a n c ta e  E li 
z a b e th e a  — n a p is a n a  p rzez  e r fu r  
ck iego  d o m in ik a n in a  D ie tr ich a , a 
od p o czą tk ó w  14 s tu lec ia  fu n k c jo  
n u je  ja k o  p a tro n k a  p iek a rzy . 
F ra n c is z e k  L isz t p ośw ięc ił je j 
jed n o  ze sw oich  n a jw s p a n ia l­
szych dzie ł — o ra to r iu m  „L egen 
d a  o św ię te j E lżb iec ie”.

P ie rw sz e  dw ie  „szare  s io s try ” z 
nysk ieg o  dom u p rzy b y ły  do Z ie­
lo n ej G ó ry  ju ż  w  ro k u  1845, p rzy  
s tę p u ją c  n iem a l z  m arszu  do  o r­
g a n iz o w a n ia  fu n d a c ji  sz p ita ln e j i 
sie ro c iń ca . Z  teg o  o k re su  p o ch o ­
dzi n a js ta r s z y  z ac h o w an y  w  zbio

ra c h  a rc h iw a ln y c h  ry su n e k  b u ­
d y n k u  fu n d a c ji  w ed łu g  p ro je k ­
tu  k ró lew sk ieg o  ra d cy  b u d o w la ­
nego W ein erta . R o zb u d o w a tc^o  
o b iek tu  n a s tą p iła  w  la ta c h  osiem  
d z ie s ią ty ch  w ed łu g  p la n ó w  po ­
w ia to w eg o  a rc h ite k ta  B oehm a. W  
n a s tę p n y c h  la ta c h  b u d y n e k  u le ­
g a ł w ie lo k ro tn ie  p rzeb u d o w ie  i 
m o d ern iza c ji. Je g o  o becny  w y 
g ląd  pochodzi z koń::? la t  d w u  
d z ie sty ch  n aszego  w ieku .

W  ro k u  1832 z ie lonogórsk ie  e l­
ż b ie tan k i u n ieza leżn iły  się  od n ys 
k ie j  m ac ie rzy  i u tw o rz y ły  w łasn y  
dom , z s io s trą  G u n d ą  n a  czele. 
Je d n o c ze śn ie  p o w o łan a  zosta ła  no 
w a fu n d a c ja  sz p ita ln a  pod w e ­
zw an iem  św . J a n a  C h rzcic ie la . 
N a p rzeło żo n ą  fu n d a c ji  w y b ra n o  
s io s trę  Ju d y tę , le g ity m u ją cą  się 
d y p lo m em  p ie lę g n ia rsk im  s ły n ­
n e j b e r liń sk ie j  k lin ik i C h a rite a . 
O rd y n a to re m  szp ita la  zo sta ł zna 
ny w  Z ie lo n ej G órze in te rn is ta  
d r  L in g em aim .

S zp ita l d y sp o n o w ał n o w ocześ­
n ie  u rząd zo n ą  sa lą  o p e ra c y jn ą , ga 
b in e ta m i zab ieg o w y m i; by ł p rzy  
g o to w an y  do h o sp ita liza c ji s iedem  
dziesięciu  ch o ry ch . W ro k u  1927 
o trzy m a ł a p a ra tu rę  re n tg e n o w ­
ską.

W połow ie la t  trzy d z ie s ty c h  fu n  
d ac ja  zo sta ła  ro z w iąz an a  i szp ita l .

w ra z  z s ie ro c iń cem  p o d p o rz ąd k o ­
w a n y  zo sta ł w ład zo m  a d m in is tra  
c y jn y m  T rze c ie j R zeszy.

S z p ita l św . J a n a  C h rzc ic ie la  by ł 
je d y n ą  k a to lick a  fu n d a c ją  c h a ry  
ta ty w n a  d z ia ła jąc ą  n a  o b szarze  
Z ielonej G ó ry  p rzed  1945 rok iem .

JE R Z Y  P IO T R  M A JC H R Z A K

N a js ta rszy  za ch o w a n y  rysu n ek  b u d yn k u  „E lżb ietan ek’’ zie lon ogór
Skich z  raku  1845.

ZIELONA GORA
„ESTRADA” — H ala Ludowa —

16.30 — Kacze opowieści (USA 
b.o.), 18 — W krzyw ym  zw ier­
ciadle w ita j Św ięty M ikołaja 
(USA b.o.)

„NEWA” — 18 — L am part (wł. 
15 1.)

„NYSA" — 11.30 — Chłopiec z za- 
tek i (fr.-kanad. 12 1.), 13.30 — Ko 
chanie zm niejszyłem  nasze dzieci 
(USA 15 1.), 15.30 K obieta w czer­
wieni (USA 15 1.), 17.30 — P re tty  
wotman (USA 15 1.), 1!>30 — B ar­
wy (USA 15 1.)

„WENUS” — 10.30 — W ysoka czę­
stotliw ość (USA 15 1.), 13.30 15.30,
19.30 — Hudson H aw k (USA 15 1)

woj. zielonogórskie

CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 
Knwaiwy spo rt (USA 15 1.)

GUBIN — „ Isk ra” -  
Kod m ilczenia (USA 13 1.), O rek 
Zorba (USA 15 1.), A kt zem sty 
(USA 18 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” —
O rły Tem idy (USA 15 1.), G liniar* 
z Beverly Hilils I I  (USA 15 1.)

IŁOWA -  „Śląsk” —
Trzecia narzeczona księcia (czes­
ki b.o.), A kadem ia Policy jna (UŚA 
15 1.), Porno (pol. 13 1.)

KARGOWA -  .„Św iatow id” — 
K oszm ar z u licy W iązów (USA 
15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17.30, 19.30 — Y/ygrać ze śm iercią 
(USA 15 1. p rem iera)

KROSNO -  „W zgórze” — 
nieczynne

LU11SKO -  „ P a tria” —
Pożegnanie z A fryką (USA 12 !.), 
Gonza w ojow nik (jap. 18 1.), Sto­
w arzyszenie złoczyńców (fr. 15 1.)

NOWOGROD -  „B óbr” —
W yw iad (wł. 15 1.), K ara te  K id 
(USA 15 1.)

SULECHÓW -  „Orzeł" -  
Dzika plaża (USA 18 1.)

ŚWIEBODZIN -  „P rzy jaźń” — 
O dw et (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „T a try ” — 
nieczynne

ZBĄSZYfl -  „O bra" -  
W illow (USA 15 1.)

ZBĄSZYNEK — „M uza” —
Sam otny w ilk  M cQuade (USA 
15 1.), W ielka przygoda psa 3 e n i-  
jego (USA b.o.) i

ZAGAN -  , M eteor” -  
N ietykaln i (USA 18 1.)

ŻARY — „Pion ier" —
• 17, 19 — Dom gry  (USA 15 1.)

H i M m i i i
LU! U SKI TEATR w Zielonej Górz«

— nieczynny.

\ | f  FILHARMONIA

FILHARMONIA ZIELONOGÓRSKA 
im. T. B airda — próby.

O  G A L E R I E
ART (czynna 10—17) — M alarst­

wo, g rafika , szkło, srebro .
BWA (czynne 11—17) — Zmian* 

ekspozycji.
PSP (czynna 11—18) — M alarst­

wo Leszka K urka.
K lub MPiK (czynny 9—18) — Gr* 

fika Leszka Frey W itkowskiego.
Żarski Dom K u ltu ry  w Ż arach 

(czynny 11—16) — W ystaw a m ala r 
stw a a rty s ty -p las ty k a  z W itebska, 
z kolekcji Kazim ierza Danela.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko, ul. X X -lecia 
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Świebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. K upiecka 
Żagań, ul. Pom orska 
Żarv, u l . Buczka

Pogotowie Policyjne 
S traż  Pożarna 
Pogotowie R atunkow e 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie W odn.-Kan. 
Pogotowie Gazownicze 
Inform acja PKS 
Inform acja PK P 
Szpital .Wojewódzki centr. 
Bank Inform acji Gospodarcz; 
Przedsiębiorstw  
Bank Inform acji U sługow ej 
,VITA” Domowe 

Wizyty Lekarskie 
TON COLOR — N apraw a 

telew izorów  i video

997
m
899
991
903
994
932

223-01
38-38
42-61

j
652-23
283-43

59-62

728-84

TAXI
ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażów ki

52-37
22C-87
226-88
228-23



Lesli Psznań nowym IWwam

H U TN IK  KRAKÓW  — 
ZAGŁĘBIE LUBIN 

0:1 (0:1)
0:1 — M aciej Sliw ow ski (20 min.)

HU TN IK: T y rp a  — W alankie- 
wicz, W esołowski, W ęgrzyn, Koź 
m ińsk i — K ow alik . B ukslsk i, Ser 
m ak  (od 72 m in. G ruchała), K ra  
czkiewicz — W aligóra, Popczyń- 
łk i.

ZAGŁĘBIE L : K oszarski — 
Pisz, Czachowski, Lew andow ski, 
W ójcik — U rban iak  (od 74 min. 
S tachursk i, od 82 m in. Prokop), 
P ie trzykow ski, Szewczyk, Gice­
łow  — Sliw ow ski, N ajdek.

Sędziował M arek C h erjan  (Ka 
towice). W idzów ok. 3000. Żółte 
k a r tk i:  K azim ierz W ęgrzyn, Da­
riusz L ew andow ski i A leksander 
Gicełow. .

' ó sm a  seria  spo tkań  m istrzostw  p iłk a rsk ie j ek strak lasy  przyniosła 
im ia n ę  lidera . Łódzki beniam inek  — W idzew, od pierw szej ko lejk i p la  
sow ał się n a  czele staw ki, jed n ak  sobotnia porażka te j d rużyny w 
W arszaw ie z Legią, p rzy  jednoczesnym  rem isie L echa Poznań w Łodzi 
■ ŁK S-em  sp raw iła , że korzystn iejszym  bilansem  b ram ek  obecnie p ra  
w adzi zespół H en ry k a  A postela. K ibice Zagłębia L ubin  a radością przy 
Jęli zwycięstw o m istrza  k ra ju  w  K rakow ie z H utn ik iem . W ażne są 
p u n k ty , ale  rów nież do jrza ła  g ra , szczególnie isto tna na  10 dni przed 
pucharow ym  m eczem  Zagłębia z B roendby.

by  Zagłębie po trafiło  wów czas zdo­
być jeszcze jednego — dw a gole, 
wówczas nie byłoby obaw  o końco 
w y  w y n ik  do ostatniego gw izdka — 
jednak  w iększa dojrzałość lubińskich  
p iłk a rzy  n ie podlegała dyskusji.

Zw ycięską bram kę Sliw ow ski uzy 
ska ł po p recyzy jnej akc ji całego ze 
społu posyłając p iłkę głową do siat 
ki z  odległości 4 m etrów . W p ierw ­
szej części spo tkan ia  z  k ilk u  szyb­
kich  k o n tr  S liw ow ski w ykorzysta ł 
tę  jedną, zw ycięską, na tom iast nie 
popisał się w  sy tu ac ji gdy W esołow 
ski poślizgnął się przy  sta rcie  do 
p iłk i i nap as tn ik  Zagłębia będąc 
sam  na sam  z T yrp ą , s trzelił prosto 
w  b ram karza . M ało p recyzyjny  by ł 
tak że  Gicełow. (

M ając przew agę w  pierw szej po­
łowie, w  drug iej Zagłębie oddało in i 
c ja ty w ę  gospodarzom  (w 54 m in. 
A ndrzej Scrm ak tra f ił  p iłką  w  słu 
pek, a  na  k ilk a  sekund przed  koń 
cera meczu o"; zję do w yrów nan ia  
m iał Leszek KraczS; iawicz), w su ­
m ie jed n ak  goście b ron ili się um ie 
ję tn ie , n ie stroniąc od k o n tra taków . 
D rużyna M ariana  F u ty ry  zasłużenie 
"-.tam mecz w ygrała, a  i z form ą 
Jsst jak b y  n!aco lepiej. G dyby jesz­
cze doszli Góra, M achaj, Rogow - 
skoj... (Żag.)

W pozostałych m eczach: M otor 
L ub lin  — G órnik Zabrze 0:0.

O lim pia Poznań — W isła K raków  
1:2 (1:2). Bramiki; d la  gospodarzy — 
Je rzy  Brzęczek (22 min.), d la  gości 
— Zdzisław- Jan ik  (4 m ia . — rz u t 
k a m y ) i D ariusz M arzec (40 min.).

GKS K atow ice — P egro tou r Dę­
bica 1:0 (9:0). Bramika sam obójcza 
Bogusław  Chłąd (67).

Zagłębie Sosnowiec — Stal Stało 
w a  W ola 2:1 (1:1). B ram ki: d la  Z a­
głębia — Stanisław  G aw enda (11) 
i R yszard Czerwiec (75), d la  S tali 
— Jacek  D rapiński (37).

Legia W arszaw a — W idzew Łódź 
1:0 (0:0). Bramlka Jacek  Sobczak (62). 
Czerwona k a r tk a  — Leszek Kosow­
sk i (Widzew).

Śląsk W rocław  — Stal Mielec 2:0 
(1:9). Bramiki — Janusz G óra (41) 
oraz sam obójcza K rzysztof Łętocha 
(60).

ŁKS Łódź — Lech Poznań 1:1 (1:1).
B ram ki: d ia  ŁKS — Bogdan Żu­
row ski (42), d la  Lecha — Jerzy  
Podbrożny (10).

Zaw isza Bydgoszcz — R uch Cho- 
rzów 2:2 (1:2). Bramiki — d la  Zaw i­
szy — Janusz  Czyrek (30) i F ranci­
szek Jarosz  (63), d ia  R uchu — M a­
riusz Ś ru tw a (6) i M ieczysław  Szew 
czyk (45). C zerw ona k a r tk a  Szew­
czyk (Ruch).

TABELA

N a Suchych S taw ach p iłkarze  H u 
tn ik a  n ia lub ią  przegryw ać, a  p rze  
cież p u n k ty  zdobyte w m eczu z mi 
■trzem k ra ju  szczególnie podnoszą 
prestiż , n aw et jeśli w bież?,cym cy­
k lu  ligow ym  nie sp isu je  się n a jle ­
p ie j. Tym  razem , p rzy jm ując , że 
w łaśn ie  ten  mecz jest arcyw ażną 
próbą  genera lną  przed spotkaniem  
ł  ru n d y  P u ch a ru  E uropy w  Danii, 
p iłkarze  Zagłębia po trafili zrealizo­
w ać założenia tak tyczne  (przy wzmo 
enionej defensyw ie w ielokrotn ie po 
Sejm ow ali próby szybkich k o n tra ta  
ków). W praw dzie korzystnych sy tua  
• j i  podbram kow ych było k ilk a , szcze 
Kólnle w  p ierw szej połowie i gdy-

Lech Pcanań 
Wddzew Łódź 
W isła K raków  
GKS Katowdca 
Zawisza Bydgoszcz 
Ruch Chorzów 
G órnik Zatorze 
Śląsk Wrocław; 
H u tn ik  K raków  
M otor Lublin 
Legia W arszaw a 
Zagłębie Lubin  
ŁKS Łódź 
Olim pia Poznań 
Zagłębie Sosnowiec 
S tal S talow a W ola 
S tal Mielec 
Pegro tour Dębica

A rkonia
Ina
Odra
Łucznik

11 16:7
11 14:5
11 12:5
10 11:7
10 15:12
10 13:11
9 14:9
9 13:8
9 12:10
9 6:4
8 8:8
8 7:10
7 6:7
5 9:14
5 7:12
5 4:9
4 3:10
1 2:24

3 7:9
2 3:11
0 3:11
0 3:16

GRUPA DOLNOŚLĄSKA

D ozam et N ow a Sól — Pogoń 
O leśnica 0:0, Pogoń Św iebodzin —
B ielaw ianka 1:1 (0:0). B ram ka dla 
m iejscow ych zdobył — Brzeziński 
(89 m in.), P iast Nowa R uda — M e- 
tslarz Nowe M iasteczko 1:0 (1:0), 
K uźnia  Jaw o r — Lechia Zielona Gó 
ra  1:1 (0:1). B ram kę d la  Lechii zdo 
by ł K ędziora (22 min.), BKS Bole 
nław iec — Czarni Żagań 2:1 (0:0). 
B ram kę dla Czarnych zdobył Akśa 
m itow ski (68 m in.). G órnik Polko 
w ice — Piast Iłowa 1:0 (1:0). Bram  
k a  ~  K arm elita  (22 m in.), Polonia 
Św idnica — K onfeks Legnica 2:1 
(1:1), L echia Dzierżoniów — Śląsk 
I I  W rocław  1:0 (0:0).

P ia s t N. R uda 4 8 7:0
B ielaw ianka 4 7 12:3
K uźnia  4 7 11:3
D ozam et 4 6 8:3
Polonia 4 6 4:2
L echia D. 4 5 4:1
Lechia Z. G. 4 5 7:5
G órn ik  4 5 3:3
BK S B olesławiec 4 4 3:3
Pogoń O. 4 3 3:5

M eblarz 
P iast Iłow a 
Pogoń S. 
K onfeks 
Czarni 
Śląsk IX

4 2 2 :3
4 2 4:0
4 2 3:8
4 2 4:10
4 0 3:10
4 0 3:11

GRUPA W IELKOPOLSKA 
(północna)

Celuloza — In a  Goleniów 1:1 
(0:1). B ram kę dla Celulozy zdobył 
Sobczak (85 m in.). Stoczniowiec B ar 
linek — F lo ta  Św inoujście 2:1 (0:1), 
D arłovia Darłowo — Łucznik Strzel 
c® K ra jeńsk ie  2:1 (1:1), Arlconia 
Szczecin — O dra C hojna 2:1 (2:0), 
E nergetyk G ryfino  — Św itowid Ło 
bez 6:1 (1:0), B łękitni S ta rg ard  — 
Loch C zaplinek 0:0, Pogoń II  Szcze 
cin  — G w ardia  K oszalin 0:1 (0:1).
G w ardia
C eluloza
D arłovia
Lech
Flota
B łękitni
E nergetyk
Stoczniowiec
Pogoń II
Św iatow id

8:3
10:2
14:6
9:4

11:3
12:5
11:7
9:8
6:9
6:13

(południow a)
M eprozet S ta re  K urow o — Stilon 

I I  Gorzów 1:0 (0:0). B ram ka: Będ 
narek  (50 m in.). Z jednoczeni P rzy­
toczna — Mieszko Gniezno 1:0 (1:0). 
B ram ka: I ;owickl (21 m in.), Yic­
to ria  W rześnia — Orzeł M iędzyrzecz 
4:2 (3:0). B ram ki dla O rła : Kopeć 
(58 m in.), Sł. Z ieliński (75 m in. z 
karnego). Polonia Chodzież — L u­
buszanin  D rezdenko 2:0 (1:9) Łubu 
szanin  T rzc ianka  — W arta  Gorzów 
0:0, O lim pia II  Poznań — K otw i­
ca K órnik 1:2 (1:D, Pekół Pniew y — 
Lech II  Poznań 1:9 (9:0). Pauzow ał 
O rzeł B iały  Wałcz.
Polonia 5 8 10:8
Lubuszanin  D. 5 6 10:3
K otw ica 5 0 9:5
y ic to r ia  4 6 9:5
M ieszko 5 6 7 :6
Sokół , 4 6 4:3
Lech II  . 5 5  9:3
Stilon II 4 5 8:4
L ubuszanin  T. 4 5 4:6
O rzeł M. 5 4 9:12
^jednoczen i 5 4 3:7
M eprozet 5 3 3:12
Orze! W. 4 2 3:6
W arta  4 2 2:5
O lim pia I I  5 2 7:12

Fadom  Nowogród — Zjednoczeni 
Fudliszki 0:0, S ta l Chocianów — 
O bra Kościan 2:0 (0:0), Unia Kunice 
— Pogoń G óra 1:0 (0:0), Zagłębie II 
L ub in  — G órnik  Z ło tory ja  4:1 (2:0), 
Miedź n  Legnica — C hrobry II Gło 
gów 0:2 (0:1), Z am ęt P rzem ków  — 
Prom ień  Ż3ry 2:2 (0:1), R avia R a­
wicz — C hojnow ianka Chojnów 2:0 
(0:0), K rob ianka  K robia — K ania Go 
sty ń  3:4 (0:3). W zaległj/m  spo tka­
n iu  P ro m ie ń — Zjednoc:
R avia
P rom ień
Unia
C hojnow ianka
Stal
K robianka
Zagłębia I I
K ania
C hrobry  II
Fadom
G órnik
O bra
Zjednoczeni 
Zam ęt 
Miedź II 
P o g o ń .

1:1 (1:1).
8 9: 2
6 8: 3
6 3: 1
5 12: 5
5 9: 5
5 8: 5
5 10:14
4 7: 7
3 3: 3
3 4: 5
3 4: 6
2 11:10
2 2: 3
2 2: 7
1 4:11
1 0: 9

G O R Z O W S K A J g  
m  klasa okręgowa
Spółdzielca Krzeszyce — W arta  

Międzychód 1:3, Róża Różanki _— 
K oral Mostkowo 5:2, Pogoń Skw ie­
rzyna — G runw ald  Choszczno 3:2, 
B udow lani M urzynowo — Ilan k a  
Rzepin 1:1, Isk ra  Zcm sko — R em or 
Recz 6:4, O dra Górzyca — MLKS 
Słubice 0:2, Stoczniowiec I I  B a rli­
nek — Stal Sulęcin

Stoczniowiec II 
Dąb
MLKS Słubice
Osadnik
Stel
Pogoń
Ilanka
G runw ald
W arta Międzychód
Spółdzielca
Budow lani
Iskra
Rem or
K oral
Róża
O d ra ’

9
10

Osadnik
2:1.

6 11 26:8
6 9 24:9
6 9 15:7
6 8 9:7
6 8 11:10
6 8 7:7
6 . 7 12:9
6 7 10:7
6 6 12:9
6 5 8:11
6 5 14:18
6 4 12:18
6 3 19:21
6 3 9:17
6 3 10:21
6 2 4:17

” i  Bielska

W sobotę w Kaliszu zakończył się 
43. wyścig ko larsk i Tour de Pologne. 
Ukończyło go 91 zaw odników  spoś­
ród  109. Zwyciężył Dariusz B aranów  
ski (W ałbrzych) 28:31.33 (średnia 
prędkość 42,91 km /godz.) przed M a­
riuszem  Bilew skim  (Korona Kielce) 
— 52 sek. s tra ty  i M arkiem  K am iń- 
skira (Agromeł Toruń) — 58 sek. Na 
7 m. uplasow ał się  Zbigniew Spruch

(Z. Góra) — 1.59 m in. s tra ty , na
10 m. M ariusz Ryś (Gorzów) — 2.18,
11 m. Paw eł Czopek (G órnik Polko 
wice) — 2.21. M ariusz Ryś w ygrał 7 
e tap  Legnica — Kalisz.

Drużynowo zwyciężyła K orona 
Kielce — 85:38,26 przed ZSRR — 
85:44.29 i G órnik iem  Polkow ice — 
85:45.19, a  ek ipa  Gorzowa zajęła 
10 m . — 85:51/8.

i --------
W 12 kolejce  tu łło w e j ek strak lasy , Uder tab e li K S M oraw ski Zielona 

Gór* przesrrał bardzo  wysoko w  Bydgoszczy, a  lubelsk i M otor pokonał 
na  w łasnym  torze Cn!$ Leszno. L ublin ianie m ają  ty lk o  Jeden p u n k t 
g traty  do zespołu *lelonog6rsM ego. G orzow ska Stal po w c ię ty m  m e­
czu p rzeg ra ła  w  T o run iu . Z» ty&siefi m ecze p rzedosta tn ie j se rii » po­
jedynek  •  „w « y » tk o ’* S ta l — M oraw ski vr G o n o w le .

zielonogórscy. Ponadto  goście przy
POLONIA BYDGOSZCZ —

K.S. MORAW SKI
ZIELONA GÓRA 62:28

POLO NIA: T. G ollob 14 (3, 2,
3, 3, 3). J . Gollob 10 (1, 3, 0, 3, 
3) .W oźniak 8 (3, 1, 1, 2, 1), K or 
naciti 5 (2, 2, - , 0, 1), C ieśle­
w icz 9 (3, 1, 2, 1, 2), R uteck i 13 
(2, 2, 3, 3, 3), R ickardsson 3 (3).

M ORAW SKI: Conny Ivarsson  8 
'(2, 3, 1, 0, 2, u), Z arzecki 1 (0,
0, 1, 0), Huszcza 11 (1, 3, 2,
2, 2, 1), K ruk  0 (0, 0, - ,  w ), 
C laes Ivarsson  1 (1, 0, -, -,), 
D udek 1 (0, - , 1, cl), Szym ­
kow iak 3 (1, 0, 1, 2, 2), B łażej- 
czak 0 (d, 0).

N ajlepszy czas — 63,25 sek. j 
uzyskał w  2 w yścigu Jacek  Woź 
n iak . Sędziow ał M aciej Spycha­
ła (Opole), W idzów ok. 8 tys.

W yścig po w yścigu: 1. T. Gollob 
(63,43), C. Ivarsson, J . Gollob, Za­
rzecki — 4:2, 2. W oźniak (63,25), 
K ornacki, Huszcza, K ru k  — 5:1 
(9:3), 3. Cieślewicz (64,28), R utecki, 
Cl. Ivarsson , D udek — 5:1 (14:4), 
4. C. Ivarsson (64,72), K ornacki, 
W oźniak, Zarzecki — 3:3 (17:7), 5. 
Huszcza (64.37), R utecki, Cieślewicz, 
K ruk  — 3:3 (20:10), 6. J . Gollob 
(65,60), T. Gollob, C. Ivarsson, Cl. 
Ivarsson — 5:1 (25:11), 7. Rutecki 
(64,25), Cieślewicz, Zarzecki, C. 
Ivarsson — 5:1 (30:12), 8. T. Gol­
lob (64,84), Huszcza. Szym kow iak, 
J . Gollob — 3:3 (33:15), 9. R ickard­
sson (63,34), Huszcza. W ożniak, 
Szvm kow iak — 4:2 (37:17), 10; J . 
Gollob (64,94), C. Ivarsson, Cieśle­
wicz, B łażejezak (d) — 4:2 (41:19), 
11. T. Gollob (64,16). Huszcza, D u­
dek, K órnacki -  3:3 (44‘22), 12. 
Rutecki (65,03), W ożniak, Szym ko­
w iak, B łażejezak — 5:1 (49:23), 13. 
J . Gollob (65,21), Cieślewicz, Husz 
cza, D udek (d) — 5:1 (54:24), 14. 
R utecki (66,50), Szym kow iak, Woź 
n iak , K ru k  (w), C. Iv a rs so n '(u )  — 
4:2 (58:26), 15. T. G ollob (66,07), 
Szym kow iak, K ornacki, Zarzecki — 
4:2 (62:28).

Srogi zawód przeżyli liczni k i­
bice zielonogórscy, k tó rzy  w  sobotę 
w ybrali sie na  m ecz do Bydgoszczy. 
L ider tabeli. K.S. M oraw ski tym  ra  
zem był ty lko tłem  dla znakom icie 
dysponow anych żużlowców Polonii. 
Na ciężkim , przyczepnym  torze, 
sprzęt n ie odgryw ał tym razem  de­
cydującej roli. W zm ienionych wa 
runkach  (poza A ndrzejem  Huszczą 
t m om entam i Claesem  Ivarssonem  
i Jarosław em  Szym kow iakiem ). n ie 
um ieli sobie poradzić zawodnicy

jechali b e s  sta rtu jący ch  w  lidza 
b ry ty jsk ie j Jim m y N ilsena (Szwe­
cja) i L arsa  G unnestada  (Norwegia),
G ospodarze m ieli w  składzie I  w ice­
m istrza  św iata  Tony R ickardssona 
i P e tera  K arlssona (obaj Szw ecja), 
chociaż ten  d rug i ani razu  nie wy 
jechał na  tor. Zam orskie posiłk i n ie  
byiy zbytnio po trzebne Polonii, 
gdyż Tom asa Goliob i s-ka zdecy­
dow anie górow ali nad  ekipą gości.

Zielonogórzanie zbyt szybko „od­
puścili” , a  próby  naw iązan ia  ry w a­
lizacji kończyły się niepow odzeniem . 
W 14 w yścigu doszło do groźnego 
karam boiu . Tom asz K ruk , n ie opa- 
now al m otocykla i uderzył w  Con­
n y  Iyarssona. Z pow tórk i wykluczo 
n y  został K ruk , a kontuzjow anego 
Ivarssona (złam anie obojczyka) za­
stąp ił Szym kowiak.

L ider zanotow ał najw yższą poraź 
kę w br., a le  być może ta  surow a 
lekc ja  zaprocen tu je  w ostatn ich  
dwóch m eczach I ligi. W zespole 
gości zadanie spełni! jedynie H u­
szcza, k tó ry  po pierw szym  n ieu d a­
nym  w yścigu p rzesiad ł się z GM 
n a  jaw ę (na czeskich m otocyklach 
sta rtow ali wszyscy poloniści).

APATOR TOF.UN —
STAL GORZÓW 

49:11
APATOR: Jonsscn 13 (3. 2, 2,

3, 3), D erdziński 1 (1, u, 0, -, -). 
Saw ina 7 (3, 1, 3, d, 0), Kuczw al 
ski 7 (2, 2, 2, 1, t), K ow alik  11 
(2, 0, 3, 3, 3), K rzyżaniak  9 (1, 3,
1, 1, 3), Sw iątkicw icz 0 (0), Zie­
lińsk i 1 (1).

STAL: Franczyszyn 8 (2, 0, 2,
2, 2), Łukaszew ski 1 (0, 0, 0, 1, 
-), Kccso 13 (1, 2, 3, 2, 3, 2), P a ­
luch  3 (0, 1, u, 1, 1), Świst 13 
(3, 3, 3. 0, 2, 2), O kupski 1 (0, -,
0, 1), Hućko 2 (1, 1).

N ajlepszy ozas — 64.50 sek. uzy 
ska ł w 6 wyścigu P io tr Świst. 
Sędziował A ndrzej Kulesza 
(Gdańsk). W idzów 8 tys.

ydgoszczy

4:2 (24:18), 8. Koeso (64,62), Joaasoo, 
P aluch, Sw iątkiow ioz — 2:4 (26:221i 
9. Saw ina (65,19), K uczw alski, C&up 
ski. Św ist — 5:1 (31:23). 10._ K ow ib* 
(05,00), Franczyszyn, Zieliński, P®* 
luoh  (u) — 4:2 (35:25), 11. Jonssoa 
(65,47), Koeso, K uczw alski, Okup* 
ski — 4:2 (39:27), 12. Koeso (64,90). 
Świst, K rzyżaniak , Saw ina (d) "* 
1:5 (40:32), 13. K ow alik  (64,72), Ko«». 
Hućko, D erdziński — 3:3 (43:35), M. 
K rzyżan iak  (65,32), Franczyszyn, ^  
luch, Sawina. — 3:3 (46:33), 15._ Joa 
son (64,75), Świst, Łukaszew ski, 
czw alski (t) — 3:3 (49:41). _ .

Zacięły po jedynek  A patora  i Sta 
oglądali kibice w T oruniu . Szczes 
nych em ocji dostarczył w yścig • 
w  k tó ry m  prow adzenie  zm ieniało p.ę 
k ilk ak ro tn ie , a ostatecznie zwyciĘW 
P e r  Jonsson (Szwecja) p rzed  A»‘a 
lem  Koeso (W ęgry). , <

T ren e r S tali. S tanisław  Chontf* 
tym  razem  skorzystał z jedne? 
„stran ieri” , Antala Koeso. k tó ry   ̂
leżał do najlepszych na torze. 
dzo dobrze jeździł także  ” 1 , 
Świst, k tó ry  w 6 wyścigu pokona 
eks-m istrza św iata P era  Jonsso 
(Szwecja). Słabiej niż zw ykle y;sr 
gości zaprezentow ali się młodzież 
cy i by ł to  głów ny powód co raz --

W pozostałych meczach: Motor 
b lin  — Unia Leszno 50:40. NajW'- 
cej punk tów  dla M otoru — * " 
Nielsen 15, a d la  Unii — R0™* 
Jankow sk i — 10.

U nia-R olnicki T arnów  — R O » 
bnik  58:32. N ajw ięcej punktów  
Uni.ii — Jacek R em pała i Bo,La. 
Kużdżn! po 12, a d la ROW 
riusz F liegert i B ronisław  K ‘in 
wieź po 7.

TABELA
12 17 
12 16 j- 7( 

i  43 
1  3

M oraw ski 
M otor 
Polonia 
Stal 
A pator
Unia-Rdlndcki 
U nia L.
ROW . .«■ “ r,rtt

W m eczach II ligi: GKM , .

12 14
12 14 T  (S12 12 +  ®
12 U
12 10 12 2 - 159

W yścig. po w yścigu: 1. Jonsson 
(65,16), Franczyszyn, D erdziński. Łu 
kaszew ski — 4:2, 2. Saw ina (65,66). 
Kuczw alski, Koeso, Paluch  — 5:1 
(9:3), 3. Św ist (64,84), K ow alik, K rzy 
żaniak, OkupsJfci — 3:3 (12:6), 4. 
Świst (64,78), K uczw alski, Sawina, 
Franczyszyn — 3:3 (15:9), 5. Krzyża 
niak  (65.25), Koeso, Paluch, K ow a­
lik  — 3:3 (18:12), 6. Św ist (64,50), Jon 
s"on, Hućko, Derdziński (u) — 2:4 
(20:16), 7. K ow alik  (65,12), F ranczy­
szyn, K rzyżaniak , Ł ukaszew ski —

• • 11 I ___- w  f
aziądż’ —“ s ta r t  Gniezno 52:36, J 
W esta Rzeszów — OstroTia 40:9 lv 
kow et), K olejarz-R cinak Opole 
W ybrzeże G dańsk 38:52. to
Aspro W rocław  — W łókniarz p e  
M ow a 53:37, Polonez Poznan 
Śląsk Św iętochłowice 62:28.

TABELA
Stal-W esta
W ybrzeże 
W łókniarz 
Sparta-A spro 
K olejarz-R etnak 
Polonia II 
S ta rt 
KKŻ 
GKM 
Polonez 
Śląsk 
OSi*rovia

20 35
20 32
20 32
20 27
20 3ł
30 18
20 16
20 15
20 15
20 10
20 6
20 6

j_43i
j -203

Il29
__132
— 56 
_  12
—  95 
_-25*

MAREK STANISZEW SS

.stal szuka wzmocnienia

t-oaczas m ityngu le&<s.ouUe.ycz 
■nego w Bolonii dw a pierw sze m ie j­
sca w biegu na 5000 m zajęły  P 0^*- 
W ygrała Lidia C am berg — 16.06,65 
przed M ałgorzatą Sobańską — 
16.08.12. M ałgorzata Rydz była d ru ­
ga n a  1500 m, a P io tr W ójcik na  
110 m ppł.

A  Na rozgryw anych  w Niemczech 
m istrzostw ach E uropy sia tkarzy  re ­
p rezen tac ja  Polski doznała dwóch 
porażek. N ajp ierw  p rzegrała  z G re­
cją  1:3 (7 —9, —8, —11), a n astęp ­
nie z ZSRR 0:3 (—14, —11, —6).

A  Nigel M ansell (W r B rytania) 
w ygra ł ko lejną  elim inację sam ocho­
dow ych m istrzostw  św iata  Form uły  
I  G rand  P r ix  W łoch na to rze  w 
Monza.

A  Duży sukces odniósł nasz jed y ­
ny rep rezen tan t w  rozgryw anych 
w A bidżanie m istrzostw ach św iata  
jun iorów  w tró jb o ju  siłow ym  — An 
drzej Stanaszeb.

P o lak  zdobył ty tu ł  m istrza  św ia­
ta  w w adze do 52 kg, ustanaw ia jąc  
rek o rd  E uropy juniorów  w  tró jb o ­
ju  — 492,5 kg.

A  Dwa brązow e m edale  zdobyli 
Polacy w m istrzostw ach św iata  w 
pow ożeniu zaprzęgam i parokonnym i 
w Zw ettl. Indyw idualn ie  tr iu m fo ­
w ał W erner U lrich (Szwajcaria) 
przed E ckhard tcm  M eyerem  oraz 
Rom anem  Kuszom. Zespołowo zło­
ty  m edal zdobyły USA, sreb rny  
N iem cy, a brązow y Polska.

A  K a trin  K rabbe została pokona 
na na w łasnym  teren ie  w biegu na 
100 m. 21-letnia N iem ka prow adzi­
ła w Kolonii jedynie  do 70 m etra, 
k iedy  to  została w yprzedzona przez 
w icem istrzynię św iata. Owen T or- 
rence. A m erykanka  przebiegła „set 
k ę ” w 10,97 p rz y . przeciw nym  w ie­
trz ą  OrOl m  n a  sek.

N a trzy  tygodnie przed rozpoczęciem nowego sezonu w tru d n e j sy tua­
cji znajdu je  się zespół zielonogórskiego Z astalu. Podczas zakończonego 
w czoraj w Drzonkowie XV m em oriału  d ra  Lecha E irg fe llncra  ko n tu ­
zjow ani zostali Czesław Bortnowski i A ndrej Cupikow. T renera  Je rze ­
go C hudeusza szczególnie m artw i dolegliwość Bortnowskiego, k tórem u 
grozi dłuższa p rzerw a  w treningach. Jeśli dodać do tego chw ilow ą n ie­
obecność w zespole M ariusza K aczm arka, nie m ożna się dziwić, iż n a ­
stro je  są raczej m inorow e. Potrzebą chwili jest szukanie wzm ocnienia 
drużyny. Są na to pew ne nadzieje, ale czasu zostało już niew iele.

Ozdobą XV m em oriału  był wczo- Czy pow tórzy ten  sukces w Byto- 
ra jszy  finał, w  k tó ry m  poznański m in?
Leoh pokonał w arszaw ską Polonię P ią te  m iejsce w tu rn ie ju  przypa 
93:87 (53:42). N ajw ięcej punktów  dla dło gospodarzom. Zastał po piątko- 
zwyeięzców zdobyli: Jechorek  23, wej porażce z Polonią 77:113 (C/e- 
Jankow ski 22 i Torgowrskl 17; dla sław  B ortnow ski 17 i K rzysztof Ka 
pokonanych: Duda 27, Żcłudok 29 i czm arek IG) i sobotnim  zwycięstwie 
K rólik  11. Z pewnością te -d w a  ze- po dogryw ce nad Banikiem  P rev i- 
społy należeć będą do ścisłej czołów dza 101:98 (Błaszćzyński 19, K. lin ­
k i ligil B eniam inek z W arszaw y p re  czm arek IS i K rzyżyński 15) wczo- 
zentow ał się w drzonkow skiej im - ra j w ygrał z groźną S talą Stalow a 
prezie znakom icie. A pam iętać trze  Wola 94:03 (45:47) N ajw ięcej ptink- 
ba, że tren e r M arek Jabłoński ma tów  dla Z asta lu : Łukow ski 22, K. Ka 
jeszcze w odv.rodzie W aldem ara Sen czm arek 21, Protasew iez 15, Niki- 
dera. szyn i B eu je  po 14: d la Stali Szwe-

W spo tkan iu  o trzecie miejsce do 22 i Iw achnienko  IB. W spaniałą 
Stal Bobrek Bytom  w ygrała  z Gór skutecznością w rzu tach  „za 3” po- 
nik iem  W ałbrzych 106:85 (49:38). Naj tńsał sie K. K aczm arek — sześć rzu 
skuteczniejsi w tym  m eczu: Paw lak  tów  celnych. Podobnie jak  w po- 
S3 i Bacik 25 w  Stali oraz Buczków nrzednich spo tkan iach  dobrze re ­
ski 22 i Anacko 14 w G órniku. Rów dził sobie pod tablicam i M irosław 
ndeż wzmocniona H enrykiem  W ar da Łukow ski.
chem , Dariuszem  Szczubiałem i Pio W spotkaniu  o 7 m iejsce j 'so ro  
trem  Paw lak iem  Stal w iotką ocho- W rocław  pokonało B anika 98:65 
tę  m iała na m istrzow ski ty tu ł. Tre (55:37) — W ójcik 31 (A) i B arta 
n e r Tom asz Służalek sięgał już w 23 (B).
Sosnowcu po m istrzow ską koronę. M. WIĘCKOWTCZ

Ju ż  za tydzień  rozpoczną sięju z  za lyaz ien  q
gryw ki ek strak lasy  k o szykarek  ̂  
przygotow aniach do sezonu g°r 
skiego Stilonu napiszem y w ied” ^ y  
z -najb liższych  w ydań „ G N ’• i  
tygodnie później w y s ta rtu je  U 
koszykarek . w niej z ielonogó'5 ^  
akadem iczki. W ażnym  
nem  form y podopiecznych trener 
S ław om ira M ikulew icza i Leona 
bużańskiego by ł sobotnio-niedziel  ̂
tu rn ie j o pu ch ar naszej „Gazety

W im prezie najlepsze  okazały.J.^ 
zielonogórskie akadem iczki. W F- ;e 
szym swoim tu rn ie jow ym  wys.^„j- 
pokonały w sobotę Konfeks “  
ca 100:51 (43:24). N ajw ięcej P " , »  
tów dla zwyciężczyń: Ju lia  J  jj 
kow a 13, K ornelia  K lim ow ska -c 
i M arzena J^ rzak  17; Inne s0 
w ynik i: AZS U niw ersy tet Wroc
— Unia W ałbrzych 70:64, KO: qó
— AZS W rocław 85:56, AZS " '.g S  
ra — Unia 97:47. W n iedz ie lęJ?  „  
Z. G óra w ygrał z AZS Wro # 
83:74 (30:40), a Unia pokonała „o 
feks 67:66 (31:23) W zespole n e‘ X! 
górskim  najskuteczniejsze^ by*J jj, 
niedzielę: K am il M iedzińsk» 
B uzm akow a 18 i J ; r z a k  17. D 
wzm ocnieniem  zielonogórskiego 
goligowca sa R osjanki: Buzrna uSo 
(195 cm w zrostu!) i N adia Bar 
szczykowa (przybyła  ze Stilon 
rzów) oraz M onika G onciarz ,nV) 
Sprotav;i).

W d rug iej serii m istrzostw  I  ligi tenisistów  stołow ych dobrze się spi 
sały  d rużyny Zagłębia L ubin  i zielonogórskiego L um elu  wysoko w ygry 
w ając  mecze. Dzięki najkorzystn iejszem u bilansow i g ier na  czele ta ­
beli jest Zagłębie w yprzedzając m istrza  Polski — AZS Gliwice oraz 
Lum el. Te trzy  d rużyny  nie straciły  dotychczas punktu .

Zagłębie podejm ow ało V icterię 
W ałbrzych zw yciężając 9:1. Po w y­
gran iu  pierw szych spo tkań  singli­
stów  (trzy sety  g ra ł ty lko  Siergiej 
Jelim dw ), d rug i debel Zagłębia (Je 
firnów i G rzegorz Sicraeki) m usiał 
uznać wyższość ryw ali i była to 
jedyna porażka gospodarzy. A za­
tem : efek tow ne zw ycięstw o Zagłę­
bia, szkoda jednak, że odniesione w 
m aleńk ie j salce, w k tó re j mecz mo 
glo śledzić zaledw ie 20-40 widzów.

P u n k ty  zdobyli: dla Zagłębia — 
Siergiej Jeflm ow , P io tr Frąckow iak, 
Zbigniew M ojski i K azim ierz Wiszo- 
w aty  — po 2 oraz Mojski i Frącko 
w iak 1, a dla Victorii — Grzegorz 
Sierocki i S ław om ir K arw atka  — 1.

L um el w ygra ł w w yjazdow ym  me 
cza z G órnikiem  C zerw ionka 8:2. 
Bardzo dobrze zaprezentow ał się 
L ucjan  Błaszczyk w ygryw ając  m.in. 
z P io trem  Skierskim . Zaw odnika 
L um elu  w ytypow ano do udziału w

(lł
m eczu europejsk iej superlig* jjjeJ 
bm. w Niemczech). W n ajba j ^0j 
z a d ę te j grze Redzim ski pokona 
c ika  22:20 i 25:23. ^

Pu n k ty : P io tr - Skierski i j,U' 
C iuberek — dla  G órnika °£?zclfU» 
r.jin  Blaszczyk i K rzysztof j fo 
rei: po 2, Tom asz Krzeszewskl ^  
masz Redzim ski po 1, a w deB1 
Blaszczyk i Krzeszewski ora* 
czm arek i Redzim ski. . , e •<

Pozostałe w yniki: AZS Gl>'v . tf r  
S iarka T arnobrzeg 8:2, AZS j.J, 
G dańsk — Baildon Katowice ^ e\■

it i
Broń Radom  — C zarna Dal
sko-B U ła 6:1.
Zagłębie . 2
AZS Gliw ice O
Lumel n
Baildon o
Vict©ria 2
Broń 2
AZS G dańsk 2
C zarna Dama / 3
G órnik 2
Sia.rk* 2

4 1*! 1
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t -Jaj J t  i/sza wybory będę zaledwie krokiem w kierunku budowy społeczeństwa 
b̂y'y/ats;ftkSe§o, ârtstwa pmwa i żywej demokracji. Mależatoby potraktować je z 

• jjowŝ ą I tomagą;, Natomiast sytuacja jest taka, że w społeczeństwie pożadaiącym 
riiezawistośc? I demokracji, znaczące ilość! potencjalnych wybor- 

,c6wd8Klsiru}ą-~. “marny dość polityki”, nie interesuje ich któ zostanie postem czy 
senaiórym a kampanię wyborczą uważają jedynie za marnowanie pieniędzy V 
ludzkiej energii. :

Nie p row adzim y  
e leg an ck ie j polityki
Z Kornelem Morawieckim — liderem Partii Wolności rozmawia Mirosław Drews

B S 5 ,

t e i m i l i
' P a ra d o k s  z jaw isk a  p o leg a  n a  tym , 
ż& o  "prawdziw ej dam okracji" i wol­
nych w y b o rach  m ówiło s ię  i d y sk u ­
tow ało  p o  k ą ta ch  p rz ez  cały  C zas 
‘dem okracji o rgan izo w an ej i s te ro ­
w anej", czyli pozornej.

P rz e c ie ż  p a m ię ta m y  ja k  9 8 -99%  
w y b o rc ó w  “r a d o ś n ie  s p ie s z y ło ” 
d o  u rn ,  g ło s u ją c  “z a  l e p s z ą  p rz y ­
s z ł o ś c i ą ” , n a  o g ó ł  “b e z  s k r e ­
ś l e ń ” . A  te r a z ,  k ie d y  m a m y  d o  
c z y n ie n ia  z  s z a n s ą  u c z e s tn ic z e ­
n ia  w  w y b o ra c h  rz e c z y w iś c ie  
w o ln y c h  i d e m o k ra ty c z n y c h , 
g e s t  “u c ie c z k i  o d  w o ln o ś c i” p rz y ­
b ie r a  s k a lę  m a s o w ą .

D laczego  i d o k ą d  u c iek a ją  ludzie, 
k tórzy dek larow ali s ię  i d ek la ru ją  ja ­
ko  zw olenn icy  “praw dziw ej d e m o ­
kracji"? O to  kilka, m oim  zd an iem , 
isto tnych  przyczyn.

□  W  k rę g ac h  ludzi, k tórzy “rośli z  
P o lsk ą  L udow ą” brakow ało  i b rak u ­
je  pozytyw nych d o św ia d c ze ń  i n a ­
w yków  u c z e s tn ic z e n ia  w  p ro c e ­
d u ra ch  d em o k ra ty czn y ch . A jeśli już 
d o ch o d zi d o  ich s to so w an ia , to  d y s­
ku sje  i z e b ra n ia  z am ien ia ją  s ię  w  
d ługotrw ałe  tłu m aczen ie  e le m e n ­
tarn y ch  z a s a d  i p o jęć  ich, zd aw a ło ­
by s ię , inteligentnym  u czestn ikom .

□  Nieliczni ju ż  p rzedstaw icie le  
pokoleń  p o sia d a jąc y c h  i ro zezn an ie  
czym  je s t  d e m o k ra c ja  i d o św ia d c ze ­
nia  jej funkcjonow ania  z  o k re su  li 
R zeczypospo lite j s ą  d z iś  g ru p ą  naj­
bardzie j d o tk n ię tą  sku tkam i kryzysu 
g o sp o d a rc z e g o . Do św iadom ości 
w ielu s ta rsz y c h  dzisiaj ludzi iiość 
zm ian , ich tem p o , co d z ien n e  kłopo­
ty  d o c ie ra ją  już  jako  c o ś  n iez ro zu ­
m iałego, o  czym  c o  p ra w d a  k iedyś 
słyszeli i m yśleli, a le  do  c z e g o  tru d ­
n o  s ię  w raca .

□  S p o łe cz eń s tw o  po lsk ie  po 
o k re s ie  m iędzyw ojennym  przeży ło  
w  ja tach  1939  —  1989  kataklizm

najpierw  wojny, później w sp o m n ia ­
ny już  o k re s  dem okracji o rg an izo ­
w an ej w  c z a s ie  tzw . "budow ania 
zręb ó w  socjalizm u”, kiedy to  n a b ra ­
ło  p rzek o n an ia , ż e  p ań stw o  w szy ­
stk o  m oże , ż e  o n o  i tylko o n o  m usi 
załatw ić  k a ż d ą  sp raw ę , ż e  w jego  
k as ie  z n a le ź ć  s ię  m u sz ą  środki n a  
spfełnienśe k ażd eg o  żąd a n ia .

□  W  kraju istnieje  olbrzym i roz­
z iew  m iędzy polityką a  życiem  ludzi. 
Ich kłopoty n ie  b a rd zo  p rzek ład a ją  
s ię  n a to ,  o  czym  m ów ią politycy. W 
o b e c n e j sy tuacji ludzie o czek u ją , 
ab y  ich b e zp o ś re d n ie  trudnośc i roz­
w iązał p rezy d en t, rząd , p arlam en t.

□  W ielu sądziło , iż o b a len ie  ko m u ­
nizm u p rzyn iesie  na ty ch m iasto w ą

?op raw ę  w arunków  bytow ania, 
y m cz asem  b ę d ą c  krajem  ek o n o ­
m icznie zaco fanym  (wwyniku cz te r­
d z ie s to le tn ieg o  funkcjonow ania 

n ie rac jo n a ln eg o  sy s te m u  g o sp o ­
d a rcz eg o ), kilkakrotnie m niej w ydaj­
nym  niż kraje E uropy zach o d n ie j, 
z a rab iam y  rów nież kilkakrotnie ' 
m niej, niż o b y w atele  tych  p aństw . 
P o trz eb ę  w ielo letn iego wysiłku n a  
rzecz  popraw y organizacji i so lidno­
śc i p racy , pryw atyzacji i budow an ia  
instytucji rynkow ych sp o łeczeń stw o  
o d b ie ra  jako n ieudo lność  rząd u  i p o ­
lityków.

O  N iech ęć  do  o rg an izow an ia  się  
w  p artie  polityczne i ugrupow ania, 
k tó re  w  k rajach  dem okratycznych  
s ą  najw ażniejszym i instytucjam i 
w yrażającym i w życiu publicznym  
zróżn icow an ie , pluralizm sp o łe ­
c z e ń s tw a . S łu ż ą  m u o n e  do wpły­
w an ia  n a  w ładzę. Nie m o g ąc  z ak o ­
rzen ić  s ię  w  szerok ich  k ręg ach  oby­
w ateli nie s ą  o n e  zdo ln e  d o  w łaśc i­
w eg o  odczy tyw an ia  jeg o  p rag n ień  i 
w y o b rażeń .

H asło  "dem okrac ja” z n ac zy  n ie­
w iele . Nie m o żn a  jej z ad ek re to w ać .

—  S p o ty k a m y  s ię  d ru g i  ra z . M o­
g ę  w ię c  n a  k a n w ie  m in io n y c h  kil-

Si k u  m ie s ię c y  z a ry z y k o w a ć  tw ie r ­
d z e n ie ,  ż e  z n a c z n ie ,  Jak o  p a r tia ,  
u a k ty w n il iś c ie  s ię .  C zy  w  k a m p a  
n ię  p rz e d w y b o rc z ą  w n o s ic ie  Ja 
k ie ś  n o w e  e le m e n ty ?

—  Z d ec y d o w a n a  w ię k sz o ść 1 partii 
w d z ięczy  s ię  p rz ed  sp o łe c z e ń ­
stw em  i u stam i pełnym i fraze só w  
usiłuje kó lejny^az  o m am ić  ludzi, z a ­
c za ro w a ć  ich .w y b o rczą  g rą . Partia  
W olności n ie . m a  o k a z jo n a |n e q o  
p rogram u. M arny w c iąz te n  sa m . Ó d 
p o czą tk u  byliśm y przeciw ni “p ak to ­
w aniu  z  d iab łem ” p rz ez  ek ipę  W ałę

kali sp o łeczeń stw o , doprow adzili je  
n a  k raw ęd ź  w ytrzym ałości. J e d n a  
elita  d o g a d a ła  s ię  z  d r u g ą  k u nk ta­
to rzy  i a sek u ran c i z  k o m u n is ty czn ą  
m afią. Podzielili s ię  rolam i i zam ie-

T rz e b ą  ją  d ługo, w ytrw ale i u p arc ia  
b u d o w ać. P rzed  siłam i, k tó re  p o d ję ­
ły d z iś  m ozo lne  dzie ło  p ro p ag o w a-

sy . W zyw aliśm y d ó  bojkotu 35  p ro ­
cen to w y ch  W yborów. Przew idzieli-

w yborow  sta jem y , by m ieć wpływ 
n a  k o n ieczn e  zm iany . To c h y b a  n a ­
tu ra ln e . P y ta  p an , c zy  je s te śm y  d o  
w yborów  przygotow ani. P a rtia  W ol­
n ośc i d z ia ła  rok, a le  w yrosła  z  po zy ­
cji S o lidarności W alczące j. To 
o g ro m n a  b a z a  w span ia łych  ludzi, 
którzy n igdy n ie  pogodzili s ię  z  d o ­
konanym i w P o lsc e  m anipulacjam i. 
Tym  ludziom  chodziło  o  Po lskę , a  
nie o  stołki. Je ś li m ow a o  koalicji, 
przew idujem y ją  tylko z  ludźm i m ą-V—  ^ W » « -  ś fny skutki I dzisia j o ty m  p o  p rostu  _  — .........

nia, n a u c z a n ia  i p rak tykpw am a d e -  ?.nJ®C0 g łośn iej m ówim y. Z a  s ta n  drymi, zdecydow anym i w  dzia łan iu  
'm okracji s to ją  zadan ia^skom pliko - p ° 0c n y , 'z a  skutki “g ru b e j kreski” i uczciwymi, 
w a n e  i tru d n e  k rach  ekonom iczny , z a  kary g o d n e

o d w le k an ie ’- dem ok ra ty ćzn y ch  wy-

Co je s t  
gran©

W  osta tn im  c z a s ie  na p o lsk ie j s c e n ie  p o lityczn e j za ry so w a ł s ię  
zn o w u  w yra źn y  podzia ł. Z ło to u śc ip seu d o refo rm a to rzy  odsłonili wre­
s z c ie  przyłb ice .

Papierkiem  lakm u sow ym  s ta ł s ię  za m a ch  stan u  w  Z SR R . A lfre d  
M io d o w ic z  i  S ta n  T y m iń sk i aprobu jąc p o czyn a n ia  Janajew a i  spó łk i 
zn a le źli s ię  w  "doborowym'' to w a rzystw ie  pik. K adafiego i  S a d d a m a  
H usseina. W ysta rczy  d o p u śc ić  ich zw o len n ików  d o  parlam entu, a  
ze c h c ą  nam  z a p e w n e  u rzą d zić  drugi s ta n  wojenny.

P odobn ą  p ró b ę  przev/ro tu  —  ch o ć  o czyw iśc ie  w  innym  w ym iarze  
pod jęli w  S e jm ie  p o sło w ie  p o stk o m u n is tyczn e j lew icy  (głów nie SdR P )  
i PSL. Z am iar obalen ia  rzą d u  na n iespe łn a  dw a  m iesią ce  p r z e d  
wyboram i, w  skom plikow an ej sy tu acji w ew n ętrzn ej (gospodarczej) i 
ze w n ę trzn e j u zn a ć  n a le ż y  z a  św ia d o m y  sa b o ta ż  po lityczny, zm ierza ­
ją c y  d o  destab ilizac ji p a ń stw a , obniżen ia  je g o  autorytetu  na arenie  
m iędzynarodow ej. C h ę ć  zb ic ia  kapitału w  kam panii w yb o rcze j w  
ża d e n  s p o s ó b  n ie  uspraw iedliw ia tak  lekkiego sza fow an ia  in teresem  
narodow ym  i  p o lsk ą  racją stanu . I p o m yś le ć , ż e  g łów na inicjatorka 
parlam en tarnej a fery  posła n k a  W iesła w a  Z ió łk o w sk a  ‘‘przym ierza ­
na''była d o  sta n o w isk a  p r e z e s a  NIK! D obrze  s ię  stało, ż e  g losow an o  
im iennie. W iem y d zięk i tem u, ż e  z a  p rzy jęc iem  dym isji rządu  opow ie­
dzie li s ię  m.in. d w a j z ie lo n o g ó rsc y  posło w ie , ub iega jący  s ię  o  ree le-  
kcję: T a d e u s z  B iliń sk i z  S d R P  i  J ó z e f  Z y c h  z  PŚL.

P rzesilen ie  rzą d o w e  po tw ierdziło  w yraźn ie  s łu s zn o ść  za b ie g ó w  p re ­
zy d e n ta  i  O b yw a te lsk ieg o  Klubu P arlam entarnego o  w c ze śn ie js ze  
p rzep ro w a d ze n ie  w yborów  (podobn ą  opinię w yraża łem  niejednokrot­
nie w  "Prawą m arsz"). Udowodniło n iezbicie , ż e  p o  w ięk szo śc i tzw .
*kon trak tow ców ” m o żn a  s ię  w szys tk ie g o  sp o d z iew a ć . J a k  słu szn ie  
po w ia d a  p rzys ło w ie : "c zy m  skorupka z a  m łodu  nasiąknie, tym  na  
s ta ro ść  trąci". I ż a d n e  koniunkturalne przefarbow ania  teg o  n ie  zm ie ­
nią.

D o b rze  j e s t  o  tym  p a m ię ta ć, w słuchując s ię  w  p rzed w y b o rc ze  o b ie ­
canki byłych  fron tow ców  z  FJN. W ydaje s ię  bow iem , iż  liczą oni na  
p o w sze c h n ą  a m n ezję  sp o łe czn ą , na w ym a za n ie  z  p a m ięc i m inionych  
czynów . To sa m o  za ło że n ie  przyję ła  z r e s z tą  w  s w e j  kam panii Unia 
D em okratyczna. O to w  “G a zec ie  L ubuskiej"znajduję p ła tn e  o g ło sze ­
nie: “UD wie, c o  trzeb a  zrobić, b y  sp ra w y  p rzed s ię b io rs tw  p a ń s tw o ­
w ych ru szy ły  z  m iejsca . B ę d z ie m y  s tw a rza ć  warunki... zreform uje­
m y... za s tą p im y ... u stan ow im y”. W  n a s tęp n ym  n u m erze  "GL" czy tam :  
“Trzeba w e sp r z e ć  rolnictwo. O pracow aliśm y program ... ro z s ze rzy ­
m y... ułatw im y... zagw aran tu jem y... umorzymy". D la c ze g o za tem  ow ej  
w ied zy  n ie sp o ży tk o w a ł w  p ra k tyce  r zą d  M azow ieckiego, Kuronia, 
Halla, O sia tyńsk iego , Lityńskiego; d la czeg o  n ie  stw arzaI warunków, 
nie v/spierał, nie ułatw iał? Miał ku tem u  w sze lk ie  m ożliw ości.

N ie w ierzm y tak  ła tw o p iękn ym  słow om , zgrabn ym  hasłom , z r ę c z ­
nym  obietn icom . “P o  ow o ca ch  p o zn a c ie  ich".

E d w a r d  J .M I n c e r

S k o ń c z y ła  s ię  e p o k a  lik w id o w a­
n ia  k o m u n iz m u ,- ja k o  id e o lo g i i .  
O b e c n ie  n a le ż y  k o n ty n u o w a ć  li­
k w id a c ję  s k u tk ó w  p o z o s ta ło ś c i  
s y s te m u ,  k tó ry  z a k o rz e n ił  s i ę  w  
n a s z e j  m e n ta ln o ś c i .  T rz e b a  ró w ­
n ie ż  p rz e z w y c ię ż y ć , h a s ło w o ś ć  i 
m ity .-M u sim y  n a u c z y ć  s i ę  k ie rp - 
w a n ia  ro z u m e m . W sz y s tk ie  h a s ­
ła , o d  z w y c ię s tw a  o rę ż a  p o lsk ie ­
g o  p o  k ró łp w a n ie  M atki B o sk ie j, 
s ta ły  s ię  z w y c z a jn ą  ła p ó w k ą ..

N ad szed ł c z a s  n a  trud  m yślen ia , 
p o z n aw an ia  i w artościow an ia , trud  
o dpow iadan ia ., s o - *  
bie, co  s tanow i kry­
terium  przesądzają--;, 
c e  o  w arto ści drugie-^ 
go, konk re tn eg o  
człow ieka." T e g o ,”" 
który m a  re p re z e n ­
to w ać  n a sz e  in te re ­
sy  i n a s  sa m y ch . Kto 
i d lac ze g o  je s t  najle- ' 
p sz y ?  C o potrafi nię 
tylko o b iec ać , a le  i 
zrobić i jak ?

D obrze z a ro b ić  i le ­
piej żyć m o żn a  tylko 
w tedy,, gdy  m a  się  
g o sp o d a rk ę  w ydaj­
n ą  i konkurency jną.
T a k ą  g o sp o d a rk ę  
zaczę liśm y  dop iero  
tw orzyć. Nie w y rę ­
c z ą  n a s  w  tym  k się ­
życo w e  recep ty  
o b iecu jące  n a ty ch ­
m ia s to w ą  p o p raw ę, 
b o g ac tw o  d la  w szy ­
stk ich  i b e z  w ysiłku.
Z a  n a iw n ą  w ia rę  w  
tak ie  o b ie tn ice  m o­
żem y- zap łac ić  w ie­
lom a latam i sp isa n y ­
mi n a  stra ty .

W w yborach  ko n ie ­
czn y  je s t  św iadom y, 
p rzem y ślan y , o d p o ­
w iedzialny  udział 
o ra z  g o d n e  z a c h o ­
w an ie , w olne od  p o ­
g a rd y  i n ienaw iści. O  
taki udział i p o s ta w ę  
trz e b a  ap e lo w ać.

Wojciech 
Czerepiński

borów , o d p o w iad a ją  ta k  s a m o  poli­
tycy  M azow ieckiego, jak  i W ałęsy . 
Je d n i i d rudzy  powinni o d e jść .

—  P rz y z n a  P a ń , ż e  w y g lą d a  to  
n a  k ie łb a s ę  w y b o rc z ą .  O b ie c u je ­
c ie  u s u n ię c ie  “s p a d a ją c y c h  
g w ia z d ” i z a s tą p ic ie  ich  w ła sn y m i 
p o lity k a m i. C zy  w  o g ó le  J e s te ś c ie  
d o  t e g o  p rz y g o to w a n i?  A m o ż e  
p la n u je c ie  j a k ą ś  k o a lic ję ?

— N iczego  nie ob iecu jem y . My tyl­
ko  zd a jem y  so b ie  sp raw ę , ż e  ci po-- 
litycy m u sz ą  o d e jść , bow iem  o sz u -

| ........... . " ' J

—  T o s a m o  m ó w ią  w s z y s c y  c i, 
k tó rz y  w a lczy li i w a lc z ą  o  w ła d zę . 
K iedy  Ją  o s i ą g n ą  z a p o m in a ją  o  
g ło s z o n y c h  z a s a d a c h  i h a s ła c h .  
J a k a  g w a ra n c ja , ż e  to  w ła ś n ie  w y 
m a c ie  r a c ję ?

—  Ależ to  p ro ste . To w łaśn ie  my 
o stro  krytykujem y rzeczyw istość. 
P ro s z ę  p o p a trzeć  n a  inne partie. 
Krytyka je s t o stro żn a , bo  p rzec ież  
b ę d ą  robić to sa m o . P artia  W olności 
nie c h ce  z rob ić  in te resu  n a  w ybo-. 
rach . D latego o tw arcie mówimy, że  
m am y P rezy d en ta  figuran ta, k tó re­
g o  daw n o  p rzerosły  w ydarzen ia,

w ojsko —  c iąg le  ; 
d o w  o  d z o n e  
p rz ez  cze rw o ­
nych generatów , 
c za so w o  p o g o ­
d zonych  z  Bo­
giem . ■ M amy 
Sejm , k tó rego  ani 
jed e n  p o se ł.p u b ­
licznie nie z a ż ą ­
da ł w olnych w y­
borów  i ani jed en  
n ia  rzucił m a n d a ­
tu . M am y drugi, 
już z  kolei rząd , • 
który n ie  tylko 
kryje, a le  u c z e s t­
niczy w  złodziej­
sk ich  a fe rach . A 
w szystko  to  d z ie ­
je  s ię  przy mil­
c zą ce j zgodzie  
K ościoła. Układ, 
który trzym a P o l- . 
s k ę  w  k lesz ­
c zach , je s t m oc­
ny. Po Ja łc ie  n a ­
s tąp iła  M alta. 
Z now u A m eryka 
d o g a d a ła  się  z 
Sow ietam i. I oni 
robią in te res n a ­
szym  k osz tem . 
W idzą to  w szy­
sc y  trzeźw i, a le  . 
kto p o z a  nam i 
odw aży  s ię  g ło ś­
no  m ów ić?

—  P rz e jd ź m y  
z a te m  d o  s p r a w  
w y b o r c z y c h . :  
M am  w  ręku. 
p ro g ra m  k a m ­
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J e d n a  a t o m o w a ,  
d r u g a  a t o m o w a  i . .

N a m arg in esie  trw ające j kam panii 
w yborczej środki m aso w e g o  p rz e ­
k azu  przyn iosły  inform ację, ż e  
Z w iązek T ow arzystw  K resow ych, w  
sk ład  k tó rego  w c h o d zą  m .in. T ow a­
rzystw o M iłośników Lw ow a i T o w a­
rzystw o Miłośników W ilna z d ec y d o ­
w ał s ię  w ziąć  udzia ł w  w yborach  
pa rlam en tarnych .

Inform ację tę  n ies łu szn ie  z b a g a te ­
lizow ano. F a k t te n  w y w ie ra  ju ż  
o b e c n ie  w p ły w  n a  s to s u n k i  P o l­
sk i  z e  W s c h o d e m  i b ę d z ie  n a  n ie  
rz u to w a ł ró w n ie ż  w  p rz y s z ło ś c i ,  
p o d o b n ie  ja k  is tn ie ją c e  w  N ie­
m c z e c h  z io m k o s tw a  p r z e s ie d le ń ­
c z e  w y w ie ra ją  w p ły w  n ie b a g a te l­
n y  n a  s to s u n k i  p o ls k o  —  n ie ­
m ie c k ie .

S u k c e s  w yborczy "kresow iaków ” 
je s t m ało praw dopdobny . W ię­
k sz o ść  sp o łe cz eń s tw a  trap ią  inne 
problem y niż po lsk o ść  W ilna czy  
Lwowa. P rzypuśćm y jed n ak , ż e  mi­
łośnicy k resó w  o d n io są  pełny  s u ­
k c es  w yborczy i p a rlam en t z o s tan ie  
p rzez  nich o p an o w an y  w całośc i. 
P raw dopodobn ie  w  takim  p arla ­
m en cie  zw olennicy n ieco  p re te n s jo ­
na ln eg o  W ilna stanow iliby praw icę

a  bardziej ludowi łwowiacy lew icę. 
N asu w a  s ię  p y ta n ie  czy  taki p a rla ­
m en t zdecydow ałby  s ię  n a  w ypo­
w ied zen ie  w ojny W schodow i w  imię 
rewizjii g ran ic?  R zecz  ja s n a  teg o

zd ro żn eg o . W  ciągu  w ieków  Polacy  
n a  daw nych  k ro sach  w schodnich  
R zeczypospolitej wykształcili b o g a ­
t ą  kulturę, k tóra u leg a  o b ecn ie  z a ­
g ładz ie : W arto ocalić  ch o ciaż  re ­

n ie uczyniłby nigdy pon iew aż  wynik sztki tej spuścizny , 
tak iego  konfliktu p rzew idzieć  łatw o. J e d n a k  z aa n g a ż o w a n ie  tych  to- 
S kończy łoby  s ię  z a te m  n a  sw oj- w arzystw  w  k am p an ię  w y b o rczą  to
skim , słow iańskim  WIELKIM GA­
DANIU, z  k tó rego  c h le b a  n ie  p rzy­
będzie .

C z e g o  z a te m  “k re s o w ia c y ” s z u ­
k a ją  w  p a r la m e n c ie ?  N a to  py tan ie  
tru d n o  odpow iedzieć . Być m o żs 
p ra g n ą  rep rezen to w ać  w nim in te re ­
sy  polskiej m niejszości z  Litwy, Bia­
łorusi i Ukrainy. Od razu  jed n ak  p o ­
jaw ia się  py tan ie  kto ich do  teg o  
upow ażnił?  Z drugiej strony  jak ą  ko­
rzy ść  m o g ą  o d n ie ść  Polacy z  Litwy 
i Ukrainy z  faktu p o s iad an ia  re p re ­
zen tac ji w  polskim  p a rlam en c ie?  
Mniej w ięcej ta k ą  jak  z  rep rezen tac ji 
w  p a rlam en c ie  H ondurasu . S ą d z ę , 
ż e  p rz ed e  w szystkim  ko n ieczn a  je s t 
d la  nich re p rezen tac ja  w  p a rlam en ­
tac h  Litwy i Ukrainy.

W  sam y m  fakcie istn ienia to w a­
rzystw  m iłośników W ilna czy  Lwo­
w a  nie m a, m oim zd an iem  nic

pom ysł niefortunny, g ro żący  n iepo  
trzebnym i zad rażn ien iam i w  s to ­
su n k ach  z e  W sch o d em  w  sytuacji 
kiedy kraj je s t żyw otnie z a in te re so ­
w any  rozw ojem  tych stosunków .

S ą d z ę  ró w n ie ż , ż e  u g ru p o w a n ia  
p o lity c z n e , k tó re  z d e c y d o w a ły b y  
s ię  w e jś ć  z  “k re so w ia k a m i” w  k o ­
n iu n k tu ra ln e  s o ju s z e  w y b o rc z e  
p o s ta w iły b y  p o d  z n a k ie m  z a p y ta ­
n ia  s w o ją o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o li­
ty c z n ą .  J e ż e l i  to w a rz y s tw a  k re ­
s o w e  p r g a n ą  z d o b y w a ć  L w ów  
lu b  W ilno  p o w in n y  s t a r a ć  s ię  r a ­
c ze j o  b o m b y  a to m o w e  n iż  o  m a n ­
d a ty  p a r la m e n ta rn e .

J e s t  je s z c z e  c z a s  a b y  tow arzy ­
s tw a  wycofały s ię  z  kam panii w ybor­
czej. Je śli te g o  nie uczy n ią  p o z o s ta ­
je liczyć jedynie  n a  ro z sąd e k  w ybor­
ców.

Bohdan Halczak

y
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* M arzen ia  o  k u ltu rz e  w  połt 
ty c e  m o ż n a  s o b ie  d a ro w a ć , O
m oralnośc i?  —  b a rd zo  ch ę tn ie ; 
Weill lub J a s p e r s ,  s tro n a  ta-i-t2ii 
p rzesłan ie  H e rb erta  n a  dokładkę 
("B ądź w ierny. Idź”). O  w szy ­
stkim m o żn a  p o ro zm aw ia£ zp ro - 
w incjonalnym  politykiem, lecz 
m o żn a  so b ie  w ybić z  głowy, ąby 
to był kulturalny człow iek. Czyli 
w iedział, ż e  rybę sp o ży w a  się 
d w o m a w idelcam i, a  n a  B rzozo­
wskim  potknął s ię  sam  Piłsudski.

* K P N — o rg a n iz a c ja  o  ś w ie t­
n e j p r z e s z ło ś c i  w y d a ła  k ilku 
p o lity k ó w , k tó rzy  je d n a k  n ie  
d o trz y m a li ja j w ie rn o ś c i .  Partia  
b e z  p rogram u  s iłą  rzeczy  m u sia ­
ła  s ię  skup ić  n a  im ponderabi- 
liach. Im ponderabiliam i n a jczę ­
śc iej jed n a k  za jm u ją  gię artyści, 
a  nie "kow ale losu”. KPN p rz ek u ­
ła  jed n a k  sw ój los w  karykaturę. 
Szkoda .

* S ta n is ła w  B rzo zo w sk i: Inte­
lek tualna  w ie rn o ść  sa m em u  s o ­
bie je s t n iezbędnym  w arunkiem  
u m ysłow ego  życia  (L eg en d a  
M łodej Polski).

* W y k lin an y  w e  w ła sn y m  
k ra ju  m in is te r  f in a n s ó w  Lo­
s z e k  B a lc e ro w ic z  Je s t d la  p rz y ­
w ó d c ó w  in n y c h  k ra jó w  p o ż ą ­
d a n y m  d o ra d c ą .  N a Kremlu z o ­
sta ł okrzyknięty  “tran sfo rm ato ­
rem  g o spodark i socjalistycznej". 
"R eform acja transform atorów " to 
now y język, którym  c h ce  s ię  z a ­
s łon ić  rzeczyw iste  problem y, 
p rzypom ina on  jed n a k  w yuzda­
nie językow e poe ty  to w arzy sza  
W łodzim ierza M ajakow skiego.
( * Z nów  rocznice zbiegły s ię  do  
jedne j kupy. M n isz k ó w n a  p u b li­
c y s ty k i p o lity c z n e j, A d a m  Mi­
c h n ik , p o ż e g n a ł  s ię  z  S o lid a r ­
n o ś c ią .  M ezalians robotnika z  
in teligentem  o k aza ł s ię  m ałżeń ­
stw em  b e z  ro zsąd k u  i d latego  
rozw ód je s t  ta k  bo lesny . W alde­
m ar o d zyska ł o rdynację , a  S tef- 
c ia  R udecka , w łókniarka z  Łodzi, 
p o b iera  zas iłek  d la  b ezro b o t­
nych.

* P rz y s ło w io w y  k o łtu n  M a­
zurkiew icz je s t lep szy  od p rezy ­
d e n ta  W ałęsy , p rzeczy ta ł je d n ą  
książkę.

Przy  Krakowskim  P rzed m ie­
śc iu  52 /5 4  w W arszaw ie  o tw o­
rzył podw oje  p ierw szy  s p e c ja li ­
s ty c z n y  s k le p  d la  k s ię ż y . Na 
razie  z ao p a trz e n ie  je s t skrom ne. 
K o lo ra tk a  w ło sk ie j p ro d u k c ji 
k o s z tu je  40 ty s . ,  a  n e s e s e r  d la  
k a te c h e tó w  p rz e s z ło  p ó ł m ilio ­
n a . Z ałożyciele  sk lepu  n ie liczą 
n a  wielki zysk , bo  i k s ię ż a  p o d o ­
b no  ta k ż e  s ą  biedni.

* B rzozow ski: Po lak  nie w ie je ­
sz c ze , w  sw ej św iadom ej myśli, 
jak  tw ardo  już  um ie w alczyc  ze  
św ia tem . P o ra  już by  silne  życio ­
w e  jąd ro  p rzed arło  pow łokę n ie ­
do jrzałości m yślow ej, aby  św ia ­
d o m o ść  zb iorow a p rz e s ta ła  się  
w y rażać  w  fo rm ach  m arno tra ­
w iących, o słab ia jący ch  wyniki 
życiow ego  p ro cesu , pora , by ja ­
ko jed y n a  u k aza ła  s ię  s a m e j s o ­
bie P o lsk a  zaw zięte j, z a p a m ię ta ­
łej woli życia, nie s ła b n ąc e j pod 
ciosam i, p rzeciw nie, w ciąż  k rze­
p n ą ce j i c o raz  głębiej z a p u s z ­
cza ją c e j ko rzen ie  —  pracy .

* P rezy d en t Ig n a c y  M o ścick i 
g ro s sw oich  św ią tecznych  z a jęć  
p rz e z n a c z a ł zbożnym  celom , 
m iędzy  innymi p o d aw an iu  do  
chrztu . L iczba jeg o  c h rz e śn ia ­
ków  dzisiaj bliżej nie je s t z n a n a . 
L u b u sk ie  S to w a rz y s z e n ie  
C h rz e ś n ia k ó w  P re z y d e n ta  II 
R P  z  s ie d z ib ą  w  G o rz o w ie  o r ­
g a n iz u je  c o ś  w  ro d z a ju  z ja z d u , 
k tó ry  m a  s i ę  o d b y ć  21 w rz e ś ­
n ia . R ę c e  p re zy d e n ta  s ię g a ją  
jed n a k  da leko .

* N iektóre kom itety w yborcze  
ujawniły liczby z eb ra n y ch  podp i­
só w  p op iera jących  kandydatów . 
293  tys. poparło  “P o ro z u m ie n ie  
L u d o w e ” (PSL, S o lidarność  
N SZZ RI, PSL  m ikołajczyko- 
w skie), kand y d o w ać  b ę d z ie  285  
n a  posłów  i 2 0  n a  sen a to ró w . 
S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty c z n e

f i
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p o d  a d r e s e m :
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Nie p ro w ad zim y  
e leg a n ck ie j polityki
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p a n ii  u ję ty  w  p u n k ty ,  O b ie c u je c ie  
w  1992  n o w e  w y b o ry  s a m o r z ą d o ­
w e  i p re z y d e n c k ie .

—  O czyw iście . T o  o s ta tn i d zw o ­
n ek , by  odw rócić  b ie g 1 ;w ydarzeń 
ta k ż e  n a  prownicji Polski. T u w ła ś­
n ie u w id aczn ia ją  s ię  najbardzie j ja ­
sk raw o  p rzyw ary  now ej w ładzy. 
U d a w a n a  d e m o k ra c ja  w  rad ach , 
k tó rym i'k ieru ją  z a rz ą d y  m iast, z ło ­
ż o n e  z elity w ład zy . Tu w ła śn ie  
leży  ź ród ło  n a jw ię k sz y ch  dew iacji. 
M nóstw o  "p ryw atnych”, decyzji, 
s p rz e d a ż  m ają tku  z a  b e z c e n  g rup ie  
zaprzyjaźnionej etc. N iestety , s to i­
m y p rz e d  w ie lo m a  a fe ram i. T rz e ­
b a  tylko d o  te g o  d o jść . A w ybory  
p re z y d e n c k ie ?  J e ś l i  c h c e m y  b u ­
d o w a ć  p o w a ż n e , l ic z ąc e  s ię  n a  
a re n ie  a u ro p e jsk ie j p a ń s tw o , n ie 
m o ż e m y te g o  rob ić  w form ule na - 
iw no-kabaretow ej.

—  W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ie c u ­
je c ie  u s u n ię c ie  z  s ą d ó w , p ro k u ra ­
tu r y  i p o lic ji lu d z i s k o m p ro m ito ­
w a n y c h . P ie rw sz a  w e ry f ik a c ja  ju ż  
b y ła .  T e ra z  b ę d ą  n a s tę p n e ,  p o ­
te m  J e sz c z e  in n e .  C zy  n ie  z a b ra k ­
n ie  fa c h o w c ó w ?

—  P a n  to  ź le  z rozum iał. N am  c h o ­
dzi o  o d su n ięc ie  z  tych  instytucji 
ludzi dobrych  w  każd e j e p o c e . P a ­
m iętam y, jak  ekipy sęd z io w sk ie  i 
p ro k u rato rsk ie  kryły cze rw onych . Ci 
sa m i ludzie  kryją te ra z  n a s tę p n ą  
ek ip ę . W  rezu ltac ie  ludzie d o rab ia -
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n a  posłów  i 2 0  n a  sen a to ró w . 
S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty c z n e
poparło  2 9 0  ty s., w y staw ia  o n o  
3 5 0  k an d y d a tu r n a  posłów  i 29  
n a  sen a to ró w . K o n g re s  L ib e ra l­
n o -D e m o k ra ty c z n y  tyl^o w  12 
o k ręg ach  poparło  150 ty s. sy m ­
patyków . W  so n d a ż a c h  ta  ak tu ­
alnie r z ą d z ą c a  e litarna  partia  kla­
syfikuje s ię  ta k ż e  b a rd zo  w yso­
ko.

* W  M o skw ie  21 w rz e ś n ia  m a 
s ię  o d b y ć  g  ig a n ty c z n y  k o n c e r t  
ro c k o w y . T am , g d z ie  n iedaw no  
lu dność  M oskwy ta k  hero iczn ie  
broniła dem okracji i B o ry sa  J e l ­
c y n a , udział w  kon cerc ie  z a p o ­
w iad ają: R olling-Stonesi, U-2, 
Bob Dylan, Erie C lap ton , Pau l 
M cC artney, G eo rg e  H arrison, 
Sting, Elton Jo h n  i inni.

* R o z p o c z ę ła  s ię  “w o jn a  p la ­
k a to w a " . G w iazdy D aw ida, s z u ­
b ien ice  i inne sw ojsk ie  e lem en ty  
ulicznej ikonografii pojawiły s ię  w 
G d ań sk u  i innych w iększych  
m ie jscow ościach .

* P rz e m ó w ił w re s z c ie  c z ło ­
w ie k  n r  2 s t a n u  w o je n n e g o  g e ­
n e ra ł  K isz c z a k . P rzed  opubliko­
w aniem  książki p ra s a  u d o stę p n i­
ła  o b sz e rn e  frag m en ty  jeg o  wy­
z n ań . Nie n a leży  on  d o  m oich 
ulubionych b o h a te ró w , a le  w arto  
p o słu c h ać  polityka, k tó rego  
wpływy w c a le  n ie skończyły  s ię  
w raz  z p rze jśc iem  kom unizm u 
n a  em ery tu rę . O tóż K iszczak  w 
da lszym  c iąg u  p o s trz e g a  s ieb ie  
jako p rz e k o n a n e g o  lew icow ca. 
Inna jed n a k  rzecz  je s t w ielce w 
tym in te resu jąca , bo  m im ocho­
d em  ujaw nia, d o  jak iego  s to p n ia  
z inw igilow ane je s t  w ojsko pol­
sk ie  i policja. K ontekst d la  polity­
ki b e z p ie c z e ń s tw a  w  E uropie 
Ś rodkow ej je s t  m ało różow y i 
z rozum ia ła  jest 
w strzem ięź liw ość  NATO d o  a n ­
g a żo w an ia  s ię  n a  tak  n iep ew ­
nym  gruncie .

K o łtu n  M azu rk iew icz : P re ­
z y d en ta  ja  z a w sz e  szan o w ałem , 
a le  to  n ie on  p o d aw ał m nie  do  
chrztu .

M inister edukacji R o b e r t  
G łę b o ck i nie p rzejm uje  s ię  je d ­
nak  kołtunam i, których szk o ła  
p rodukuje  m aso w o , z a d a ł d z ie n ­
nikarzom  n a  konferencji p ra so ­
wej tak ie  o to  eg zy s te c ja ln e  p y ta ­
nie: C zy  n a d m ia r  lek c ji ja k ie ­
g o ś  p rz e d m io tu  i d o  t e g o  ź le

jący  s ię  k o sz tem  innych m o g ą  s p o ­
kojnie sp a ć , bo  insty tu jce p ow ołane  
do  s trz e ż e n ia  p raw o rząd n o śc i, 
w sp ó łu c z e s tn ic z ą w  m ach in ac jach .

— W cz y tu ję  s i ę  w  k o le jn a  p u n ­
k ty  d z ia łu  p o lity k i w e w n ę trz n e j 
w a s z e g o  p ro g ra m u  i z a s ta n a ­
w ia m  s ię  u  k o g o  z d o b ę d z ie c ie  p o ­
p a rc ie ,  p ra k ty c z n ie  m a ją c  p r e te n ­
s je  d o  w s z y s tk ic h .

— W yróżniam y się  tym , ż e  n ie pro- 
w adzim u  e leganck iej polityki i gry 
m ające j p rzez  o m am ian ie  sp o łe ­
c z e ń s tw a , w y n ieść  n a s  n a  stołki. 
N am  rzeczyw iście  chodzi o  now e 
porządki w kraju. Krytykujemy w ięc 
o b e c n e . Je ś li o  p ro b lem ach  nie b ę ­
dz iem y  m ówić ostro , s tan iem y  w 
jednym  rzęd z ie  z  innymi partiam i 
w alczącym i nie o  d o bro  sp o łe c z e ń ­
stw a, lecz  o  w ład zę  d la  s ieb ie . Nie 
bo ję  s ię  braku  p o p arc ia . Zwykli lu 
dz ie  p o trafią  odróżn ić  z ia rno  od  
plew , kłam stw o od  praw dy, konty  
nuo w an ie  daw nej linii od  now ych 
propozycji. N a sz  program  w y m ag a  
jedyn ie  odpow iedniej popularyzacji, 
co  z re sz tą  czynim y w y c h o d ząc  n a  
ulicę, b e zp o śred n io  d o  ludzi, d la  
których je s te śm y .

M ało o só b  w ie, ż e  M ichał Fal- 
zm an n , d o p ro w ad zo n y  p rz ez  o b e ­
c n ą  m afię rz ąd o w ą  d o  śm ierci tylko 
d la teg o , ż e  w p ad ł n a  tro p  a fery  fi­
nan so w ej, był członkiem  Partii W oł 
n o śc i. M ało ludzi w ie, ż e  m am y 
w sp ó ln y  rodow ód z  p o g a rd z o n ą  
o b e c n ie  p rz e z  P re z y d en ta  A nną  
W alentynow icz, c zy  A ndrzejem  
G w ia z d ą  M arianem  Jurczykiem , 
A ntonim  K opaczew skim  i innymi 
ludźm i z  So lidarności W alczące j. 
J e s te m  p rzek o n an y , ż e  dzięki takim  
ludziom  s ta ć  n a s  b ę d z ie  n a  uczciw e 
rządy , n a  rz e te ln o ść  w o b ec  ludzi.

Nie je s te śm y  gorsi o d  innych nacji 
Nie u tożsam iajm y  s ię  jed n ak  z  inny­
mi. B ądźm y Po lakam i i w nieśm y 
sw ój oryginalny, duchow y i m a te ­
rialny w kład w  b udow ę lep sze g o , 
bardziej ludzkiego św ia ta .

„Kult c ia ła” (u s ta w o d a w czeg o )
R y s .  Z . C z e r m a ń s k i .  „C yru lik  

W a r s z a w s k i”. 1 9 2 6 , n r  9.

O ś w ia d c z e n ia  
i d o k u m e n ty

Unia Polityki Realnej
''po ra z  trz e c i p rz y p o m in a , ż e  

w y p rz e d a ż  m a ją tk u  n a ro d o w e g o  
b e z  z a b e z p ie c z e n ia  p ra w  e m e ry ­
tó w , k tó ry ch  sk ła d k i tw o rzy ły  te n  
m a ją te k  —  je s t  g ra b ie ż ą " .  "L e­
k c e w a ż e n ie  te g o  p rz e z  rz ą d  
(p rag m a ty k ó w ) d a je  p o le  d o  p o ­
p isu  d e m a g o g o m  p ra g n ą c y m  
p rz y w ró c e n ia  so c ja l iz m u  i w y w o ­
łu ją c y m  p o ż a ło w a n ia  g o d n e  e k s ­
c e sy " .

Związek Ukraińców 
w Polsce

“P ro k la m o w a n ie  n ie p o d le g ło ś c i  
U k ra in y  o tw ie ra  n o w ą  k a r tę  w  
ro zw o ju  s to s u n k ó w  p o ls k o -u k ra ­
iń sk ic h . Z w ią z e k  U k ra iń có w  w 
P o ls c e  o p o w ia d a  s ię  z a  ich  u ło ­
ż e n ie m  n a  z a s a d a c h  d o b r o s ą s ie -  
d z tw a , p a r tn e r s tw a  i p o s z a n o w a ­
n ia  s u w e r e n n o ś c i  k a ż d e i  z e  
s t ro n .  S p o łe c z n o ś ć  u k ra iń s k a  
m o ż e  i p rg a n ie  w  tym  p ro c e s ie  
o d e g r a ć  ro lę  p o m o s tu  i d z ia ła ć  
n a  r z e c z  z b liż e n ia  i p o ro z u m ie ­
n ia  n a s z y c h  n a ro d ó w  i p a ń s tw "

J e s z c z e  b rz m i e c h o  n ie d a w ­
n y c h  p r z e c ie ż  s p o r ó w  o  k s z ta ł t  
o rd y n a c j i  w y b o rc z e j  d o  S e jm u  
R z e c z y p o s p o li te ] ,  a  ju ż  z n a jd u je ­
m y  s ię  w  t r a k c ie  p rz e d w y b o rc z e j  
k a m p a n ii.  W a rto  w ię c  z a p o z n a ć  
s ię  z  w a ż n ie js z y m i p o s ta n o w ie ­
n ia m i w  te j  m a te rii ,  g d y ż  ję z y k  
p r z e p is ó w  p ra w n y c h  b y w a  c z a ­
s a m i zaw iły  i j e g o  z ro z u m ie n ie  
m o ż e  n a s t r ę c z a ć  n ie c o  k ło p o tó w .

Aby z a c h o w a ć  ch ro no log ię  faktów  
praw nych , p rzy p o m n ieć  trze b a , ż e  
w  p ierw szej kolejności Sejm  u ch w a­
lił u s ta w ę  z  10 m aja  1991 r. —  ordy­
n ac ja  w y b o rcza  d o  S e n a tu  R ze ­
czypospolitej Polskiej, n a s tęp n ie  
z a ś  —  po  w sp o m n ian y ch  p e rtu rb a ­
c ja ch  z  tzw . v e tem  P re z y d e n ta  —  
u s ta w ę  z  2 8  c z e rw c a  1991 r. — 
o rd y n ac ja  w y b o rcza  d o  S e jm u  R P. 
B ardziej dociekliw ym  C zytelnikom  
pod p o w iad am , ż e  tek s ty  O rdynacji 
p o m ie sz cz o n e  s ą  w kolejnych 
D ziennikach U staw  —  nr 58  (do S e ­
natu ) i n r 59  (do Se jm u).

Kiedy u staw y  o rd y n acy jn e  uzy ­
skały  p o d p is  P re z y d en ta , n a s tę ­
pnym  ak tem  praw nym  było w ydanie  
p rz ez  n ieg o  z a rz ą d z e n ia  z  3  lipca 
1991 r. m o c ą  k tó reg o  w y zn aczo n o  
d a tę  w yborów  n a  n iedz ie lę  d n ia  27 
p aźd z ie rn ik a  te g o  roku.

Z ałączn ik iem  do  z a rz ą d z e n ia  P re ­
z y d en ta  je s t  k a le n d arz  w yborczy 
o k re śla jący  da ty  w y k onan ia  c zy n ­
ności w yborczych w  od n ies ien iu  z a ­
rów no d o  S ejm u  jak  i S e n a tu . W  tak  
sp recy zo w an y ch  ram ach  c z a s o ­
w ych m ie sz c z ą  s ię  d z ia łan ia  o rg a ­
nów  w yborczych , k an d y d ató w  n a  
posłów  i sen a to ró w , a  ta k ż e  sam y ch  
wyborców . Do d n ia  d z is ie jszeg o  
trzy  d a ty  p o d a n e  w  k a len d arzu  wy­
borczym  n a le ż ą  do  c z a su  p rz e sz łe ­
go-

I tak : do  2 9  lipca p o d a n o  do  publi­
c zn e j w iadom ości inform acje  o  p o ­
dz ia le  n a  okręg i w y b o rcze  do  S e j­
m u. Z ie lo n o g ó r s k ie  tw o rz y  J e d e n  
o k rę g  z  w o je w ó d z tw e m  le s z c z y ń ­
sk im  (n r 11), g o rz o w s k ie  z  pil- 
s k ie m  (n r  19), a  le g n ic k ie  z  Je le­
n io g ó rs k im  (n r  13). W arto  w tym  
m iejscu  z az n ac zy ć , ż e  b ardzie j k la­
row na jes t sy tu a c ja  przy w yborach  
do  S e n a tu , gd y ż  s a m a  O rdynacja  
stanow i, ż e  okręg iem  w yborczym  
je s t  o b sz a r  w ojew ództw a. Z kolei do
3 sie rp n ia  m usiały  z o s ta ć  pow ołano  
ok ręg o w e  kom isje w y b o rcze  (wybo­
ry se jm o w e) i w ojew ódzkie  kom isje 
w y borcze  (w yboiy se n a ck ie ).

Z asad n y m  b ę d z ie  p rzypom nien ie , 
ż e  w sk ład  tych kom isji w c h o d zą  
w yłączn ie  sęd z io w ie  są d ó w  a p e la ­
cyjnych, w ojew ódzkich i re jono­

w ych, co  g w aran tu je  fa ch o w o ść  I 
rz e te ln o ść  w  p rzep ro w ad zen iu  w y­
borów .

I w re sz c ie  ko le jna  d a t a — 2 w rz e ś ­
n ia  b e z  w ą tp ien ia  je d n a  z  bardziej 
“em ocjonu jących", jako , ż e  w  tym 
dniu upływ ał term in  z g ła sz a n ia  do  
ok ręgow ych  i w ojew ódzkich  komisji, 
w yborczych  kan d y d ató w  n a  posłów
i sen a to ró w .

Niem al do  o s ta tn ich  godzin  w  naj­
ruchliw szych c z ę śc ia c h  w ielu m iej­

s c o w o ś c i  m ogliśm y sp o tk a ć  e m isa ­
riuszy p rzeró żn y ch  u g rupow ań , k tó­
rzy zac h ęc a li p rzech o d n ió w  do  zło­
ż e n ia  p o d p isu  n a  liście. W  te j fazie 
d z ia łań .p rzedw yborczych  w y s tęp u ­
ją  isto tn e  różn ice  natury  p ro c e ­
duralnej. P rzypom nijm y za tem : w  
o k rę g u  w y b o rc z y m  n r  14  w y b ie ­
r a ć  b ę d z ie m y  11 p o s łó w , p o d o b ­
n ie  ja k  w  o k rę g u  w y b o rc z y m  n r 
13 , n a to m ia s t  o k rę g o w i n r  19 
p rz y d z ie lo n o  m a n d a tó w  10 . Listy 
kan d y d ató w  n a  posłów  zg łasza ły  
kom itety w y borcze  b ę d ą c e  niejako 
re p re z en tan ta m i partii, o rgan izacji 
czy  w reszc ie  “n ies to w arzy szo n y ch ” 
w yborców . Z godn ie  z o rd y n a c ją se j-  
m o w ą liczba kan d y d ató w  n a  posłów  
z g ła sz a n y c h  n a  d a n e j liście nie 
m ogła  być  m n ie jsza  niż trzech  i nie 
m o g ła  p rz ek ra cz ać  ogólnej liczby 
posłów  “przydzielonej" d a n em u  
okręgow i.

N a przykład  w o k ręg u  zielonogór- 
sko-!eszczynsk im  lista m og ła  liczyć 
z a tem  od  3  do 11 kandydatów . Aby 
lis ta  ta k a  z o s ta ła  z a re je s tro w a n a  
p rz ez  o k rę g o w ą  kom isję w yborczą , 
kon iecznym  było p o p a rc ie  jej p rzez  
co  najm niej 5 0 0 0  w yborców , a  wy­
razem  p o p a rc ia  —  z ło żen ia  o so b i­
s te g o  p o d p isu .

M ogła s ię  te ż  zd arzy ć  sy tu ac ja , źe  
z a re je s tro w a n o  listę kandydatów , 
m im o ż e  w  d an y m  o k ręgu  w ybor­
czym  nie udzielił jej p o p a rc ia  ani 
ied en  w yborca.
nej partu czy  ug ru p o w an ia  poparło 
w  sk a li c a łe g o  k ra ju  c o  n a jm n ie j 
5 0  000  w yborców  lub listy,te z a re je ­
stro w an o  w cześn ie j w co  najm niej 5 
o k rę g ac h  w yborczych . Spełn ien ie  
tych  w arunków  upraw niało  do  z a re ­
je s tro w an ia  list kan d y d ató w  w  k aż ­
dym  o k ręg u  w yborczym  n a  p o d s ta ­
w ie  s to so w n e g o  z aśw iad c ze n ia  
P ań stw o w ej Komisji W yborczej.

Inne reguły  obow iązyw ały  przy 
zg ła sz an iu  kan d y d ató w  n a  s e n a to ­
rów  d o  w ojew ódzkich kom isji wy­
b o rczy ch . Tutaj każd y  kandydat, 
n ieza leżn ie  czy  rep rezen to w a ł ja ­
k ą ś  partię , c zy  po  p ro stu  re p re z e n ­
tow ał "sieb ie” m usiał n iejako indywi­
du a ln ie  z a b ie g a ć  o  u zy sk an ie  p o ­
p a rc ia  p rz ez  co  najm niej 3 0 0 0  wy­
borców . W  k a ż d y m  o k rę g u  ( b ę d ą ­
c y m  w o je w ó d z tw e m ) w y b ie rz e ­
m y  d w ó c h  s e n a to r ó w , je d y n ie  k a ­
to w ic k ie  i w a r s z a w s k ie  w y b io rą  
ich  w  lic z b ie  3 . W ybory do S e n a tu  
s ą  w ięc o p a rte  n a  z a s a d a c h  p o d o ­
bnych  do  w yborów  w  1989 r,

Benedykt Banaszak

O s t a t n i e  p o d r y g i
U p ad a jący  reżim  c zu je  sw ój ko ­

n iec . Ci z  byłej PZ PR , k tórzy zdążyli 
d o rw ać  s ię  d o  ż łobu, z a b ie ra ją  sw o ­
je  p ien iąd ze  i u c iek a ją  z a  g ran icę , a  
w każdym  razie  jak  najw ięcej p ie ­
n iędzy  p rz e n o s z ą  d o  z ag ra n ic z ­
nych b an k ó w  —  od  c z e g o  re c e s ja  
ro śn ie . Ci z  k o n trah en tó w  "O krąg łe­
go  Stołu", którzy je s z c z e  nie zdążyli 
s ię  n a c h a p a ć , k ra d n ą  rozpaczliw ie, 
łap czy w ie  i zu p e łn ie  już jaw nie. 
C zerw oni kradli p rzynajm niej w b ia ­
łych rękaw iczkach , o d  c z e g o  robiło 
s ię  narodow o.

N iektórzy p ró b u ją  je s z c z e  “o sw o ­
ić” w z b ie ra ją c ą  fa lę  rewolucji. P a n  
P rezy d en t p róbu je  ra to w ać  s tab il­
n o ść  kraju przy jm ując  p a n a  S tan i­
s ła w a  T ym ińskiego. Politykierzy z 
"Unii D em okratycznej”, k tórzy o k a ­
zali s ię  b eznadzie jnym i frajeram i, 
g dyż  an i s ię  sp e c ja ln ie  n ie  nakradli, 
an i sw oich  celów  politycznych n ie  
o siąg n ę li —  p ró b u ją  je s z c z e  c o ś  
u ra tow ać . S w o ją  s z a n s ę  w id z ą  roz­
m aite  p a rtie  opozy cy jn e : KPN. 
U PR , i p rz e d e  w szystk im  "X''. No, a  
o p ró cz  te g o  n am noży ło  s ię  rozm ai­
tych p seu d o p artii, usiłu jących wy­
rw ać z  żyw eg o  m ię sa  Polski jak  naj­
w ięcej d la  sw eg o  in te re su  g ru p o w e­
go . S ą  w ięc  p a rtie  “zaw o d o w e" (np . 
ch łopsk ie), s ą  p a rtie  “w yznaniow e", 
s ą  p a rtie  “n a ro d o w e ”, a  n a w e t h o b ­
b y sty czn e . P iszę : “p seu d o -p artie" , 
gdyż p o c iąg  d o  piw a, z b ie ran ia  z n a ­
czków , p rz y n a le ż n o ść  n a rodow a, 
z aw o d o w a  i w y zn an io w a  nie je s t  
p ro g ram em  politycznym  —  i te g o  
typu p a rtie  po  p ro stu  nie pow inny 
być  d o p u sz c z a n e  d o  w yborów . P ro ­
g ram  partii politycznej m usi o d p o ­
w ia d ać  n a  p y tan ia  typu : jak  z b ie ra ć  
i jak  dzie lić  su m y  p o d a tk o w e, czy  
pro w ad zić  politykę z a g ra n ic z n ą

OPINIA SPOŁECZNA
K o m u  lu d z ie

W  dn iach  2 3 -26  sie rp n ia  C O B O S n a  z le c e n ie  “J y c ia  W arsząW y" b ad ał 
sto p ień  z au fa n ia  Polaków  d o  ludzi polityki. *
- Listę o b d a rzo n y ch  najw iększym  zaufan ierti o tw iera  J a c e k  K uro rt (78%  
ank ie tow anych). W y p rzed za  o n  rzeczn ik a  p ra w  oby w ate lsk ich  E w ę Łęto* 
w s k ą  i m inistra  sp ra w  zag ran iczn y ch  K rz y sz to fa  S k u b is z e w s k ie g o .  
P rezy d en t L e c h  W a łę s a  z n a laz ł s ię  d o p iero  n a  m ie jscu  sz ó sty m  z» 
T a d e u s z e m  M azo w ieck im  i p rem ierem  J a n e m  K. B ie le c k im .

z a u ­
fan ie

obojęt
n o ść

n ie u f '  
n o ś ć ;i

n iezna
jo
m o ść

1 J a c e k  Kuroń 78 11 9 .1

2 E w a Ł ętow ska 73 12 5 ’Ś ,

3 K rzysztof S kub iszew sk i 71 13 4 11
4  • T a d e u sz  M azow iecki 65 19 14 1

5 J a n  K. Bielecki 60 16 21 2

6 Lech W ałęsa 58 13 28 0

7 L eszek  B alcerow icz 39 14 45 2
8 M arian K rzaklewski 3 4 27 11 28

9 W łodzim ierz C im oszew icz 32 30 2 7 11
10 Zbigniew  Bujak 32 26 11 31
11 R om an  B arto szcze 28 34 27 9

12 S tan isław  Tym iński 25 22 51 2

13 L esze k  M oczulski 25 30 36 8

14 Je rz  U rban 24 23 50 2
15 Ja ro s ła w  K aczyński 24 18 47 11
16 Alfred Miodowicz 23 30 43 3
17 R yszard  Buqai 21 23 7 48
18 G abriel Jan o w sk i 21 20 7 51
19 Jó z e f Ślisz 17 25 8 49
20 Z dzisław  N ajder 13 24 2 2 40

K o m u  n ie  u fa ją
N ajw iększą nieufność okazali badani S ta n is ła w o w i T y m iń sk ie m u , przy-

w ódcy Partii “X" (51%). Z a nim znalazł się  J e rz y  U rban , redaktor tygodnika 
“NIE'' o raz  J a ro s ła w  K aczy ń sk i przyw ódca Porozum ienia C entrum  i szef 
Kancelarii Prezyden ta. N ieufność b u d zą  tak że  L esze k  B a lce ro w icz  i Alfred 
M iodow icz.

Kogo nie znają
O p rezesie  PSL W ald em a rze  P aw lak u  nie słyszało  76%  Poiakow. hmsezy* 

s ła w a  Gila, p rzew odniczącego OKP nie z n a  65% , a  d z ia łacza  ruchu obyw a­
te lsk iego  J a n a  O ls z e w s k ie g o  i lidera  ZC hN  S te f a n a  N ie s io ło w sk ie g o
—  po  60%  b ad an y ch .

( o p r .  s t )

o p a r tą  n a  m oralnośc i, czy  n a  in te re ­
s ie  itp.

G nijący reżim  n ie  m a  siły, by to  
w szy stk o  u p o rz ą d k o w a ć — i nie m a 
siły an i w yobraźn i do  d o k o n a n ia  z a ­
sa d n icz e j reform y socjalizm u. "No­
w a  K lasa” z a z d ro śn ie  s trz e ż e  s w e ­
g o  przyw ileju: d z ie len ia  n a szy ch  
p ien ięd zy  —  i n ie  o d d a  go. Z ostały  
już  tylko dw ie  drogi: p e łn a  z a p a ś ć  i 
ro zp rężen ie  —  a lbo  kontr-rew olu- 
c ja .

Oni to  w id z ą  —  w ięc  s ta ra ją  s ię  
p rzynajm niej odw lec  m o m en t ro z ra ­
ch u n k u  z a  m o n s tru a ln ą  g łupotę  
o sta tn ich  s ie d em d zie s ięc iu  lat. W 
tym  celu  z a z d ro śn ie  s t r z e g ą  m o n o ­
polu n a  telew izję  i radio. R eżim ow e 
p a rtie  p o ro zb ie ra ły  m iędzy  sieb ie  
g aze ty . N a  s z c z ę ś c ie :  nie s ta rc z a  
im p o  p ro stu  ludzi n a  kontro low anie 
w szy s tk ieg o . P ra s a  lokalna jes t 
d o ść  s w o b o d n a — m o że  w ięc p isa ć  
p raw d ę, n ie o g ląd a jąc  s ię  n a  układy 
m iędzy pp. Bieleckim , K aczyńskim , 
Millerem i M ichnikiem.

W  czym  c a ła  n ad zie ja .
J a n u s z  K o r w in -M ik k e

P S . N iektórzy tw ierd zą, ź e  U PR 
je s t  n iek o n sek w en tn a , gdyż  w ierzy 
w  w olny rynek, a  o b iecu je  p o  do j­
śc iu  do  w ład zy  b e n z y n ę  po  20 0 0 . 
O tó ż  —  p ro sz ę  p rz e c z y ta ć  n a s z  
a n o n s  —  m y nie obniżym y c en y  
ben zy n y  —  tylko z n ie s iem y  cło i 
tzw . "p o d a tek  obrotow y", c o  razem  
stanow i p o n a d  po łow ę c e n y  b e n zy ­
ny. P o zo staw im y  tylko norm alne  
p o d a tk i— w  w yniku te g o  c e n a  b e n ­
zyny pod  d z ia łan iem  "niew idzialnej 
ręki rynku" sp a d n ie  do  c a . 2 0 0 0  —  
z  ty ch  sa m y ch  pow odów , d la  k tó­
rych w  te j chwili n ie  w ynosi 70 0 0 , 
tylko ok. 5 0 0 0 . Z re s z tą  a se k u ru je ­
m y s ię : d a jem y  so b ie  luz do  2 5 00 ...

P o r a d n ik  
d !a  ty c h  

c o  k a n d y d u ją  (i)

K am pan ia  w y b o rc za  d o  S e jm u  i S e n a tu  n a b ie ra  ru m ie ń có w . B ardzo  
źle Jeśli b ę d ą  to  ru m ie ń c e  w s ty d u . By n ie  m ieli ich  n a  sw o ic h  licach  
n a s i  k a n d y d a c i n a  p rz y sz ły c h  p o s łó w  i s e n a to ró w , p u b lik u jem y  ni­
n ie jsz y  p o ra d n ik . P o m o c n y  b ę d z ie  z w ła sz c z a  p o d c z a s  p re z e n ta c ji  w 
telew izji, rad iu , p ra s ie , n a  p la k a ta c h  i u lo tk a c h  re k la m o w y ch .

Imię, nazwisko, wiek kandydata
Imię k a n d y d a ta  pow inno być racze j krótkie i ła tw e  d o  przysw ojenia. 

W sk azan e  je s t p o s ia d an ie  imion sta ro p o lsk ich , zn an y ch  od  wieków: 
J a n , Jó ze f, S tan isław , W ojciech, L ech , Teofil, Z ygm unt itd. J e ś li  takim 
im ieniem  k an d y d at ak u ra t n ie  d y sp o n u je , pow in ien  czym  p rę d ze j przy­
pom nieć  so b ie  d rug ie  imię i je  uwypuklić w  kam panii. N ależy  jednak  
rozw ażyć  czy w  ak tua lnej sy tuacji spo łeczn o -p o lity czn ej istn ie je  po trze ­
b a  jeg o  u jaw nienia. Z darzyć  s ię  bow iem  m o że , ż e  d rug ie  imię m oże 
kandydatowi zaszkodzić  niż pom óc. N a  wszelki w ypadek  proponuje się 
zastosow an ie  skrótu. Przykład: Jeśli dan y  kandydat m a  imię m ało atrakcyj­
ne, a  n a  drugie n a  przykład —  Marian, w ó w czas używ a p o  pierwszym 
imieniu tylko literki M. Dobrze w idziane s ą  tak że  literki A. B. C. R. S . U. 
C ałość  brzmi efektownie, dodaje  pow agi i po prostu b r z m i  nie tylko W 
przypadku kandydatów  —  poetów .

T rzecich  imion i kolejnych radzim y n ie  u jaw niać.
N azw isko k an d y ta ta  pow inno  b rzm ieć  sw ojsko  i op tym istyczn ie. Do­

p u sz c z a ln e  s ą ,  zg odn ie  z  o rd y n ac ją  w y b o rc zą  w szy s tk ie  nazw iska. 
Ideałem  oczyw iście  byłoby, g dyby  nazw isko  k a n d y d a ta  m ówiło w iele o 
c h a ra k te rze  jeg o  p rzyszłe j dz ia ła lnośc i w  S e jm ie  lub S e n a c ie , lub też  
brzm iało jak  o b ie tn ica  sp e łn ien ia  w szystk ich  p o stu la tó w  w yborców .

U w aga! N azw isko k a n d y d a ta  n ie m o że  o śm ie s z a ć  na jw yższych  orga- 
nów  w ładzy państw ow ej. S a m o  te ż  nie p o w in n o  być  śm ie s z n e , gdyż w 
krótkim c z a s ie  s ta ć  s ię  m o że  o b iek tem  n iew ybrednych  żartó w  przeciw ­
ników politycznych, których o sta tn io  nie b rakuje .

K andydat do  S e jm u  pow inien d y sp o n o w ać  w iekiem  śred n im . Jeżeli 
p rzez  p rzy p ad ek  lub ro z ta rgn ien ie  takim  nie d y sp o n u je , p o d a je  wiek 
żony  lub przyjaciółki; W  krańcow ych  w y p ad k ach  p o d a je , z a m ia s t sw o­
jego , w iek n a js ta rsz e g o  d z ieck a .

Inaczej rzecz  m a  s ię  z  k an d y d atam i d o  S e n a tu . Tu w sk a z a n y  je s t  wiek 
d a le c e  z aa w a n so w a n y . Jeże li k a n d y d a t g o  je s z c z e  n ie o sią g n ą ł, p o d a ­
je  w tedy  w iek d z ia d k a  (kobiety —  w iek b abci).

Z a  tydzień  o  p o żąd an y m  sta n ie  cywilnym  k an d y d ató w , zaw o d z ie  i 
m iejscu  p racy .

. Jacek Patalas

Z notatnika agitatora
Nie b ę d z ie  R u se k  pluł nam  w 

tw arz,
gdy n a  KPN g ło s sw ój d a sz .

*

C h o ć  nam  wielu c iem n o tę  w tyka, 
X nie o d d a  ani krzyżyka.

*

Nie d a  ci m am a, n ie d a  ci ta ta , 
co  d a ć  ci m o że  so c ja ld em o k ra ta .

*

My z  PC , m y z  PC  
kom uchów  nie boim y się .

T w a  in te ligencja  z d a  s ię  p su  na 
b u d ę ,
g d y  n ie  o d d a s z  g ło su  n a  UD 

*

K siądz  mi zak azo w ał, żebym  
n ie  całow ał.
A juści.
L ecz m am  n a  to  ra d ę , d am  g ł°s 
n a  PC hD

—  o d p u śc i
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r~  i

a  de

Drug 
Grocn< 
pokole 
rozwo 
utalent 
czasof 
intelek 

W 19 
rzaliśrr 
z miast 
ż e  sto 
świeżo 
mowy 
dnia, 
Sniai 
tonie 
nieprz 
gesterr 
to, jak 
erotyki 
liryki, 
doskor 
do któr 
ujawni 
m ańsk 

W ovy 
tygodn 
łowany 
jeszczt 
przewir 
Odrow 
go tedy 
jego Wi 
przygot 
Po pew 
wszech 
Maryja’ 
opublik 
kiego. 1 
tomie “! 
w 1977 

Ale ku 
w pozn 
wiązań) 
nia jakii 
powróci 
ne na t 
Odwoła 
do rodj 
Lukasie 
na  zaw  
urządza 
szukał j 
właśnie 
kalekich 
ści co ś t 
przez Pi 

Jednał 
zbędnyc 
poetę  i z 
sąd , kilK 
prasowy 
wysłaler 
p rośbą  c 

Późnie 
Poznani 
PAXI pr; 
goTygoi 
W zespc 
Chacinsl 
ną, mie; 
słynnej 2 
rozgłosn 
odpoczy 
w gęstyr 
proza. S 
nazam ó  
rycerska 
cło tej po 
liczne m;

Potem  
w W ars; 
dramatyi 
nieliczny 
mieszkai 
bowiem i 
Teatru L 
Ale to jui

“Ten dziw 
częściej w 
Pisze "Rze 
O znacza N 
niony. Zbu 
Przed drug 

granicy 
stalowymi I 
tykamy tut; 
wią one  jui 
parzy— w j 
k°w. Dlatec 
r?°no... re2 
nie fortyfikć 
Powiedziali 
Wiele niebf 
ry tarZ esąz 
nie dochod 
O proszen i 
w MRU,jes 

ktoś lubi

b ;

Mosiowie 
frup intere 
sw iadcza t 
'3 mach tyg 
p rzez ro k r 

*'6 n a  rządz 
pakiet u 

^ów i poseł



1 7 5 ( 2 3 1 ) G A Z E T A  NOWA

Ocalić od zapomnienia
Drugiego w rześnia, p iętnaście lat tem u, zmarł w W arszaw ie'S tanisław  

Grochowiak, jeden  z  najwybitniejszych polskich pisarzy, czołowa postać  
pokolenia “W spółczesności”, które po 56 roku odegrało tak  istotną rolę w 
rozwoju rodzimej literatury. Miał zaledw ie 42 lata, a  dał się  poznać jako 
utalentow any poeta , dram aturg, prozaik i publicysta. Był jednym  z szefów 
czasop ism a “W spółczesność", g rupującego wokół siebie ów czesną młodą 
intelektualną czołówkę kraju.

W 1951 roku poznaliśm y się  n a  Uniwersytecie Poznańskim , gdzie zam ie­
rzaliśmy studiować filologię polską. On przyjechał z rodzinnego Leszna, ja  
z m iasta mojej młodości — Gorzowa. Jakiś dziwny przypadek losu sprawił, 
ż e  stosunkow o szybko odnaleźliśm y się w tym zróżnicowanym tłumie 
świeżo “upieczonych” studentów . 8 y ć  m oże zbliżyły nas.szczególnie roz­
mowy o poezji, o ulubionych poetach i fascynujących w ierszach. Pew nego 
dnia, p odczas moich odwiedzin w jego pokoju wynajmowanym przy ulicy 
Śniadeckich, zwierzył mi się, ż e  i on zajm uje się poezjowaniem , ale może
tn nio ma ł o H n o i ; ’ni/n *„i,___ l :___ t____

— , ----- ------ ------- ;  ■ — ;  — •» ——f- • 7 1 1 1  i a Ljyiy
to, jak n a  iuwenilia, w iersze zadziw iająco dojrzałe —  całkiem zg rabne ' 
erotyki, lekko żartobliwe sceny  rodzajowe, ujmujące swym autentyzm em  
liryki. Oczywiście, nie odnajdywałem  w nich jakichś głębszych refleksji,/ J * ) J ' i n w i i  ^ t y u o 4 . j v l l  l w l l v  l\O I |p
doskonałego kształtu formy; jak ą  osiągnął w latach twórczej dojrzałości i 
do której zm ierzał aż  do  końca swych dni, ale z pew nością te utwory 
ujawniały osobow ość utalentow anego, nic nie m ającą wspólnego z grafo- 
mańskim  wierszopisaniem .

W owym czasie  PAX-owskie “Słowo Pow szechne" publikowało co dwa 
tygodnie dodatek  literacki, redagow any przez Zygmunta Lichniaka, zatytu­
łowany “W młodych oczach", gdzie kilka razy coś tam  wydrukowałem, 
jeszcze  zam ieszkując w Gorzowie. Z resztą, przez łamy tego dodatku 
przewinęły się tak  zn aczące  później nazwiska, jak  Zdzisław Najder, Jan u sz  
Odrow ąż^Pieniążek, nieżyjący już krytyk filmowy Konrad Eberhardt... Dłu-nn łariu nia r- i r*- — '—L.__ :_l,__  J. _ I ’ll._
. _ szy wyślę Lichniakowi — m oże wydrukuje?- On przystał n a  to, 
przygotował kilka pisanych ręcznie utworów, ja  wysiałem je  do
Po pewnym czasie  na  kolumnie młodych W 332 num erze _____ , „
wszechneęjo” ukazały się  bodaj cztery w iersze, wśród nich takie, jak “Ave 

Wkrótce potem  w tym sam ym dodatku  Lichniak

go tedy nie zastanaw iając  się  zaproponow ałem  Grochowiakowi, że  kilka 
jego Wierszy wyślę Lichniakowi - - - - - -  • ■ • -  -

r ............. ......................................
W:
Maryja" i “flotuję deszcz ...”. W krótce potem  w tym sam ym  dodatku Lichniak
opublikował moje krótkie om ówienie tego  interesującego debiutu poetyc­
kiego. T e n asze  m łodzieńcze "grzechy'’/o s ta ły  skrzętnie odnotow ane w I 
tomie “Słownika w spółczesnych pisarzy polskich”, w ydanego przez PWN 
w 1977 roku. ..

Ale kiedy te  w iersze G rochowiaka ukazały Się drukiem, jego już nie było 
w Poznaniu. Zaalarm owany chorobą ojca, do którego był ogromnie przy­
wiązany, wyjechał nagle do Leszna, nie dopełniwszy w terminie wypełnie­
n ia jakichś biurokratycznych uczelnianych formularzy. Gdy pó tygodniu 
powrócił do Poznania, znalazł swoje nazwisko w śród kilku innych, w ypisa­
ne na  tablicy dziekanatu i uznanych za  skreślonych z listy studentów. 
Odwołania nie było. Nic w ięc Staszkowi nia pozostało innego, jak  powrót 
do rodzinnego Leszna. Odwiedziłem go kilkakrotnie i wraz z  Jackiem  
Łukasiewiczem, jego przyjacielem  z leszczyńskiego liceum, chodziliśmy 
n a  zaw ody żużlowe odbyw ające się z  udziałem słynnego Sm oczyka, 
urządzaliśm y skrom ne libacje alkoholowop-oetyckie, a  S taszek  po prostu 
szukał pracy. Znalazł ją  później, w punkcie skupu makulatury i może 
właśnie wtedy i w tam tym  m iejscu odkrył piękno w przedm iotach brzydkich, 
kalekich i odrażających? Może właśnie wtedy pojawiło się w jego twórczo­
ści coś tak iego jakfascynacjabrzydotą, niezbyt później fortunnie określona 
przez Przybosia pojęciem  “turpizmu”.

Jed n ak  Grochowiak długo nie pracował w tym punkcie skupu rzeczy 
zbędnych. Podczas, jakiejś awantury n a  zabaw ie, tem peram ent poniósł 
poete  i znieważył stróża porządku publicznego. W konsekwencji — areszt, 
sąd , kilka m iesięcy izolacji. To wów czas właśnie pojawił się ów debiut 
prasowy n a  łam ach “Słowa Pow szechnego". W iedząc o jego perypetiach, 
wysłałem gaze ty  z  jego wierszami i moim om ówieniem jego rodzinie z 
p ro śb ą  o ich przekazanie. I tak też  się stało..

Później n a sz e  spotkania już były coraz rzadsze . Mnie wiązał pobyt w 
Poznaniu, on z a ś  — po odzyskaniu wolności — został przygarnięty przez 
PAX i przeniósł się  do Wrocławia, gdzie pracował w redakcji “W rocławskie­
go Tygodnika Katolików", redagow anego przez T ad eu sza  Mazowieckiego. 
W zespo le  byli m.in. W ładysław Terlecki, Ja c ek  Łukasiewicz i Stanisław 
Chaciński. Ożenił się  z  koleżanką z lat szkolnych, M agdaleną Hermannów- 
ną, mieszkali w wynajmowanym pokoju niedaleko wrocławskiej Poczty, 
słynnej z zainstalow anej tam  instalacji zagłuszającej audycje zachodnich 
rozgłośni. Gdy pew nego dnia odwiedziłem go, Madzia była już w ciąży i 
odpoczywała na  tapczan ie, my z a ś  ca łą  noc przegadaliśm y przy koniaku 
w gęstym  papierośnianym  dymie, ale rym razem  głównym tem atem  była 
proza. S taszek  pracował nad pow ieścią “Plebania z magnoliami”, p isaną 
nazam ów ieniePA X , w ydanąpodobnie jak pierwszy tomik wiarszy “Ballada 
rycerska", w 1956 roku przez Instytut W ydawniczy Stow arzyszenia. Jednak  
do tej powieści wolał przez całe życie się nie przyznawać, dostrzegając jej 
liczne m ankam enty artystyczne.

Potem  nadszed ł w spaniały okres dojrzałej twórczości w jego życiu, p raca  
w W arszaw ie, pow staw ały kolejne tom u wierszy, prozy, liczne utwory 
dram atyczne, słuchowiska radiowe i widowiska teatralne. P odczas moicn 
nielicznych pobytów w stolicy bylem zaw sze  serdecznie  goszczony w jego 
m ieszkaniu na  Sadybie. Ale przecież spotykaliśm y się i w Zielonej Górze, 
bowiem od 1 lipca 1965 r. do 31 sierpnia 1966 r. był kierownikiem literackim 
Teatru Lubuskiego, którego w tym czasie  dyrektorem  byl Zbigniew Stok. 
Ale to już tem at n a  całkiem inną opowieść.

V   ____________ Zonon Łukaszewicz

MRU
“Ten dziwny skrót pojawia się ccraz 

C2,?ściej w literaturze turystycznej — 
Pisze "Rzeczpospolita" (nr 197). — 
°z n a c z a  Międzyrzecki Rejon Umoc­
niony. Zbudowali go Niemcy jeszcze  
Przed drugą w ojną św iatową w pobli­
żu granicy z Polską. (...) Bunkry ze  
stalowymi kopułami pancernymi sp o ­
tykamy tutaj n a  każdym  kroku. S tan o ­
w ą  one  już dziś tylko siedlisko n ieto­
perzy— w tym bardzo rzadkich ga tun ­
ków. Dlatego toż na tym teren ie  utwo- 
rZono... rezerw at przyrody. Zwiedza­
nie fortyfikacji na razie na  w łasną od­
powiedzialność. Kryją one w sobie 
W|ele niebezpieczeństw : niektóre ko- 
tytarże s ą  zalane wodą, do większości 
n'e  dochodzi dzienne światło”. Ja k  na 
Zaproszeniedo turystycznej wycieczki 
”  MRU, jest ono nieco dzi wne. Chyba, 
,e> ktoś lubi towarzystwo nietoperzy...6

Posłowie 
bez wsparcia

Posłowie bez  w sparcia określonych 
| ruP interesu m ają ciężki żywot. Po­
świadcza to zielonogórski poseł na 
'am ach tygodnika “W prost” (nr 34): 

rzez  rok nie mogliśmy naw et wymu- 
*ięna rządzie, aby przedstawił Sejm o­
wi pakiet ustaw  m ieszkaniowych — 
•tiówi poseł T ad eu sz  Biliński, kierują­

cy tą  grupą. — Dopiero kiedy udało 
nam  się namówić m arszałka Sejmu, 
aby zagrosił zwołaniem debaty m iesz­
kaniowej —  bez względu na  to, czy 
rząd  dokum enty dostarczy, czy nie — 
spraw a ruszyła z miejsca". Czy zmieni 
to jednak  obraz naszej gospodarki 
mieszkaniowej?

Poseł Biliński jest ostrożnym  optymi­
stą: “Może w 30%  n asze  postulaty 
zo stan ą  uwzględnione!"

Je sz cz e  gorzej wiedzie się rolnikom. 
Tu się dziwimy, bo właśnie oni m ają 
silne w sparcie społeczne, tylko m oże 
za  bardzo nieco rozdrobnione? Jedno  
lobby, ą  kilka partii?

Sygnał dla Ramireza
Sergio Ramirez, uzdrowiciel z brazy­

lijskiego buszu, odezwał się telefoni­
cznie do redkacji “Skandali”, zapow ia­
dając następny  se a n s , oczywiście pa 
odległość, za  pośrednictwem  pisma/* 
W śród listów, publikowanych w num e­
rze 24 “Skandali”, a  nadesłanych 
przez tych, którym Ramirez ulżył w 
cierpnieniach, jest też  ko responden­
cja Andrzeja Moczulskiego ze Świe­
bodzina: “Obserw owałem  w dniach 
24.06. i 6.07. se a n s  zdalnego p rzeka­
zywania bioenergii przez Sergio R a­
mireza.

O bserw acja polegała na  tym, że  mi­
nutę przed dziew iętnastą ustawiłem

W KILKA MIESIĘCY DO WŁASNEGO SAMOCHODU 
WSPÓLNIE Z ZIELONOGÓRSKIM POLMOZBYTEM
P o le c a m y  n o w ą  a t r a k c y jn ą  fo rm ę  s p r z e d a ż y  s a m o c h o d ó w

P O L S K I  F I A T  1 2 6 p  P © L O J V E Z  T A R P A N

-♦ • S a m o c h ó d  m o ż n a  z a k u p ić  n a  6  - 2 0 / a t  m ie s i ę c z ­
n y c h

••♦■Klient d o k o n u je  m ie s ię c z n y c h  p r z e d p ł a t  n a  k o n to  
P P  P o lm o z b y t  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  i p o  z g r o m a d z e n iu  
o k o ło  5 5 %  w a r t o ś c i  p o ja z d u  o d b i e r a  s a m o c h ó d

'«*■ P o z o s t a ł ą  w a r t o ś ć  s p ł a c a  ró w n ie ż  w  m ie s ię c z n y c h  
r a t a c h

- ♦ Z a r ó w n o  p r z e d p ła ty  ja k  i s p ł a c a n e  r a t y  n ie  s a  
o p r o c e n t o w a n e

I lo ść  p r z e d p ł a t  j e s t  r ó w n a  i lo ś c i  r a t

Sprzedajemy również samochody za gotówkę i na raty
S p r z e d a ż  p r o w a d z ą  i  s z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a ' / i  

u d z i e l a j ą  p u n k t y  s p r z e d a ż y  

w  Z ie lo n e j  G ó r z e  te l . 6 0 -6 0 0  w e w :  206  

w  Ś w ie b o d z in ie ,  L e s z n ie ,  K o ś c ia n ie ,  G o s ty n iu

Uwaga — Jeszcze tylko do 30.09.1991 r. sprze­
daż samochodów.dolski Fiat 126p z bonifikatą.

POLMOZBYT zaprasza

r i t & t o  r o z m a i t o ś c i
✓  Fabryka S am o ch o d ó w  Małoli­

trażow ych  w  sie rpn iu  br. w ypro­
dukow ała  p o n ad  300  sam o ch o d ó w  
“C in q u ecen to ”. T en  m o n taż  szk o le ­
niowy pozwolił z a ło d ze  p o d n ieść  
kwalifikację i o p a n o w ać  produkcję . 
W e w rześn iu  z  ta śm  m ontażow ych  
b ie lsko -b ia lsk ie j FSM m a z je ch a ć  
1000 au t te g o  typu, a  w grudniu  
p onad  3  ty s ,

✓  N ajd łuższe  ferarri św ia ta  m a 9 
m etrów  d ługości, w y p o sażo n y  iest 
w cz tery  rzędy  s ie d ze ń  o ra z  p ięć  osi 
kół. J e s t  o n o  w ła sn o śc ią  am ery k ań ­
sk ieg o  k o n struk to ra  niezwykłych 
po jazdów  J a y a  O h rb erg a.

✓  Od p ierw szeg o  w rz eśn ia  z o s ta ­
nie w prow adzony  ruch bezw izow y z 
A ustrią. A ustriacy postanow ili je d ­
nak  a se k u ro w ać  się , z aw ie ra jąc  z  
W a rsz a w ą  tzw . um ow ę o readm isji 
czyli porozum ien ie , n a  p odstaw ie  
k tó rego  o b ie  s trony  b ę d ą  mogły 
u su w ać  z  kraju g ośc i n a ru sza jąc y ch

m iejscow e przep isy . K anclerz Au­
strii zapow iedzia ł, ż e  wizy z o s ta n ą  
przyw rócone, jeśli pow tórzy s ię  z ja ­
w isko przem ytu  ‘ n ielegalnego  
handlu .

✓  Kryzys budżetow y  odbił s ię  n a  
sytuacji p o sia d ac zy  przedpłat. Ja k  
w iadom o, m inister finansów  z a d e ­
cydow ał, ż e  nabyw cy sam o ch o d ó w  
n a  p rzedp łaty  nie b ę d ą  otrzym ywali 
d op łat budżetow ych . O prócz sp raw  
o sz c z ę d n o śc i budżetow ych , n a  ten  
fakt w płynęio ta k ż e  co raz  m n ie js z e , 
z a in te re so w a n ie  nabyciem  "m alu­
ch ó w ”. Z aledw ie c o  trzeci klient o d ­
jeż d ża ł tym a u tem , pozostali o d b ie ­
rali w kład w raz  z  d o p ła tą  b u d że to ­
w ą. FSO  m a kłopoty z e  zbytem , wy­
tw arza jodynie 10 tys. pojazdów  m ie­
sięcznie, wykorzystując 60%  możli­
wości. Do zrealizow ania zostało  ja sz ­
c ze  około 180 tys. przedDłat.

( JW )

w ahadełko piramidalnie nad  praw ą rę­
k ą  i oczekiwałem, jak  się  ruszy. Otóż 
dwie minuty (wg m ego czasu) po dzie­
w iętnastej w ahadełko ruszyło, wyko­
nując obroty w prawo, a  stanęło  o 
godz. 19.10. W tym sam ym  czasie  na 
fotogram ach trzym ała ręce  żona, a  ja 
kontrolowałem i w ahadełko wykony­
wało obroty, czyli potwierdzało, że 
b ioenergia płynie.

Sergio Ram irez posiada  biały kolor 
radiestezyjny, co pozw ala mu na  takie 
przekazyw anie energii”. A gdyby by! to 
kolor czerwony?

- Kotły, bomki, 
nici i skarpety

O trudnej sytuacji nowosolskiego 
przem ysłu pisze "G azeta W yborcza" 
(nr 200). “Dozametowi" c raz  Fabryce 
Nici, gdzie pracuje ok. 5 tys. ludzi, 
grozi bankructwo. “Dyrektor W łodzi­
mierz Buczak (Fabryki Nici —  n asz  
przypis) powiedział "G azecie”, że  fa­
bryka zadłużona je s t w banku ria 50 
mld zł. (...) Mimo to dyrektor wierzy, że 
uchroni się przed bankructwem . Liczy 
n a  szybką kom ercjalizację p rzedsię­
biorstwa, przekształcenie go w spółkę 
skarbu państw a i utworzenie joint— 
venture z którymś z zachodnich kon­
cernów". I daj Boże, żeby tak  się stało.

Niemiecka 
fabryka domów 

w Kostrzynie
Jak  informuje “Rzeczpospolita" (nr 

202) — “Z arząd m iasta Kostrzyna nad 
O drą (woj. gorzowskie) podpisał ze 
Stanisław em  T om asem  — m ieszkań­
cem  RFN (posiadającym  obywatel­
stwo polskie), współwłaścicielem  fir­
my "Schow oerer H aus GmbH", um o­
wę na użytkowanie w ieczyste 34,5 ha 
działki, na której w ciągu 5 lat m a 
pow stać fabryka domów. Fabryka b ę ­
dzie produkować elem enty dla bu­
downictwa jedno- i w ielorodziennego, 
n a  rynek niemiecki i polski. Zakład da 
zatrudnienie 1000 m ieszkańcom  Ko­
strzyna”. Inicjatywa godna uznania!

Słuszny protest
Po opublikowaniu kontrowersyjnego 

tekstu na tem at eutanazji w “Tygodni­

ku Solidarność", w n -rz e  35 ukazały 
się listy protestujące, w śród nich An­
drzeja Zuba z  Zielonej Góry: “P ro te­
stuję przeciw zam ieszczeniu  w ’T S" nr 
32 artykuliku pod przewrotnym  tytu- 

( ł em “Nieśmiertelni”, będącego  rekla- 
' m ą eutanazji. Nawet, jeżeli jes t to płat­

na  reklam a, w niczym nie uspraw ied­
liwia to  redakcji...". P rostesty  zostały 
przyjęte, redakcja przeprosiła czytel­
ników. A wszystkiemu winni H olen­
drzy, propagujący eutanazję...

Gorzów ukarany
Przy końcu sierpnia poznańska T e­

lewizja Regionalna emitowała blok 
program ów poświęconych sprawom  
Gorzowa. Na w stępie red. Nowacki 
wyjaśnił, że  program  nadaw any jest 
z a  studia w Poznaniu, poniew aż go ­
rzowscy kapitaliści nie wspomogli fi­
nansow o program u w postaci zleceń 
na  reklamy. Wyjątkiem były: “Stilon" i 
Kostrzyńskie Zakłady Papiernicze. 
“Stilonowi” nie pomógł prem ier Biele­
cki, więc m oże uratuje go reklam a? I 
przy okazji pytanie: dlaczego w m ag a­
zynie kulturalnym nie zaprezen.ow a- 
no Zdzisława Morawskiego i jego inte­
resu jącego  dorobku poetyckiego? 
Czy też  m usiałby zapłacić haracz?

Człowiek uformowany
Z tygodnika “Nie" (nr 35): “Człowiek 

uformowany — to ulubiony termin s e ­
na tora  W aleriana Piotrowskiego. 
Uformowany senato r wyżalił się w 
"Ładzie”: “Niestety, my nie posiadam y 
środków m asow ego przekazu. Nie 
mamy też  ludzi w  radiu i telewizji, któ­
rzy by nam  sprzyjali”. Źe też podobna 
cza rn a  niew dzięczność spotkała mini­
s tra  Terleckiego i tego  drugiego wice 
od manier! Sprzyjają panu, panie s e ­
natorze, z e  wszystkich sił, ze  skóry 
wyłażą, żeby panu dogodzić. Nawet 
“Panoram ę" lidwidują, bo rozmodlona 
G uca jednak  z a  frywolna. A frywol- 
ność  i poziom dowcipu U rbana s ą  n a ­
tom iast m ocno zdeform ow ane, żeby 
nie powiedzieć zwietrzałe.

(Łuk.)

O to  k ró tk i o p is  w s tr z ą s a ją c e g o  z d a rz e n ia  s ta n o w ią c e g o  m o ty w  d o  
n a p is a n ia  n in ie js z e g o  fe lie to n u :  t r a b a n t  p rz y s tą p i ł  d o  w y p rzed za*  
n ie  s y r e n y  —  z  n a p rz e c iw k a  s z y b k a  m a z d a  u n iem o ż liw iła  te n  
m a n e w r, k ie ro w c a  t r a b a n ta  g w a łto w a n ie  h a m u je  ł p o ś l iz g ie m  w p a ­
d a  p o d  p ę d z ą c ą  m a z d ę , n a s tę p u je  c z o ło w e  z d e rz e n ie  I p o ż a r  o b u
p o ja z d ó w , z p io n ą c e g o  t r a b a n ta  t r u d n o  w y ją ć fc ie ro w c ą  i p t tw ie *  .
rów , s ą  o f ia ry  w  lu d z ia c h  1 k o m p le tn ie  s p a lo n e  oi>a p o ja z d y . ?

- . ; ' ' ::
!

Pojazd sam ochodow y stw arza stosunkow o duże  zag rożen ie  pożaroW e —> 
łatwopalne materiały pędne, instalacja elektryczna, tworzywa sztuczne, % p o -  
saźen ie  w nętrza itp. S tąd  konieczność w yposażenia każdego  pojazdu W m ałą 
gaśnicę um ieszczoną w łatwo dostępnym  m iejscu (np. pod fotelem  kierowcy).

Celem  zw iększenia swoich szan s n a  uniknięcie op isanego  n a  w stępie zda: 
rżenia należy dążyć do tego aby: )

— cały układ i instalacja paliwowa były w pełni szczelne , przewody paliwa 
dobrze zam ocow ane i o sadzone  na końcówkach, ułożone w sposób  uniemożli­
wiający ich przecieranie się, . ^

— instalacja elektryczna działała sprawnie, wiązki przewodów ściśle  punkto- 
wo oplecione, dobrze um ocow ne i zabezp ieczone  przed  przecieraniem  się  
(dotyczyto szczególnie przew odów prow adzonychjuż indywidualnie), końców- 
ki przewodów mocno um ocow ane w odpowiednich kostkach bąd ź  łączone vt 
sposób eliminujący iskrzenie: n iedopuszczalne je s t stosow anie obwodów nie 
przeznaczonych do elektrycznej instalacji sam ochodow ej, przew odów  o nie» 
odpowiednich przekrojach, bez właściwych końcówek itp. oraz stosow ani; 
uszkodzonych a  “watowanych” drucikami bezpieczników (wkładek topikowych),

— klamki drzwi były w pełni spraw ne, umożliwiające ich otwarcie b ez  trudu 
z  zewnątrz,

—  zam ek pokrywy silnika i jego cięgno umożliwiały szybkie dostanie  się ck. 
wnętrza komory silnika, gdzie najczęściej znajduje się  źródło ognia.

Spraw ność wyżej wymienionych instalacji i m echanizm ów  nie eliminuje mo* 
żliwości zapalenia się pojazdu sam ochodow ego', a le  stanowi istotny elem ent 
zapobiegaw czy. W przypadku zaistnienia pożaru pojazdu ułatwia tłumienie i 
zgaszen ie  ognia.

Niestety, pożary sam ochodów  m ają m iejsce nie tylko w przypadku kolizjf 
pojazdów, ale często  przy ich obsłudze bądź naprawie. Przy każdej poważniej* 
szej naprawie instalacji elektrycznej należy odłączyć akum ulator, aby uniknąć 
ew entualnego iskrzenia. Również n a  długotrwały postój trzeba  odłączyć aku­
mulator — nie tylko ze  względu n a  jego w yczerpanie się . Mycie silnika beriżyną 
stw arza pow ażne zagrożenie pożarow e. Należy również unikać tzw. “ropowa- 
nia" — w sprzedaży s ą  doskonałe środki czy szczące  w aerozolu (bez nazw, 
bo to kryptoreklam a i jeszcze  mnie zdejm ą jak telewizyjny AMFC), które 
uczym ą twój silnik z zew nątrz jak  nowy. Posługiwanie się  przy sam ochodzie 
otwartym ogniem  jes t zabronione. W szelkie naprawy w ym agające użycia 
palnika spaw alniczego, lampy lutowniczej itp. m ogą być wykonywane, Jeżeli 
posiadam y odpowiednie kwalifikacje z  zachow aniem  szczególnej ostrożności. 

T rzeba  przygotować do akcji sp rzęt gaśniczy (nie mylić z  gaśn iczką  sam o ­
chodową) 1 zapew nić sobie udział osoby  asekurującej.

W przypadku zapalen ia  się posiadanego  ubrania, należy s ta rać  się  zerw ać 
je z  siebie lub tłumić ogień przez okrycie kocem  w celu odcięcia dopływu 
powietrza.

Inny sposób gaszen ia  płonącego ubrania to tarzan ie  się po ziemi; nigdy nie 
wolno gasić płonącego na kimś ubrania w odą lub innym środkiem  gaśniczym .

K o s te f

l» i!
Odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
P a n  M. z  G ło g o w a  b y ł z a t r u d n io n y  o d  l i s to p a d a  1 SS0 r. w  firm ie  

s p e d y c y jn o - t r a n s p o r to w e j .  Z p o p r z e d n ie g o  z a k ła d u  p r a c y  
p r z e s z e d ł  n a  m o c y  p o r o z u m ie n ia  s t r o n .  T e r a z  o tr z y m a ł  w y p o ­
w ie d z e n ie  u m o w y  o  p r a c ę  z  te r m in e m  1 m ie s ią c a .  D o ty c h c z a s  
c z y te ln ik  p r z e p r a c o w a ł  k i lk a n a ś c ie  la t .  P y ta  w ie c ,  c z y  w y p o w ie ­
d z e n ie  u m e w y  o  p r a c ą  J e s t  p ra w id ło w e , a  p o n a d to ,  w  Jak i s p o ­
s ó b  m a  w y k o r z y s ta ć  u r lo p  s k o r o  p r a c o d a w c a  tw ie rd z i,  ż e  p r a ­
w a  d o  u r lo p u  j e s z c z e  w  te j  f irm ie  n ie  n a b y ł.

N a p o c ie szen ie  czteln ika  m o żn a  n ap isać , ż e  jeg o  p ra co d a w c a  tworzy 
dziw ne konstrukcje  p raw ne, k tóre s ą  sp rz e c z n e  z  p rzep isam i k o d ek su  
p racy . Je ż e li łączn y  o k re s  d o ty ch c za so w eg o  z a tru d n ien ia  p racow nika  
p rz ek ra cz a  10 lat, to o k re s  w ypow iedzen ia  um ow y o  p ra c ę  w ynosi 3 
m iesiące  i m oże  być sk rócony  w yłączn ie  p o p rzez  z g o d n ą  w olę obydw u 
stron . Do d o ty ch czaso w eg o  o k re su  p racy  w licza s ię  w szy stk ie  p o p rz e ­
dnie, n ieza leżn ie  od  sp o so b u  u s ta n ia  s to su n k u  p racy . P o w y ższe  tin o r 
m ow ania  zaw ie ra  p rzep is  art. 36  k o d ek su  p racy .

W obec  ew id en tn eg o  n a ru sz e n ia  p rzep isó w  o  w ypow iedzen iu  um ow y 
o p ra c ę  służy  pracow nikow i p raw o w n iesien ia  odw ołan ia  do  s ą d u  (art. 
4 4  i n a s tęp n e ) .

R ów nież b łędn ie  o c en ia  p ra co d a w c a  up raw n ien ia  urlopow e. P o  10 
latach  p racy  w ym iar urlopu w ynosi 26  dni roboczych  i p raw o d o  tak ieg o  
w łaśn ie  urlopu nabył cz)rtelnik już  z  począ tk iem  b ie ż ą c e g o  roku.

Art. 156 k o d ek su  p racy  mówi, ż e  d o  o k resu  p racy , od  k tó rego  za leży  
uzy sk an ie  p raw a  do  urlopu, w licza s ię  o k re s  p o p rzed n ieg o  za tru d n ie ­
nia, c h y b a  ż e  s to su n e k  p racy  z o s ta ł ro zw iązany  p rz e z  p raco w n ik a  z a  
w ypow iedzeniem . W  takiej sy tuacji p raw o  do  urlopu uzyskuje  s ię  z 
upływ em  roku pracy  w nowym  zak ład z ie . P on iew aż  p a n a  przyjście 
nastąp iło  w d ro d ze  porozum ien ia , p rze to  te  rygory n ie m a ją  z a s to s o ­
w ania. P ra c o d aw c a  w inien z a tem  udzielić urlopu w o k re s ie  w ypow ie­
d z en ia  um ow y o  p ra cę , ew en tu a ln ie  w ypłacić ekw iw alent p ien iężny  
(art. 170 i art. 171 k o d ek su  p racy ).

P a n  C. z  Z ie lo n e j G ó ry  w p a d ł n a  c ie k a w y  p o m y s ł  i o p ra c o w a ł  g rę  
lo so w ą , k tó ra  m o g ła b y  k o n k u ro w a ć  z  in n y m i “lo te r ia m i i to tk a m i” . 
P y ta  c z y  i s tn ie ją  Jak iek o lw iek  o g ra n ic z e n ia  p ra w n e , k tó re  u n ie m o ­
ż liw ia ją  r e a liz a c ję  Jeg o  z a m ie rz e ń ?

C zytelnik niew ątpliw ie naw iązu je  d o  regulacji p raw nych  zaw arty ch  w 
ustaw ie  z  2 3  grudn ia  1988 r. o  dz ia łalnośc i g o sp o d a rcz e j, k tó ra  już  w 
art. 1 tw orzy z a s a d ę  sw o b o d y  d z ia łan ia  i rów ności podm iotów .

Podm iotem  p row adzącym  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a rc z ą  m o że  być p rz e ­
c ież  o s o b a  fizyczna, a  z  drugiej strony , p ro w ad zen ie  gry losow ej jes t 
ta k ą  w łaśn ie  dzia łalnośc ią .

Z pozoru  m o że  się  w ydaw ać, ż e  b rak  p rzeszk ó d , ab y  czyteln ik  m ógł 
z rea lizo w ać  swój “w ynalazek". O k reślo n a  p rz ez  cy to w an ą  u s ta w ę  w ol­
n o ść  dzia łan ia, nie z a w sz e  m usi o z n a c z a ć  w o ln o ść  n ieo g ran iczo n ą . I 
tak  je s t  w  tym  p rzypadku .

W dalszym  c iągu  p rzec ież  o bow iązu je  u s ta w a  z  2 0  m aja  1976  r. o 
g rach  losow ych i to ta lizato rach , k tó ra  w tej s fe rz e  w y łącza  sw o b o d ę  
dz ia łan ia  innych podm iotów  gospo d arczy ch ..

Z godnie  z  art. 5 u staw y  grę  lo sow ą Sub to ta lizato r m o g ą  p row adzić  
w yłącznie jednostk i gosp o d ark i u sp o łeczn io n e j n a  p o d staw ie  zezw o le ­
nia M inistra F inansów .

Z godzić  s ię  w y p ad a  z e  stw ierdzen iem , ż e  p ro w ad zen ie  g ry  losow ej 
to  dz ia ła ln o ść  w y so ce  sp ecy ficzn a , s tą d  te ż  n a rzu c o n e  p rz ez  p ań stw o  
o g ran iczen ie  podm iotow e.
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MAGAZYN AKWIZYCYJNY
Zielona Góra, ul. Lecha 2 (tel. 701-74) S.C. KOBER (oś. Słowackiego)

p o l e c a :

ponad 50 rodzajów skarpet I rajfuz 
oraz bieliznę damskq 

po fabrycznych cenach zbytu i hurtowych
AK-1042
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R EN O M O W A N Y C H  F I U
z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e :  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0

AGENCJA HANDLOWA
imllSlllIllH!

Z ie l o n a  G ó r a ,  u l .  W r o c ł a w s k a  2 8  
o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h  ■ 

i n a :  d o g o d n y c h  w a r u r > K a c h  p ł a t n o ś c i  :
*  u h r a m c  r o b o c z e  | o d  S Ł j .O O D , '')

*  p d t e n  a s o r t y m e n t  r ę k a w i c  J o a  6 . 5 0 0 , - S  
* ręt&niki fro tte  (15,090,”)

*  k a $ % u l e

' ' . \  *  d b u w f e  r o b o c z e  
: * a r t y k u f y  c h e m i i  g o s p o d a r c z e j  

Wormacji udzielamy pod tei. 67S-31 
l u b  t e l ę k s o m  0 4 3 2 5 4 6 .

1035 z

PIERW!

Ha tsrep.ie 
r ^ u l L u t y c  
/ f t t t o m i .  £,p 

to w ar 
w c ^ y .  prze 
W ^ 51 u “ ,Jć 

w 7iwa n a  p

» . $ P 3 I

? | an T^ p r ;
f e v  6? r<¥''b S a  „Neue 
j^ S s i  In siy t 

i M;
4 V /3 ty5t iC y nje  zd 

^IradĘ
JS^Wrty smr 
(g y zn alo  się 

m ęz
^ k r y w a ,

„No-wa 
fci?0- Hiewiei

W ychodzi 
h o w sk l Wa 
JJrzedził p r 
'•łożeniu st 
*« Wschodu
europejskie] 
Wiem n a  pi 
Współpracy 
rosyjskim  
“cklarow an 
Bo um owie. 
Jesicze w  t 
■°a żyta, za] 
"'skich rosj
J^osą skupi 
Wi ty iko  dt 
J'? przedsię 
temu ck?,zj: 
r*'iWa worc 
t2y — zgod 

— z s jąć 
*io-rosyjsk

W S ;

I ZMOTC
W  R zeszo 

L eg n ica  
J tacja  b en z  
*ym n ic  dzi 
*at« zapiec: 
*2ybkiej ob 
*Przedaży s 
**y w  L e s n  
Pleksu siu  
*jym. In w es  
t' Jr*na od z 
J^iem z is tn  
bazy ro ln ic ; 
1 z korzyści 
P rzebudow a 
także w ykoi 

sam o; 
°le]u  etc<

PRZYKŁADOWE CENY

REGENEROWANE
KOPIARKI
NP 150 
NP 155 
NP 500 
NP 3025

11.590.000 zł
16.980.000 zł
20.400.000 zł
27.900.000 zł

N O W E  K O P IA R K I 

MITA 1205 18.800.000 zł

NIEZMIENNE CENY OD 
POCZĄTKU 1991 R.

TONERY CANON
150/15 210.000 zł
270/500 199.000 zt
3025/3525 374.000 zł 
1215/152 247.500 zł

TONERY NASHUA 
LTT1 850.000 zł

TONER MITA
1205/1255 109.000 zł

HURTOWNIA
of e r u j e

p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h  
w y ro b y  p o ń c z o s z n ic z e  r e n o m o w a n y c h  firm : 

r a js to p y ,  p o ń c z o c h y ,  p o d k o la n ó w k i,  
s k a r p e ty  d a m s k ie  i d z ie c ię c e  o r a z  s k a r p e ty  m ę s k ie .  

T r a n s p o r t  d o  k lie n ta .
Z a p r a s z a m y  o d  7 .0 0  d o  1 5 .0 0  

G ło g ó w , ul. Ś w ie r c z e w s k ie g o  5 0  
te l .  (0 7 0 )  3 3 - 2 0 - 9 1 ,3 3 - 2 7 - 7 9

AK-1093

usŁysas t r a n s p o r t o w e
Chłodnij 14 t lub 47 m*(2G p a la t )  

z a s ta w e m  24 to n o w y m , k r e j ,  
H ie ro e y , F r a n c ja ,  S z w a e js .

Volwo F 1 2  i n t a r k o i e r  4 0 0  K f4 
c h ło d n ia  1 9 8 5  i S c a n i a  141  1 9 2 0  

s k r* y n i§  p o d  j^ U n d s k g  4 0 0  
- t f r z u d z m.  Z ie lona G Srs, 

t e l .  6 0 9 - 9 0  p o  2 0 . 0 0

w  c e n ie  6 0 0  z l/  z w o ik  -  o d b ió r  w ła s n y  lu b  6 5 0  z ł/  z w o ik  
w  d o s t a w a c h  c a ło s a m o c h o d o w y c h  o f e r u j e :

WYTWÓRNIA PAPIERU TOALTEOWEGO 
w Bobrowicach ki Krosna Odrz,

o f e r u j e m y :
> c h u stec zk i h ig ien iczn e  ró ż n e  i  p e rfu m o w a n e  "D U N IW E L L "
> k u le  z  w a ty  im p o rto w a n e  i  p a ty c zk i h ig ien iczn e , 

tam p o n y  d o  m ak ijażu  "JE A N  C A R O L ”
> p o d p a sk i k ra jo w e  i  im p o rto w an eo  

ra z  tam p o n y  O B  "H E L E N  H A R P E R "
• p ie lisz k i i  p a m p e rsy
> se rw e tk i k ra jo w e  i im p o rto w a n e  "D U N I” o ra z  fliseU ny
• śc ie re cz k i w isk o zo w e
- w a ta , lig n in a , p a p ie r  to a le to w y  ce lu lo zo w y ,
■ p a p ie r  śn ia d an io w y , to rb y  i p a p ie r  p a k o w y , zeszy ty
> p o m ad k i, c ien ie , tu sz , b ły sz cz ek , la k ie r  d o  p a zn o k c i. 

In fo rm ac ja  te le fo n ic zn a  B o b ro w ice  1 lu b  d o  godz . 8 .00  
Z ie lo n a  G ó ra , te l. 7 0 4 -8 0
P R O W A D Z IM Y  S K U P  M A K U L A T U R Y

1083-Z

F S W ©  Ż Y W I E C K I E
b u t e lk o w e  J ^  p s s s & a c ft:

Hurtownia Patronacka - MCMMirfĆA k/Nowej §®H 
gm.Ołyri /śama  baza 63/ ślisko Stacji Benzynowej
I n f o r m a c j o :  t a l . O t y ń  - 8 7  l i i b  N o w a  S ó l  4 & 9 1
IOW '

g a i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u n

NAJTANIEJ! - . §
.SIATKI OGRODZENIOWE =

ocynkowane cena zbytu ’
od 14.500 zł/m2 =■ 

(1rolka=30m2 -435.000 zł) J
SIATKI JEDNO s

IWIELOKARBGWE, i
SŁUPY, KRATY, i

GWOŹDZIE MIESZANE ; 
(5.000 zł/kg) 

przy zakupie siatki 
pow. 1000 m2

.transport bezpłatny :
Ponadto sprzedamy: ~ 
SPYCHACZ Dz 42 
stan bardzo dobry 

cena 68 min. zt >
wmmmmmmmmmmmtmma m  ■

Producent:
ZZZiR Stary Kisielin :

k/ Zielonej Góry :
tel. Zielona Góra 29-631,' ś

telex 443381 =
AK-1099 ■

B ezp o śred n
Im p orter

oferuje
odzież na kilogramy sortowaną i niesortowaną ATRAKCYJNE CENY!

Przy zakupach większej 
ilości towaru- rabat!!!
Żary, Zakopiańska 2 
tel. 25-42, 10 .00-17.00.

MfidGóia 
Boh. WesłerpkiHe 11 

oferuje: 42‘31 W. 473
□  z«myk«n# pojemniki do lodów i deserów
□  kubki do gorĝ eh i zimnych nspojów, piwa
□  ieski, felerze z fawzp iziueznyel), papiari? 

i ahmiRtum
□  ebsłeszki Mgieniszoe stm serwetki
□  msrjKj pakujges i inne ofakswaaia

Z ZASTOSOWANIEM APARATURY

M M  SOŃGUHT RFN
KAŻDY ZABIEG GWARANTUJE 

OBNIŻENIE WAGI CIAU.
ZAPRASZAMY

Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjne 
I części zamienne do 

Canon, Mita, Minolta, Nashua
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P. Dan: 
l* .  złożyła t 
W;ązane z r

P.Z.C.S. "Stomil"
Zakład w Bolechowie 
Bieżnikowanie Opon 

i Przerób Odpadów Gumowych.
Informuje, że prowadzi skup opon złomowych diagonalnych 

w rozmiarach od 7.50-20 do 12.00-20 w ceniś 150.000,- zł za 1 tonę. 
Bieżnikujemy również opony ciężarowe, dostawcze i rcinicze 

po konkurencyjnych cenach.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrzeni 

telefon - Poznań 123-017 wew. 217.
AK-1117

102-119 Warszawa, 
ul. Pruszkowska 13, 
tel. 23 69 70,

22 67 39, 659 09 09
tlx 814755 pvc, fax 659 76 76

Pruszcz Gdatfskl 
ul, Westerplatte 24 

tel. 52-94-94 
74-300 Myślibórz 

ul. Armii Polskiej 22 
tel.25-65


